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DZIENNIK BYDGOSKI
Wycńoazi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4-7 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

ajj .RertakcJa i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 - w Poznaniu, ul. Św. Marcina 37 -

w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu ul. Grob!owa 5-
w Gdyni, ul. Sw. Jańska 1282.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
8.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Yels?°ny : Redakcją 31 g, 326, Administracja 31 g, Buchalteria 1374. - Oddziały; Bydgoszcz 1299, 899. Poznań 3800, Toruń 800, Urudz3qdz 294, Cldynla 1460.

Numer 60. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 13 marca 1932 r. I
Rok XXVI.

- Przekonanie, że wojna światowa za

-początkowała nowy okres dziejów, u-

-trwala się coraz powszechniej. Świad
-ezę o tem zjawiska występują,ce w róż­
nych dziedzinach życia w sposób nietyl

-ko wyraźny, ale i bardzo dotkliwy dla
-wszystkich warstw społeczeństwa
Wstrząsy, jakim podlega zwłaszcza
’życie gospodarcze, nasuwają obserwa­
torom z natury rzeczy obejmującym te

zjawiska tylko na małym odcinku za

równo w przestrzeni, jak i w czasie -

obawy, że zbliża się kres naszej cywili
zacji. Ogarnięci skrajnym pesymizmem
nie widzą oni drogi wyjścia z przeży­
wanych przez cały świat trudności go­
spodarczych. Optymiści znowu opiera
ją nadzieję_ poprawy na teorji cyklicZ’
nego przebiega faz koniunkturalnych;
która twierdzi, że depresja jest nie

uniknionym wynikiem dobrej konjunk
tury, a następstwem. depresji przez sze

reg faz pośrednich będzie znów ożywie­
nie i dobra konjunktura.

W każdym razie zdaje się nie ulegać
kwestji, że stosunki gospodarcze zarów­
no na terenie poszczególnych państw
jak i międzypaństwow’e, wchodzą w no-

wą fazę. Spowodowała ją wojna świa­
towa i jej następstwa polityczne i gospo­
darcze w rozmiarach dotąd niespotyka­
nych, co nasuwa uzasadnione przypu­
szczenie, że stosunki gospodarcze istnie­
jące przed wybuchem wojny światowe;
w tej samej formie już nie powrócą.

Logika wypadków dyktuje, że w razie
ich zrekonstruowania dokładnie na

tych samych podstawach jak dawniej,
doprowadziłyby one w bliższej czy dal­
szej przyszłości do tego samego wyni­
ku jak poprzednio. Dlatego trudno te­
mu systemowi przyznać cechy choćby
względnej trwałości i powrót do niego
uważać za szczyt marzeń, do których
urzeczywistnienia w obecnych warun

kach dążyć można i należy.
Nic więc dziwnego że z chwilą, gdy

zwolennicy dotychczasowych metod sto­
sowanych w życiu gospodarczem stoją
bezradni wobec rozwoju wypadków i
marzą tylko o ,,przetrwaniu" ciężkich
czasów, wzrasta zainteresowanie nowe-

mi prądami i kierunkami, jakie torują
sobie drogę wśród ogólnej apatji i bez­
władności. Z kierunków tych zasługuje
na uwagę solidaryzm. Słowo to stało
się modne w ostatnich czasach i słyszy
się je często w takich okolicznościach,
które pozwalają przypuszczać, że nie

jest ono właściwie rozumiane. Dlatego
w najogólniejszych zarysach podaję
ideologię solidaryzmu, odsyłając tych,
którzy się nią bliżej zainteresują do zna­
komitej i wyczerpującej książki prof.
Leopolda Caro pt. ,,Solidaryzm, jego za­
sady, dzieje i zastosowanie".

Solidaryzm nie jest światopoglądem
nowym, chociaż nazwa szkoły solidary-
stycznej powstała stosunkowo niedaw­
no. Przebłyski myśli sołidarystycznej
znajdujemy już w dziełach Platona i

Arystotelesa oraz w pismach Starego
Testamentu. Pełnym blaskiem zaja­
śniała ona dopiero w Nowym Testamen­
cie, i w dziełach św, Tomasza z Akwinu
a w czasach późniejszych u Sismondfe-

go, St. Simona, Carlyla, Ruskina, Leona
XIII, Bootha, Mil!a, Webbów, Gideła,
Leona Bourgeois, Peschę, Rathenau"a,
Spanna i wielu innych.

Uznając własność prywatną oraz jej
prawa i zasługi dla rozwoju społeczeń­
stwa i cywilizacji, uznaje solidaryzm i

ciążące na niej obowiązki. Prawa te i

Hitler obejmie władze siłą.
Marsz bojówek nacjonalistycznych na Berlin w przygotowaniu.

(Telefonem od wł. korespondenta).
Berlin, 12. 3. Jutrzejsze wybory na

stanowisko prezydenta Rzeszy dały pod­
stawy do szeregu alarmujących pogło­
sek o przygotowującym się zamacha
staną ze strony narodowych socjali
stów. Według wiadomości z całego
państwa oddziały szturmowe narodo­
wych socjalistów zostały zmobilizowa­
ne, ażeby przygotować się do objęcia
władzy, zarówno na wypadek zwycię­
stwa jak i też w wypadku przewidzia­
nego niepowodzenia. ,,­

Pruski minister spraw wewnętrznych
wydał zarządzenie, na mocy którego ca­
ła policja w Prusiech postawiona zosta­
ła w stan alarmowy. Na ulicach Berli­
na krążą od wczoraj wzmocnione patro­
le policyjne a posterunki zostały po­
dwojone.
Minister spraw wewnętrznych Severing
w okólniku do poszczególnych władz
policyjnych nakaznje zdławienie w za­
rodka jakichkolwiek prób gwałtu lub
rozruchów. Dyrektorzy policyjni są
osobiście odpowiedzialni za wykona­
nie powyższego rozporządzenia. Zakaz

demonstracyj; który został częściowo
złagodzony przed kilku dnia,mi, ponow­
nie został wprowadzony.

W Bawąrji gdzie Hitler i jego sztab

są bardziej znani, rząd na podstawie or­
dynacji gminnej w szeregu miejscowo­
ściach, w których narodowi socja.liści

iadają większość w zarządzie miej­
skim zawiesił częściowo burmistrzów
oraz działalność policji miejskiej, prze­
kazując władze policyjne specjalnie na

ten okres zamianowanym komisarzom

państwowym. Na ogół obawiają się,
że przeprowadzona powszechnie mobili­
zacja oddziałów szturmowych może po­

nownie jak w r. 1923 uzewnętrznić się
w marsza na Berlin.

Charakterystyczne jest, że od wczoraj
bawi w Berlinie Hitler wraz z całym
swoim sztabem i głównym kierowni­
kiem organizacji jak i też głównym
kierownikiem propagandy. Sztab Hi­
tlera rozbił namioty swoje w znanym
hotelu ,,Kaiserhof".

Ze Śląska i z Nadrenji donoszą, że od­
działy sztormowe zaopatrzone zostały
w tzw. żelazne porcje żywności i opa­
trunku oraz załadowane I odesłane w

niewiadomym kierunku. Wszystkie te

oznaki wskazują, że Hitler przygotowu­
je się do akcji ofenzywnej na wszelki
wypadek, tj. w razie swojego wyboru,
lnb też w razie swej klęski. AR.

Hindenburg, czy Hitler
to wszystko jedno.

Briining odsłania oblicze swego kandydata.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 12. 3. W dniu wczorajszym
wystąpił póraz drugi kanclerz Rzeszy
dr. Briining z przemówieniem w berliń­
skim Pałacu Sportowym na rzecz kan­
dydatury Hindenburga. Pałac Sportowy
wypełniony był doszczętnie. Mowa
kanclerza rozpoczęła się opisywaniem
układów z narodową opozycją w spra­
wie wyboru Hindenburga na prezydenta
Rzeszy. Briining oświadczył dalej, że
marszałek Hindenburg jest osobą przy­
słaną przez Boga (?t), którego musi
czcić i poważać nietylko dlatego, że jest
niezwykle bogobojny, ale również choć­
by z tej okoliczności, że jest zwycięzcą
z pod Tannenbergn oraz człowiekiem,
który usposabia w sobie klasyczne tra­
dycje dawnego pruskiego sztabu gene­
ralnego. Hindenburg dał przykład jak

można przetrzymać najcięższe czasy.
Briining odsłonił prawdziwe oblicze o-

becnego kandydata, powołując się cią­
gle na Tannenberg i tradycje wojenne.
Ani słowa nie wspomniał kanclerz o

bezrobociu, demokracji, albo o republi­
ce; ciągle powtarzał ten sam refren

,,Historyczna postać", ,,niemiecka histo-
rja i pomnikowe zasługi",,

Najbardziej jednak sensacyjną była,
mowa drugiego zwolenika wyboru Hin­
denburga hr. von Westarpa, który uza­
sadniał, iż

wybór marszałka Hindenburga jest
dlatego konieczny, że na wschodzie

płonie granica i już w nadchodzących
miesiącach należy być przygotowan,ym
na jak najcięższe położenie (t?)

Hindenburg przyrzekł Prusom
Wschodnim, że gwarantuje ich obronę
przeciwko wszelkiemu zagrożeniu, dla­
tego musi cały naród przyczynić się do

wyboru tej osobistości, ażeby w ten

sposób mógł dotrzymać tego zobowiąza­
nia. N’iebezpieczeństwo jest wielkie, po­
ważne i groźne. Polacy czekają tylko na

stosowną sytuację zewnętrzno-polityęz-
ną, ażeby urzeczywistnieć swoje zabor­
cze zamiary.

W tym miejscu ogarnął słuchaczy
nacjonalistyczny szal entuzjazmu uja­
wniający się w menażeryjnych rykach,
oklaskach i groźnie podnoszonych pię­
ściach.

Przemówienie swoje zakończył hr.

Westarp znowu powołaniem się na tra­
dycje Tannenbergu i przewagę niemiec­
kiego kierownictwa wojskowego oraz

bohaterstwa niemieckiego żołnierza. Idę
do wyboru - ciągnął dalej hr. Westarp
pod koniec swego przemówienia — pod
hasłem: ,,Tannenberg odzewem Hinden.
burga". AR.

Pełnomocnictwa przebrnęły
przez komisie.

Warszawa, 12. 3. (tel. wł.) Komisja
prawnicza Sejmu rozpatrywała wczoraj
w dalszym ciągu sprawę pełnomocnictw
dla Prezydenta Rzeczypospolitej.

Profesor Komornicki wyraził zastrze­
żenia dotyczące możności wydawania
kodeksów w drodze rozporządzenia, a

przedewszystkiem kodeksu karnego.
Mówca zażądał, ażeby przy wydaniu
kodeksu karnego w drodze rozporzą­
dzenia uwzględniono postulaty wyrażo­
ne w piśmie komisji prawniczej epis­
kopatu polskiego z dnia 10 listopada
1931 r., gdzie mowa jest o obrazie uczuć

religijnych oraz spędzeniu płodu.
W imieniu Ch. D, zabrał głos poseł

Bitner, występując przeciwko przedło­
żeniu. Pełnomocnictwa wprowadzą tyl­

ko jeszcze większy stan niepewności.
Specjalne niebezpieczeństwo zachodzi

dla wymiaru sprawiedliwości.
Ostatecznie przedłożenie rządowe

przyjęto, wprowadzając jednak cały
szereg poprawek. Klub Narodowy zapo­
wiedział, że ze względów zasadniczych
nie będzie zgłaszał nowych poprawek.

Minister Zaleski
na pogrzebie Br!anda.

Paryż, 11. 3. (PAT) Minister Zaleski przy,
był dziś do Paryża, aby wziąć ndzial w po­
grzebie Brianda.

P. min. Zaleski skorzysta ze swego po­
bytu w Paryżu, który przeciągnie się do
niedzieli, aby przeprowadzić ważne rozmo­
wy z francuskim ministrem spraw zagr.
Tardieu.

obowiązki wynikają z fakta współżycia
z innymi ludźmi w społeczeństwie i nie

mogą kolidować z prawami innych lu­
dzi. Z tego powodu solidarnyzm prze­
ciwstawia się ,,twardym11 i rzekomo

,,niezmiennym" prawom ekonomicz­
nym, głoszonym przez liberalizm, który
za najwyższe kryterjum uważa ego­
istyczny interes własny i. bez skrupu­
łów podporządkowuje mu interesy in­

nych w myśl hasła: ,,miejsce dla naj­
silniejszych", zapoznając fakt, że naj­
częściej nie jest ono równoznaczne z

hasłem ,,miejsce dla najlepszych". Za­
sadniczą cechą, która wyróżnia solida­
ryzm od kierunków, mających dotąd
zdecydowany wpływ na kształtowanie
się życia gospodarczego, jest uznanie
etyki za czynnik kierujący i najwyższe
kiyterjum. także w sprawach gospodar­

czych. Znając tę zasadniczą cechę, soli­
daryzmu, łatwo zrozumiemy jego pro­
gram i zalecane metody działania.

Odmiennie od liberalizmu, który za

jedyny cel działalności gospodarczej u-

waża maksymalny zysk przy minimal­
nym wysiłku —- solidaryzm poza go­
dnym zyskiem, podkreśla także cele

społeczne każdej działalności, a więc i
gospodarczej, do których zalicza trosk§
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o }ak najlepsze zaspokojenie potrzeb
konsumentów przy ]ak najniższe} cenie,
oraz słuszne wynagradzanie pracowni­
ków, które na dalszą, metę w zupełno­
ści się opłaca, stwarzając nowe zastępy
konsumentów. Taki punkt widzenia wy-
klucza traktowanie pracy jak towaru,
którego cena ustalona przez ,,wolną"
grę podaży i popytu nie powinna, wo­
bec istnienia ogromnej armji rezerwo­
wej pracy, odbiegać od poziomu umożli­
wiającego zaspokojenie tylko najpry­
mitywniejszych potrzeb, niezbędnych
dla utrzymania się przy życiu. Solida­
ryzm - w przeciwieństwie do liberali­
zmu i socjalizmu, uznających walkę
klas za jedyną formę stosunków między
światem kapitału i pracy — uważa, że

walka klas, o ile jest niezbędną, to tyl­
ko wówczas, gdy w braku .kryterjów
etycznych konflikty społeczne i gospo­
darcze rozstrzyga prawo silniejszego.
Myśl, która narazie nieśmiało i z wiel­
kiemi trudnościami zaczyna kiełkować
na niwie stosunków politycznych -

myśl załatwiania konfliktów na drodze

wzajemnego porozumienia i co zatem

idzie wzajemnych ustępstw, solidaryzm
usiłuje przeszczepić i na teren stosun­
ków gospodarczych. Współdziałanie a

nie współzawodnictwo — oto hasło so­
lidaryzmu. Wskazanie to musialoby
pozostać tylko pięknem hasłem, gdyby
nie mogło pochlubić się pozytywnymi
wynikami przy zastosowaniu w życiu
praktycznem. Życie to wykazało, że in­
stytucje gospodarcze, oparte na wza­
jemnej współpracy nie tylko istnieją,
ale wykazują żywiołowy wprost rozwój.
Wystarczy wspomnieć tylko o wspania­
łym rozwoju spółdzielczości, obejmują­
cej najro’zmaitsze dziedziny działalności

gospodarczej w krajach, w których idea

spółdzielcza znalazła pełne zrozumienie.
Na podkreślenie zasługuje również

niezwykły rozwój przedsiębiorstw prze­
mysłowych Henryka Forda, który on

sam w swych dziełach przypisuje swoim
usiłowaniom, by działalność przemysło­
wą dostosować jak najlepiej do wymo­
gów ,,sł.użby społecznej".

Inż, Włodzimierz Romanów.

Wybory do sejmu pruskiego.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 12. 3 . Termin wyborów do sejmu
praskiego, którego kadencja upływa w ma­
ju br., wyznaczony został na dzień 17 kwie­
tnia. Pruskie prezydjum rady ministrów
opracowało jut rozporządzenie, ustalające
powyższą datę. Odnośna uchwała nastąpi
jeszcze w terminie do 17 kwietnia, skoro
tylko po wyborze prezydenta Rzeszy zbie-
rze się poraź ostatni obecny sejm pruski.

AR.

Boją się Lednickiego?
Kowno, 12. 3 . (PAT) Ministerstwo spraw

zagr. nie podzieliło punktu widzenia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i odmówiło

wizy wjazdowe] Aleksandrowi Lednickie­
mu.

(PAT) ,,Berłiner Tageblatt" w depeszy z

Kowna donosi, że odroczenie przyjazdu po­
sła Lednickiego nastąpiło z powodów czy­
sto osobistych.’ Dziennik b,erliński zaprze­
cza pogłoskom, jakoby rząd litewski czynił
jakieś trudności p. Lednickiemu.

A

Zaznaczamy, że Lednicki jest prezesem
polskiej Ligi Przyjaciół Pokoju.

Na Dalekim Wschodzie.
Palenie trupów. - Propozycje pokojowe.

31 pułk piechoty amerykańskiej.
Moskwa, 11. 3 . (PAT) Według donie­

sień z Szanghaju, odbywa się tu od

kilku dni palenie trupów poległych żoł­
nierzy Chińskie okopy zamieniły się w

bratnie mogiły.
Paryż, 11. 3. (PAT) Korespondent

,,Petit Parisien" donosi z Dalekiego
Wschodu: Minister pełnomocny Japonii
w Chinach wystosował do władz chiń­
skich memorjał, komunikujący, że ja-
ponją galowa jest przeprowadzić; z Chi­
nami pertraktacje w sprawie zawiesze­
nia broni. Rząd chiński odpowiedział,
że będzie pertraktował z Japonję, do­
piero po wycofaniu wojsk japońskich,
na co znów Japończycy odpowiedzieli,
że wówczas wszelkie pertraktacje będą
zbyteczne.

Paryż, 11. 3. /PAT) Donoszą z Fa-

szyngtonu, że rząd Stanów Zjedn. po­
stanowił nie wycofywać z Szanghaju,
jak to początkowo zamierzał 31-00 puł­
ku piechoty.

Bunt na pograniczu
chińsko-sow!eckiem

Moskwa, 11. 3. (PAT) Otrzymano dziś
wiadomość, że wczoraj wybuchł bunt
wśród garnizonu chińskiego w Sachali-
nle, leżącym nad Amurem łuż na pogra,
niczu sowieckiem. Pow’odem buntu we­
dług wiadomości ma być oburzenie z

powodu wywieszenia flagi nowego pań­
stwa mandżurskiego.

Odgłosy walk dochodziły do leżącego
po drugiej stronie Amuru Błagowie-
szczeńska. Ogień karabinowy słychać

było w ciągu całego dnia. Według po­
głosek, zbuntowany garnizon zamordo­
wał 10 oficerów oraz dwóch Japończy­
ków. Przedstawiciel sztabu wojskowego
w Manżurji Tse-Guj wzięty został do
niewoli. Żołnierze rabują miasto, Zde­
molowano i obrabowano cztery banki
chińskie, lombard, więzienie, urządze­
nie celne oraz prywatne składy. Lud­
ność w panice ucieka sa stronę sowiec­
ką.

Inflacja w Japonji.
Moskwa, 11, 3. (PAT) Korespondenci

sowieccy informują z Tokio, że odbyła
się tam konferencja bankierów, którzy
jednogłośnie wypowiedzieli się za wpro­
wadzeniem polityki nieograniczonej In­
flacji. Bankierzy wystąpili do minister­
stwa skarbu z propozycją obniżenia sto­
py dyskontowej oraz zaniechania wy­
puszczenia na rynek wewnętrzny po­
życzki na pokrycie kosztów wojennych,
Konferencja bankierów miała zapropo­
nować również, aby wydatki wojenne
pokrywane były nową emisją bankno­
tów,

Z obrad Senatu.
Ustawa i dyskusja szkolna.

Warszawa, 11. 3 . (PAT.) 36-te plenar­
ne posiedzenie Senatu. Marszałek o-

tworzył posiedzenie senatu o godz. 11,15.
Przystąpiono do rozpatrzenia projektu
ustawy o ustroju szkolnictwa. Senator
dr. Rydzewski (BB) wnosi o przyjęcie
ustawy w brzmieniu sejmówem, doda­
jąc równocześnie cztery rezolucje: l)
aby dobrze rządzone i prowadzone gim­
nazja 8-letniego typu dziś obowiązujące
były zreorganizowane w duchu niniej­
szej ustawy stopniowo. 2) by po ukoń­
czeniu okresu przejściowego rząd
wniósł do ciał ustawodawczych spra­
wozdanie z wykonania niniejszej usta­
wy, 3) aby minister oświaty po zasię­
gnięciu opinji szkół akademickich

przedłożył projekt nowej ustawy o

szkolnictwie akademickiem, 4) aby mi­
nister oświaty powołał do życia w cha­
rakterze doradczym radę kultury umy­
słowej dla spraw wychowania oświaty
i nauki.

Złe wpływy sąsiadów.
W dyskusji zabrał głos senator Ro­

stworowski (BB) stwierdzając, że usta­
wa podnosi wagę wykształcenia zawo­
dowego, zryw’a z fabrykacją półinteli­
gentów i dąży do stworzenia tęgich fa­
chowców7. Jesteśmy świadomi niebez­
pieczeństwa - stwierdził mówca — na

jakie młodzież nasza jest narażona od
wschodu, jak również ze strony spoga-
nionych Niemiec ’Ludendorffa i Hitlera,

dlatego sprawa wychowania obywatel­
skiego posiada obecnie większą wagę
niż kiedykolwiek.

(Podpisujemy się w zupełności pod
wywodami senatora Rostworowskiego,

który niech pamięta, że najsilniejszą
tarczą Ochronną naszej młodzieży a z

nią całego polskiego narodu będzie głę­
bokie, religijne wychowanie, torujące
sobie z takim trudem uznanie wśród
senatorów i posłów z Be-Be. - Redak­
cja).

Krytyczne głosy o ustawie.

Sen. Soltyk (Kl. Nar.) broni dotych­
czasowej. organizacji gimnazjum S-let-
mego, proponując, aby obok nowego ()­
letniego gimnazjum pozostawiono daw­
ne 8-letnie. Wniesiona ustawa mą wo­
góle tendencje sprzeczne z tradycjami
i jest jednem wielkiem pełnomocnic­
twem dla ministra oświaty.

Przemawiali w dalszym ciągu senato­
rowie Kopcz.yński, który imieniem Klu­
bu PPS zapowiedział głosowanie przeciw

ustawie, Marchlewski i sepatorka Kisie­
lewska (Kl. Ukr.) której marszałek ode­
brał w końcu głos; dąlej sępątor Utta
(J(l. Niem.), który dostrzega zalety u-

stawy — ale zawiódł się, licząc, że usta­
wa poruszy zagadnienie szkolnictwa na­
rodowościowego; następniń sen. Thullie,
który żą dodatnią stronę ustawy uważa

przepisy o szkołach zawodowych, jed­
nakże ośw’iadczył, że głosowań będzie
nrzeciw ustawie,

FSisiister ośwlrarfy wspohsaia.
Uniwersytety dalej w niełasce.

Po przemówieniu jeszcze senatorki
Grunertówny i sen. Zakrzewskiego (BB)
zabrał głos minister wyzn. reł. i ośw.
pub!. Jędrzejewicz oświadczając, że z

ustawy nie wynika możliwość d!a mi­
nistra zmieniania pragmatyki dla na­
uczycielstwa. Pragmatyka dla nauczy­
cielstwa nie może być sprzeczna z usta­
wą i z t,ekstu ustawy wyraźnie wynika,
że pragmatyka nie może być zmieniona
przez zarządzenie ministra. Obecna de­
klaracja jest dla mnie więżącą. Prze­
chodząc do wychowania państwowego,
p. minister jeszcze raz podkreśla, że ńie
można go przeciw’stawiać wychowaniu
narodowemu. Wychowanie państwowe
jest pojęciem szerszem od wychowania
narodowego, gdyż szkoły państwowe
służą nietylko narodowości polskiej, ale
i innym. Co się tyczy rezolucji senatu

to imieniem rządu przyjmuję wszystkie
cztery. Jeżeli nie mogę uwzględnić opi­
nji ciał akademickich co do tej ustawy,
ó której mowa, to dlatego, że opin,ia
ich dałaby rezultaty jednostronne (?l).
(P. minister nie zdaje sobie chyba spra­
wy, jak ujemne wrażenie robi prowa­
dzona przez niego wojna podjazdowa

przeciw uniwersytetom, względnie ic,h
w’ładzom, przedewszystkiem zaś prze­
ciw wszechnicy krakowskiej, tak wyso­
ko cenionej nawet przez austrjackiego

zaborcę, a przedewszystkiem przez cały
świat naukowy. Jęst to podnoszenie
motyki na słońce - tylko że w dzisiej­
szych stosunkach administracyjno-poli-
cyjnyeh motyka taka daleko i dotkliwie
sięgać może. — Red.)

O szkoły prywatne.
Ustawę przyjęto wraz z rezolucjami

w brzmieniu sejmowem, odrzucając
wszystkie poprawki opozycji — poczęto
przystąpiono do projektu ustaw’y o

szkolnictwie prywatnemu Referent sen.

Sypniew’ski tw’ierdzi, że projekt jest
zgodny z konkordatem i nie upośledza
żadnej grupy społecznej, ani narodowo- i

ściówej.
Sen, Jabłonowski (Kl. Nar.) uważa, że

warunki, stawiane szkołom prywatnym
w tej ustawie mają, być niezwykle suro­
we, a ingerencja (kontrola) państwa
idzie dalej, niż w szkołach państwo­
wych. Sen. Kopciński wyraża opinję,
że wiele artykułów projektowanej usta­
wy nacechowanych jest zbyt daleko po­
suniętą podejrzliwością. Sen. Utta wy­
powiada się przeciwko ustawie i stwier­
dzą, że klub jego bronić się będzie wszel-
kiemi środkami prawnemi, jakie ma do

dyspozycji. W glosowaniu odrzucono

wszystkie poprawki i ustawę przyjęto
bez zmian.

i Kaganiec zgromadzeniowy
gotów.

Zkolei senat przystąpił do projektu u-

stawy o zgromadzeniach. Sprawozdaw­
ca sen. Błędowski podkreślił, że jest to

pierwsza z ustaw tzw wolnościowych,
pierwsza jednolita dla całego państwa
polskiego ustawa o zgromadzeniach^
Dotychczas przepisów o zgromadze­
niach mieliśmy w różnych dzielnicach
aż czterjf typy. Po przemówieniu spra­
wozdawcy wywiązała się dyskusja, w

której m. in. przemawiał i wiceminister
Nakoniecznikow-Klukowski. Po koń­
ców em przemówieniu referenta senat

przyjął ustawę o zgromadzeniach. Na
tem posiedzenie zostało zamknięte.

Nie ujarzmiać ducha

nauczycielskiego!
Ironja zupełnie nie na miejscu.

Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) Senat zaj­
mował się wczoraj między innemi Spra­
wami szkolnemi. Obszerne przemówie­
nie wygłosił sen. Sołtyk z Klubu Naro­
dowego, który zaznaczył, że nawet złą
ustąwę może poprawić nauczycieli pol­
ski, jeśli tchnie w nią ducha polskiego.
Trzeba tylko jednego warunku, ażeby
nauczyciel poczuł się wolnym obywate­
lem, ograniczonym tylko przez ustawy.
Trzeba ażeby nauczyciel polski móg! W

spokojnej pracy mieć na oku wyłącznie
dobro narodu i państwa, a nie doraźne
cele reżimu, jakikolwiek on by był,

Po całym szeregu przemówień senato­
rów opozycyjnych zabrał głos minister

oświaty Jędrz,ejewicz
Dzisiejsza prasa zarzuca mu, że tow

jego przemówienia zupełnie nie licował
ze stanowiskiem ministra, Na przykład
o wystąpieniu jednego z księży wyra­
ził się p. minister Jędrzejewicz w ten

sposób: ,,W ,,Głosie Narodu" jakiś po­
czciwy księżulek Antoni Lorentz..." i
to swoje wyrażenie ,,księżulek" piowta-
rżał kilkakrotnie, co w ustach mini­
stra wyznań religijnych musiało razić

każdego.
1 "",n.-, L ,

Strach ma wielkie oczy.
I.n dność Prus ’Wschodnich zaniepokojo­

na manewrami Reichswehry.

Królewiec, 12. 3. (PAT) Wobec nie­
zwykłego podniecenia umysłów ja.kie
panuje w Prusach Wschodnich wskutek
nieustannego twierdzenia propagandy
nacjonalistycznej, że wojska nieprzyja­
cielskie wtargną niebawem do Prus

Wschodnich, dowództwo korpusu kró­
lewieckiego wydało komunikat, że ćwi­
czenia Reichswehry, które się mają w

tych dniach odbyć pod Królewcem nie

pozostają w żadnym związku z obeo­
nem położeniem w polityce zagranicz­
nej, ani też w żadnym związku z ko­
niecznością odparcia ataków nieprzyja­
cielskich (niby polskich - przyp. red.)

Czy Waldemaras zginą!
jak Zagórski?

(PAT) Jedno z wileńskich pism podaje
następujące informacje swego królewieckie­
go korespondenta:

Z Kowna donoszą, że wśród przyjaciół
Waldemarasa wywołała wielkie zaniepoko­
jenie wiadomość o miejscu pobytu byłego
dyktatora Litwy. Wbrew wiadomościom,
Waldemaras do dotychczasowego miejsca
przymusowego pobytu nie przybył i dokąd
został przewieziony, nikt nie wie. Na zapy­
tania, skierowane do ’władz, nikt nie daje
odpowiedzi.

Jak się okazuje, Waldemaras uprowa­
dzony został siłą w nieznanym kierunku.
Auto było własnością policji.

Briand zasłużył s’ę o’czyźn’el
Paryż, 11. 3. (PAT) Większością 261 gło­

sów przeciwko 1 senat, ponawiając gest,
jaki parlament trzeciej republiki uczynił
poprzednio wobec trzech wybitnych Fran­
cuzów Clemencau, Fochą i Poincare uchwa­
lił, że Briand zasłużył się wobec ojczyzny.
Jest to najwyższy hołd, inki może złożyć
przedstawicielstwo narodowe.

Przed strajkiem powszechnym
,,Strzelec" mobilizuje swoje szeregi.

Warszawa, 12. 3 . ,,Robotnik" zwraca u,­
wagę na fakt, że podejrzane typy rozpusz­
czają pogłoski, jakoby strajk powszechny
zorganizowany przez socjalistów na dzień
16 marca miał się przedłużyć. Podobno w

związku z tą pogłoską, a może i niezależnie
od niej ,,Strzelec" przygotowuje mobil iza-
cję swoich szeregów na dzień 16 marca.



,,DZIENNIK BYDGOSKI^, niedziela, dnia 13 marca 1932 r.

Rzesza niemiecka na nrzelomie.
SS! wy?°ru nowego prezydenta Rzeszy. - Marszałek, kapral i inne kandydatury.’-
mlkL^SUnęwbrew swe| woli. - Spekulacje wyborcze nacjonalistów. - Socjalde­
mokracja w matni. - Hohenzollernowie zawsze gotowi. - Statystyka a nastroje. ”-

Przewidywane zwycięstwo swastyki? - idy marcowe republiki weimarskiej.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")

Berlin, 11 marca.

Za dwa dni, w dniu 13 marca doko­
nany ma być wybór trzeciego prezyden­
ta Rzeszy niemieckiej, po upływie sie­
dmioletniej kadencji obecnej głowy pań
- stwa marszałka Hindenburga. W całej
14-letniej historji republiki niemieckiej
doniosłość walki o to stanowisko nie za­
znaczała się bardziej jaskrawo, jak
właśnie w chwili obecnej, gdy na tere­
nie zmagania się o władzę, ścierają, się
nie interesy polityczne stronnictw, pro­
gramy polityczne i socjalne, lecz toczy
się twardy i nparty bój o byt lub niebyt
republiki niemieckiej. Prezydent Rze­
szy niemieckiej wyposażony jest konsty­
tucyjnie w taki zasób władzy i pełno­
mocnictw, że jednem pociągnięciem pió­
ra zupełnie legalnie przeobrazić może

cały aparat administracyjny i urzędo­
wy, począwszy od kanclerza i mini­
strów, a skończywszy na ostatnim woź­
nym prowincjonalnego urzędu podat­
kowego,

Stronnictwa niemieckie, zwłaszcza
centrum i socjaldemokracja, zdaje so­
bie też znakomicie sprawę z następstw,
jakie mogą wyniknąć z wyboru kandy­
data narodowo-socjalistycznego Hitlera,
lub komunistycznego Thalmana i partje
te łącznie z innemi grupami mieszczań-
skiemi sprzęgły się razem w celu prze­
prowadzenia kandydatury obecnego
prezydenta Rzeszy marsz. Hindenburga,
którego w tych szeregach jeszcze w ro­
ku 1923 namiętnie zwalczano. Położe­
nie jest o tyle groteskowe i charaktery­
styczne, że dawni wyborcy i zwolennicy
Hindenburga z r. 1925 znajdują się obec­
nie w ostrej i zajadłej walce z ubóstwia­
nym ongiś kandydatem, przeciwnicy z

r. 1925 stanowią obecnie rdzeń podpory
jego osoby, wyniesionej na sztandarowe­
go zbawcę republiki niemieckiej. Zja­
wisko to bardzo dosadnie odsłania cien­
ką warstwę kultury politycznej współ­
czesnych Niemiec, którego partje poli­
tyczne obozu repnblikańsko-demokra-
tycznego cierpią na chroniczny brak o-

sobistości, zdolnych zjednoczyć dokoła
siebie sympatje i glosy mas obywatel­
skich.

Do tego wyborczego ,,biegu z przeszko­
dami" staje aż pięciu kandydatów.
Pierwszy, to zwycięzca z pod Tannen­
bergu, naczelny dowódca armji niemiec­
kiej w czasie wielkiej wojny, obecny
prezydent Rzeszy Hindenburg, a jego
najpoważniejszym kontrkandydatem
jest kapral bawarskiego pułku piecho­
ty. były malarz pokojowy Adolf Hitlr,
od zaledwie 2 tygodni obywatel nie­
miecki w drodze zamianowania go rad­
cą rządu brunświckiego. U Hindenbur­
ga oprócz niewątpliwych argumentów
politycznych, przemawiały jeszcze za

ubieganiem się o najwyższy urząd w

państwie względy osobiste. Feldmar­
szałek chce wypróbować stopień popu­
larności, jaką go darzy ludność nie­
miecka i przekonać się, czy opowie się
za nim czy za tym ,,nowym apostołem
Niemiec", tak sugestywnie za pomocą
swej wymownoścl działając-ym na tłu­
my. Konsekwentny upór starca i to

jeszcze bardzo energicznego, połączony
z pewną ilością niechęci i charaktery
stycznej dla tego wieku obawy opu­
szczenia pałacu prezydenckiego i co­
dziennych zajęć, przytem wrodzone po­
czucie obowiązku dania posłuchu rze­
czywistemu czy do-mniemanemu wezwa

S!edemsetlecie Stuttgartu.

Stuttgart z małej począt,kowo osady podniesiony został do rangi miasta w r. 1232
Jest on rezydencją Szwabji i liczy obecnie 345.000 mieszkańców. Obraz powyższy
przedstawia Stuttgart jak on wyglądał w w r. 1630. Niezwykły czar romantyzmu
płynie z tego obrazu, Dalibyśmy dużo zato, gdyby i dzisiaj nasze miasta tak cza­
rująco wyglądały!

ELIDA KREM
CO GODZINĘ K.

niu większości społeczeństwa, skłoniły
Hindenburga w tym biblijnym prawie
wieku do wejścia jeszcze raz na arenę
polityczną.
Adolf Hitler nowy ,,praeceptor Germa-

niae" (nauczyciel Niemiec) w istocie

swojego charakteru człowiek mały i po­
zbawiony odwagi politycznej i cywilnej,
wzdrygał się usilnie do ostatniej chwili
stanąć do konkursu wyborczego. Przy­
musowo prawie został wepchnięty przez
proklamację na zgromadzeniu przedwy-
borczem narodowych socjalistów w Ber.
linie w toku przemówienia najzdolniej­
szego demagoga partyjnego dr. Goeb­
belsa, który przywódcę stronnictwa po­
stawił w ten sposób przed fakt dokona­
ny i uniemożliwił mu jakikolwiek od­
wrót. Wtajemniczeni twierdzą, że jest
on ofiarą ambicji młodszych przywód­
ców partyjnych, którzy na katolickiego
pół-proletarjusza i samouka spoglądają
z pewną pogardą i lekceważeniem i sa­
mi, jako przedstawiciele prusko-.próte-
śtanckich sfer b. oficerów i akademi­
ków, obcięliby na wypadek jego klęski
zająć decydujące stanowiska. Czy ra­
chuby te nie są zawodne, okaże najbliż­
sza przyszłość. Faktem jest, że Hitler
kandydować nie zamierzał i niejedno­
krotnie dawał temu publicznie wyraz.
Instynktownie czuł, że będzie zabawką
lub piłką osób i interesów, które elitą
wykorzystać jego osobę i jego talent or­
ganizacyjny, ażeby go się następnie po­
zbyć.

Kandydat Stahlhelmu I nacjonalistów
ppłk. Duesterberg jako trzeci z rzędu

współzawodnik, postawiony został po
rozbiciu się rokowań prowadzonych z

jednej strony z nar. socjalistami i kan-

celarją prezydenta Rzeszy z strony dru­
giej. Do sformowania jednolitego fron­
tu, przynajmniej aż do pierwszego g!o­

Mieczysław Jarosławski, 8
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
- Oto ostatnie nitki z czandara Paramahamsy12)

Kaliprasanny, który, jak wiadomo żył w grocie razem

z Buddą i znany był ze swej świętości nawet śród
dzikich bestji oraz z tego, że chodził nago — nawoły­
wał żyd tybetański, machając ponad głowami oba-

łamuconych tłumów pasmem przegniłej bawełny,
której transport zakupił na angielskim statku
w Bombaju.

I nie było rzeczy, której pątnik nie kupowałby,
bo trudno nie kupić przy nadarzającej się okazji —

świętości, talizmanu, lub leku, wędrując raz w życiu
do grobu proroka lub jego towarzysza, Alego. Naj-
większem jednak wzięciem cieszyli się sprytni hiko-

sarzy chińscy, wtykający bez słowa zachwalań, ła­
twowiernym oszklone pudełeczka, w których za

dotknięciem ręki wyskakiwała, tłukąc się roz­
paczliwie pod szkłem, czarna potwora figur-
ga. Czarodziejski ten figiel znany był jako wię­
zienie złych dżinnów i każdy rad był go nabyć, aby
swego dżinna w ten sposób uwięzić i dla siebie unie­
szkodliwić.

Rozrzuceni w różnych miejscach , nawoływali ku
sobie tłum zaklinacze wężów, siedząc na matach po­
środku małych okrągłych koszyków, z których nę­
cone dźwiękami punji18) wypełzały w powolnych ru­
chach oswojone i nażarte wipery, czarne naje14)
i inne mniej szkodliwe gady. Ówdzie znów, fakiry
popisywali się przeciętnemi sztuczkami z ogniem,
nożami, szybkiem wyrastaniem drzewek Mango
1 kwiatów i t. p. złudzeniami wywołanemi za pomo­
cą suggestjonowania mas ludzkich.

Sfora niezliczonych wyzyskiwaczy i wydrwigro-

1S) święty indyjski.
13) rodzaj kobzy; M) gatunek źmiji,

szów, kuglarzy i obieżyświatów w najrozmaitsze spo­
soby sięgała do mieszków skórzanych swych przy­
godnych, jednorazowych klijentów, usiłując wycią­
gnąć z nich jaknajwiększą ilość drobnych srebrnych
pieniążków, często przedziurawionych dla nawleka­
nia na kółko, a bitych we wszystkich mennicach
Azji.,

A tłum podniecony niezwykłością widowiska,
obałamucony tytułami i bajdami, pijany wprost
wolnością i bezczynnością sypał bezkrytycznie rupje
i pensy barbuły i medżidżje, piastry tureckie i drobne
niklowe pora na wszystkie strony, wzamian za nie

zdobywając szacunek i pochwały dla swej mądrości
u kupców oraz arsenał niezwykłych środków uła­
twiających życie.

Dźwięki tamburynów, fletów, punji i innych
wschodnich jazgotliwych instrumentów, mieszając się
z gwarem i nawoływaniami ludzkiemi, rykiem osłów
i wielbłądów, rżeniem koni i bekiem baranów wy­
pełniały przeraźliwym hałasem powietrze przesycone
swądem pieczonej na rożnach baraniny, stęchłego ło­
ju, olejów, zwierzęcego potu, niewyprawionych skór,
duszącym odorem czosnku oraz miękką wonią uno­
szącą się nad stosami zsypanych na słomiane maty
bakalji wschodnich i owoców, pokrywających się z mi­
nuty na minutę coraz gęstszą warstwą kurzu i cho­
robotwórczych bakterji.

Sir Ralf ślizgał się niedbale wzrokiem po jaskra­
wej grze kolorów, aż zatrzymał się na postaci Hindu­
sa, który z wysokości cysterny wygłaszał swe przemó­
wienie do zebranej wokoło niego gawiedzi. Oderwa­
ne tylko słowa dolatywały uszu Anglika, ale słowa
tak ćhłoszczące jego dumę narodową, że przecisnął
się brutalnie przez tłum, aby zrozumieć o co’Chodzi
rzeczywiście przygodnemu kaznodziei. -

— Oto my, narody wschodu, narody o najwznio­
ślejszej i najtrwalszej religji świata, niezliczone w

setkach miljonów rzesze brahnviów, buddystów i

wyznawców Islamu uginamy trwożnie karki pod
jarzmem najeźdźcy z krajów dalekich, najeźdźcy,
który nam niesie z hasłami cywilizacji — zdeprawo­
waną swoją nowoczesną kulturę, pognębienie słab­
szych, wyzysk i-pięść przemocy, -najeźdźcy, który

bezcześci zuchwalstwem swojem naszych bogów, za­
kłóca spokój naszych świątyń, wyszydza i zakazami

postponuje nasze obrządki wiary i tradycji, a kraj
nasz usiłuje zamienić w bezduszną Mayę zmysłowych
swoich uciech i kolonję niewolników. Zbudź się
przedwieczny kolosie wschodu, ukaż mężnie swe czo-

ło, wyjdź z zacisznej swej kazby i stań jak mur nie­
ustępliwy na drogach i rozdrożach, któremi pędzi
przemoc i brutalność barbarzyńców Zachodu. Pod­
nieś się i broń ziemi swojej i swoich ojców i bogów
swoich, broń swoich zwyczajów i wielkości swojej,
byś nie został zdeptany i na własnej glebie obrócony
w mierzwę dla zatruwającej wszystko idei panmate-
rjalizmu Europy.

Sir Alcock podszedł już tak blisko, że zrozumiał

intencje Hindusa, a dotknięty w swej bucie, machnął
ręką wyzywająco pod jego adresem.

— Hej, ty, proroku! Czego tak s,trzępisz gębę fra­
zesem? Zarzucasz Anglikom zdobycze silnej pięści?
Jesteś zuchwały, głupi i leniwy, jak borsuk. Czemuż
to ty i tobie podobni nie umiecie nam, ciemięzcom
waszym, dorównać? Czemuż zmuszacie nas do opie­
kowania się waszem niedołęstwem? Czemuż zmu­
szacie do pogardzania waszem niechlujstwem? Za­
milcz, psie wstrętny! Boisz się, tchórzu, spotkania
oczy w oczv i tylko za plecami ujadasz?

Hindus stał bez ruchu, a w źrenicach jego palii
się zielony ogień pogardy i lekceważenia.

- Dowiedź mi, że jest inaczej, żeś bohater
i umiesz stawać w obronie tego, co głosisz publicznie
i do czego zachęcasz ten głupi motłocli. Oto widzisz,
daję ci okazję, jestem anglik, spróbuj się ze mną,
z bezbronną jednostką, która w imieniu mniej liczne­
go niż twój narodu wyzywa na rękę ciebie, bohatera
idei oporu i wyzwolenia tego narodu. Pokaż dobry
przykład swoim słuchaczom, zachęć -ich.

Hindus patrzy} tylko spokojnym, fascynują­
cym wzrokiem. - Namyślasz się?! Więc spróbuj
chociażby tak dla sportu, dla rozrywki tej oto gawie­
dzi, że się nudzę chwilowo, dlatego wreszcie, że chcę
ci policzyć żebra i dowieść, iż pewniejsza jest dziś
silna pięść, niż natchnione, mistyczne słowo.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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sowa nią nie doszło, albowiem narodowi
socjaliści w wyczuciu swej przewagi
organizacyjnej i liczebności swych zwo­
lenników i sympatyków, potraktowali
Hugenberga lekceważąco i nie udzielili
mu żadnych przyrzeczeń w zakresie

późniejszego podziału władzy, urzędów
i stanowisk oraz konkretnych obietnic
w dziedzinie wewnętrzno-politycznej i
gospodarczej. Gdy z drugiej strony i
Hindenburg nie zgodził się na żadne

targi za cenę poparcia jego osoby, już
w pięrwszem głosowaniu a w szczegól­
ności nie chciał zdymisjonować gabine­
tu Brńninga, rozżalony Hugenberg
przedstawi! własnego kandydata, który
wprawdzie nie ma żadnych szans przej­
ścia, ale stanowi decydującą przeciw­
wagę, mogącą w drugiem głosowaniu
przechylić szalę zwycięstwa w tę lub
tamtą stronę. Kalkulacja Hugenberga
jest z jego punktu widzenia bardzo roz­
sądna. Spodziewa on się uzyskać dla

swojego kandydata conajmniej 2,5-3
miljonów głosów i będzie panem poło­
żenia w drugiem głosowaniu. Wów­
czas Hindenburg może ukazać się bar­
dziej miękkim i sp’Inió żądania nacjo­
nalistów za cenę odpowiednich gwaran-
cyj i przyrzeczeń. Żądają oni dalszego
przegrupowania gabinetu na prawo z

Groenerem jako kanclerzem, Brunin-
giem jako ministrem spr. zagr., Due-

sterbergiem, swoim obecnym kandyda­
tem prezydenckim, jako ministrem
Reicbswebry. Wobec narodowych so­

cjalistów tak wygórowanych apetytów
nie mają, lecz za równowartościową ce­
nę gotowi są rozporządzać głosami swo­
ich wyborców.
W sytuacji naprawdę nie do pozazdro­

szczenia znajdują się niemieccy socjal­
demokraci. Oni w pierwszym rzędzie
ponoszą odpowiedzialność za dzisiejszy
kierunek rozwojowy republiki. Ich

błędy i niedomagania mszczą się teraz

w dwójnasób. W r. 1918 i późniejszych
latach sprawowania rządów zaniedbali
umocnienia podstaw nstrojn republi­
kańskiego, pozostawiając armię genera­
łom, a administrację państwową ge-
beimratom cesarskim. Sami żadawal-
niali się fotelami ministerjalnemi, z

których wygodnej głębi obserwacja by­
ła trudna.

Nieuniknioną zatem koniecznością w

obecnym e,tapie rozwojowym było gło­
sowanie za kandydaturą Hindenburga.
Niewątpliwie jest w tym akcie niem.

socjaldemokracji posmak politycznego
zwyrodnienia. Trudno wytłumaczyć ro­
botnikom, zorganizowanym w szere­
gach socjaldemokracji, dlaczego mają

głosować na tego, na którego rozkaz
w czasie wojny gnani byli w paszczę

ognia karabinów maszynowych
i kartaczy,

a ostatnio w ciągu dwu lat zmuszeni
zostali do przyjęcia obniżenia zarob­
ków,, zniżki świadczeń społecznych,
skrępowania wolności słowa, zgroma­
dzeń itd. Komuniści, przytaczają te

wszystkie fakty w formie niezwykle ja­
skrawej, działają znakomitym materja-
i.ra agitacyjnym, dostarczonym przez
zasadnicze błędy niem. socjaldemo­
kracji, Jednak w jej dzisiejszej sy­
tuacji nie było dla niej innego wyjścia,
Z braku oparcia o własne szeregi, w

następstwie uprawianej polityki tole­
rancyjnej wobec rządu Bruninga, mu­
sie!! wysączyć i tę ostatnią kroplę, opo­
wiedzieć się osobą Hindenburga, Naj­
bardziej tragiczne dla niej jest to, że
na wypadek wyboru Hindenburga z po­
i; arci_m socjaldemokracji i Stablbelmu
jej los zostanie przypieczętowany.

Nacjonaliści spekulują jeszcze

na możliwości wysunięcia w drugiem
g.otowaniu jednego z Hohenzollernów,

ks. Fryderyka Wilhelma lub ks. Oskara
w nadziei, że wówczas Hindenburg, ja­
ko monarchista z tradycji i przekonań,
nie przeciwstawi się członkowi domu
Hohenzollernów. Na taki wypadek obóz

demokratyczno-republikański nie jest
wcale przygotowany. Znowu mszczą
się zaniedbania i błędy pierwszej doby
republikańskiej. Konstytucja Rzeszy
niem. nie zawiera żadnych przepisów,
wykluczających możliwość kandydatu­
ry członków b. domu panującego.

Snuć przypuszczenia na temat liczby
oczekiwanych głosów i możliwości
zwycięstwa kandydatów jest oczywista
rzeczą próżną.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
,,Stosunek Prus Wschodnich

do Polski°.

Pod takim tytułem wygłosi odczyt p.
’i’. Legocki we wtorek, tj. w dniu 15
marca br., o godz. 20-tej w salj Hotelu

Centralnego. Z uwagi na doniosłość

zagadnienia, Związek Obrony Kresów
Zachodnich prosi’ o jak najliczniejszą
frekwencję. Wstęp bezpłatny.

,,Etatyzm° czy ,,protekcjonizm^

p, Ceysztora.
Na konferencji prasowej w Urzędzie

Morskim, dyrektor tegoż p. komandor
Poznański w referacie swoińą o ,,Wzro­
ście obrotów drobnicy w porcie gdyń­
skim" z wieikiem zadowoleniem wska­
zał na ten dodatni objaw, że Gdynia z

portu. dla masowych, transportów mniej
wartościowych surowców, staje się
portem obrotów wymkowartcściową
drobnicą. Przychodzą cale okrętowe ła­
dunki pómorańćz, cytryn, jabłek, śle­
dzi, arytkułów kolonjalnych i in. Za­
powiedziane są większe transporty ba­
wełny równocześnie jednak zaznacza

się znaczny spadek w ładunkach maso­
wych (węgiel, złom, nawozy sztuczne
i t. p.).

W tych warunkach szczególnego zna­
czenia nabiera stanowisko kierownika
Wydziału Eksploatacji Portu w Urzę­
dzie Morskim, który posiadać powinien
duże doświadczenie w sprawach handlu
zamorskiego, aby mógł skutecznie

współpracować z Izbą Handlowo-Prze-

mysłową. i Radą Interesentów Portu.
Stanowisko to z początkiem zeszłego

roku powierzono p. Geysztorowi, b. wie­
loletniemu administratorow’i bardzo
rentownego tygodnika ekonomicznego,
wydanego pod egidą Min. Handlu i
Przem. p. t: ,,Przemyśl i Handel", (o­
becnie ,,Polska Gospodarcza"). O in­
nych kwalifikacjach handlowo-mor-

skich, lub fachowych wiadomościach
p. Geysztora w zakresie techniki por­
towej nikomu w Gdyni nie wiadomo.
Jedyną zatem wyrocznią w ocenie kwa­
lifikacyj p Geysztora na stanowisko
naczelnika wydziału eksploatacyjnego
portu, była wola dyrektora Departa­
mentu Morskiego dr. Hiłcheną. lakie­
rni pobudkami kierował się dr. Hilchen

przy nominacji p. Geysztora na to od­
powiedzialne stanowisko, o tem pomó­
wimy jeszcze przy sposobności oma­
wiania projektu o utworzeniu Rady
Portu i kreowaniu stanowiska Dyrek­
tora Portu.

Na razie zajmiemy się tylko ,,ow’oc­
ną" pracą p. Geysztora.

Jednym z najświeższych przykładów
jego ,,programowej" i objektywnej dzia­
łalności, jest odbyta ostatnio w zupeł­
nej tajemnicy konferencja z najwy­
bitniejszymi przemysłowcami baweł­
nianymi z Łodzi, na którą Urząd Mor­
ski (p. Geysztor) zaprosił przedstawi­
ciela tylko jednej firmy spedycyjnej
t. j. Warszawskiego Towarzystwa Tran­
sportowego, jakkolwiek w Gdyni pra­
cuje więcej firm spedycyjnych polskich
i zagranicznych, a naw’et istnieje oso-

bny związek spedytorów bawełny, któ­
rego prezes jednakże o konferencji tej
również nie był uwiadomiony ani za­
proszony.

Zadaniem Urzędu Morskiego jest po­
moc i opieka udzielana wszystkim
firmom, które tu w Gdyni się osiedliły
i dla dobra portu pracują. Tego rodza­
ju polityka p. Geysztora jest swoistym
rodzajem nowej odmiany ,,etatyzmu",
czy też ,,protekcjonizmu", lecz nie cło-

wego a raczej celowego, którym zainte­
resować winiliby się powołani do tego
teoretycy i praktycy obozu B. B.

Jedno jest pewnem, że portowi jako
całości nie przyniesie ona korzyści,
gdyż przeczy elementarnym wprost wy­
mogom, jakie stawiać należy każdemu
urzędnikowi państwowemu a zwłaszcza
stojącemu na kierowniczem stanowi­
sku Naczelnika handlowej eksploatacji
portu.

Zmysł kupiecki i prosta kalkulacja
wymaga, ażeby na terenie Gdyni zna­
lazła poparcie każde uczciwie pracu­
jąca placówka, jeśli zdobywa ona dla

portu nowe ładunki i nową klientelę.
Opinją, która utarła się w sferach por­
towych o zdolnościach komercjalnych
p. Geysztora, obudzą bardzo poważne
wątpliwości, czy rozwój obrotów han­
dlowych portu oraz współprace poważ­
nych przedsiębiorstw transportowych s

Urzędem Morskim, będzie wogóle moż­
liwą, jak długo na stanowisku kierow­
nika eksploatacji handlowej portu po­
zostawać będzie p. Geysztor.

Nie wystarczy bowiem wypisywać
,,uczone" artykuły - (ma się rozumieć

płatne), o potrzebie propagandy portu
w ,,Wiadomościach portu gdyńskiego14
pod lit. Dr. G ., lecz należy również czy­
nem propagandę tą realizować. Celu
tego zaś nie osiągnie się nigdy wy-
raźnem lekceważeniem klienteli, łub —-

co gorsza — popieraniem jednostron-
nem piwnej uprzywilejowanej firmy,
dla tego aby sobie zapewnić względy
swojego szefa, dość ściśle z tem przed­
siębiorstwem związanego i spokrewnio­
nego.

Może by też p. minister Zarzycki
zechciał się nieco bliżej zainteresować
tymi familijno-przyjacielskiemi stosu-
nera kam] w Departamencie Morskim, a

nie wątpliwie znalazłby może wyjaśnie­
nie do zapytania posła Duboisa w ko­
misji morskiej Sejmu, co do sposobu
użycia sumy zł 369,000 z funduszów

Komitetu Floty Narodowej.
Za redakcją tego działu oclpowied-.’alny:

Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Piąty kandydat.

Jak wiadomo, piątym kandydatem do godności prezydenta Rzeszy niemieckiej
jest niejaki Gustaw Winter, który za systematycznie uprawiane oszustwa ma je­
szcze 1 rok i 2 miesiące do odsiedzenia. Z tego powodu berliński ,,Ulk" przynosi
powyższą rycinę z następującym podpisem: Winter: Gdy zostanę prezydentem, to

przedewszystkiem sam sobie udzielę amnestjł.

Francuski głos o wyborach niemieckich
Paryż, 11. 3. (PAT) Dziennik ,,Petit Bleu"

stwierdza, że dziwnem jest zachowanie się
pewnej grupy francuskiej, sprzyjającej
Hindenburgowi. Dziennik podkreśla, że nie

istnieją — wbrew temu co głosi ta grupa;
dwie Rzesze niemieckie, tyiko jedna, która
dąży do tego samego celu: odwetu, prze­
kreślenia traktatów t hegemon]i germań-

skiej w Europie. ,,Hitler czy Hindenburg to
absolutnie jedno i to samo. Biała czapka,
czy czapka biała - to dwie głowy pod ta­
ką samą pickelhaubą."

Dopóki Liga Narodów - kończy dzien­
nik — nie udzieli Francji gwarancji, jakich
domaga się Tardieu, należy być w pogoto­
wiu i być przygotowanym na wszystko.

Krawcowa (4652
upoważniona do pro­
wadzenia pracowni
potrzebna. Oferty do
Dzień. Bydg . Gdynia,
pod ,,Krawcowa".

Cebuli (4653
większą lub średnią
partję zakupimy. Of.
z próbką do ,Hospo’
Hurtownia Artyku­
łów Spożywczych,
Gdynia, 10 lutego.

10 zł
dziennie. Poważne
pr zedsiębiorstwo
przemysłu krajowego
poszukuje pań i pa­
nów do le kiej pisem­
nej pracy domowej.
Gdynia Port, skrzyn-
ka pocztowa 4. 132 ^8

Gdynia (4t80
,Swat z nad morza’,
skrytka 116, wysyła
najaktualniejsze dziś

oferty matrymonjalne

Kryzys gospodarczy
w... propagandzie komuiŁStyczne]

Do Berlina przyszły jednocześnie wia,­
domości z Łotwy, Estonji i Litwy, że par­
t]e komunistyczne tych państw zmuszona

były w dniach ostatnich przerwać swą

pracę agitacyjną i zamknąć wskutek kry­
zysu finansowego, swoje placówki propa­
gandowe. W niektórych znów państwach
przestały wychodzić partyjne organy pra­
sowe — co podobno miało nastąpić i w

Polsce.
Są to ostatnie rozporządzenia Stalina,

oczywiście wskutek braku pieniędzy.
Ze źródeł bardzo wiarogodnych donoszą

z Moskwy, że na posiedzeniu ,,Polotbiura"
postanowiono zmniejszyć budżet ,,komin-
ternu" do minimum. Wszelkie sumy dla
całego, szeregu państw wschodnio-europej­
skich, jak również dla niektórych zachod­
nio-europejskich na cele paityj komuni­
stycznych zostały całkowicie wstrzymane.

To samo wiarogodne źródło moskiew­
skie donosi, że jeszcze inne przyczyny po­
lityczne spowodowały wstrzymanie subsy-
djów dla ,,wszechświatowej rewolucji".
Mianowicie Litwinow w obawie pogorsze­
nia międzynarodowych stosunków niejed­
nokrotnie wypowiada! się przeciw zbyt o-

strej propagandzie zagranicą. Obecnie i
Stalin przyszedł dó tego wniosku i prze­
prowadził zjnniejszenie budżetu ,,kołtun­
ieniu". (KZ)

Społeczeństwo niemieckie odzna­
cza sie niezwykłe zmiennością
nastrojów i przekonań politycznych,

Do tego dochodzi jeszcze ważna okolicz­
ność frekw’encji wyborczej i wzrostu

współczynnika wyborczego przez udział
nowych roczników, które dotąd jeszcze
nie głosowały. Młodsze roczniki wy­
borców znajdują się armałemi wyjątka­
mi w szeregach narodowo-socjalistycz-
nych.

Zestawienie liczbowe z ostatnich wy­
borów do parlamentu Rzeszy są w obe­
cnej chwili niemjńrodajne.

Pochód narodowych socjalistów
poczynił dalsze olbrzymie postępy.

Uprawnionych, do głosowania w dniu

13 marca jest około 44 miljonów oby­
wateli. Udział glosujących obliczony
jest na 36 miljonów, niezbędna więk­
szość wynosi zatem połowę tj. 18 mil­
jonów. Czy stronnictwa, popierające
Hindenburga, zdołają napędzić do urny
wyborczej swych członków w tej ilości,
jest więcej aniżeli wątpliwe. Hitler
musiałby potroić swoje cyfry z wrze­
śnia 1939, ażeby uzyskać większość.
I to na pierwszy rzut oka wydaje się
trudnem. Jednak Niemcy są krajem
wszelkich niespodzianek i bardzo być
może, że Idy marcowe republiki nie­
mieckiej położą kres niejasnościom i

wyczękiwaniom jednocześnie z rozpo­
częciem zniesienia tego ustroju, nie
,,zakotwiczonego" w psychice społe­
czeństwa. !gar.
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fflronika niedzielna
m ^tórei antor zasianatvia się nad szczupłością
naszego ustan?oda wsiewa ew ogólności, a ew szcze­

gólności nad brafHem jednego Rodefesu.
Bydgoszcz, 11 marca.

Z rozpraw sejmowych dpyciódżiałem
się, że jurysdykcja nasza składa się na

’razie z 12.000 ustaw i z 60.000 rozporzą,­
dzeń To też szczery ból Ogarnął patrio­
tyczne serce moje na tak nikły plon
naszego ustawodawstwa. Bo wydaje mi
się rzeczą nie do wiary, aby za pomocą
72 tysięcy paragrafów można było do­
statecznie wziąść w ryzy i uregulować
życie obywatela Stąd też panuje u nas

swawola i rozluźnienie poczucia prawa.
Naturalnie — a przynajmniej w Bo

gu nadzieja — że jest to u nas przemi­
jające niedomaganie młodego państwa.
Nie od razu Kraków zbudowano, to też
i Codex juris (zbiór praw) nieda się na

poczekaniu skomponować. Karol Wiel­
ki powiedział wprawdzie: im mniej u

staw, tern większy posłuch — ale kiedy
to było, gdy on tak mówił! Nie znano

wtedy jeszcze przepisów meldunko­
wych, ani cenzury, ani ochrony lokato­
rów lub Rzeczypospolitej. Ludzie żyli
jak barbarzyńcy, nie byli na policji
meldowani, każdy gadał, co mu ślina do

gęby przyniosła, i państwo stało własną
solidnością, a nie kagańcem i prokura­
torem. Wtedy można było zadowolnić
się kilkuset kapitalnymi paragrafami i

pod ich osłoną żyć bezpiecznie. Ale
dziś? Widzimy przecie: 72000 ustaw i

przepisów a człowiek mimoto życia ani

majątku nie jest pewny. Nie kat to ja­
.kiś kaptur, nie kaptur to komornik, nie
komornik to jakiś jasnowidz z ostatnie­
go grosza cię obiorą.

To też rząd nasz rozumie, że znajdu­
jemy się jeszcze w niedorozwoju praw­
nym i cały swój spryt wysila nad stwo­
rzeniem coraz to nowych ustaw. Jeźli
wierzyć wiadomościom z Warszawy, to

nawet reklama kupiecka ma być ujętą
W, rozporządzenie ministerstwa handlu
i przemysłu. Niczego nie będzie wolno,
reklamować bez aprobaty odnośnych-
władz. I słusznie bardzo. Niejeden ogła­
sza deserowe masło albo żywe ryby, a

potem pokazuje się, że masło było solo­
ne, a ryby już dawno zdechły. Ja sam

złakomiłem się raz na psa, którego wła­
ściciel chciał odstąpić bezpłatnie, byle
w ,.dobre ręce". Tymczasem po bliż

szych oględzinach pokazało się, że tc

nie pies, tylko suką. Zrobiłem o to psie­
mu ofiarodawcy kolosalną awanturę,
ale mojego zdrowia nikt mi już nie
wróci ani zawodu nie wynagrodzi. Te­
raz to będzie inaczej. Komisja handlo­
wa przedmiot reklamy zbada, zakwali­
fikuje, jakiej kategorji reklama może

być do niego zastosowaną - i odtąd bę­
dzie już można wszystko kupować na

pas b!ind Chyba żeby się w międzycza­
sie z reklamowanych jaj wylęgły kur­
czaki. Ale to jest vis major, co w odno-
śnem ustawodawstwie powinpb być
przewidziane i uwzględnione.

Powinna także każda ustawa pocią­
gać za sobą czy też wyłaniać ze siebie

dalsze nowe ustawy, aby w ten sposób
każdy objaw życia obyw-atelskiego, każ­
da jego funkcja były unormowane prze­
pisami państwowymi. Tak np. now -y ko­
deks małżeński powinien pociągnąć za

sobą nowelę o rozmnażaniu się
społeczeństwa, bo przecie jedno
z drugiem ściśle ze sobą się łą­
czy. Czemu ilość dzieci ma u nas

zależeć od fantazji małżonków a nie
od woli ustaw-odaw-cy? Jabym nawet

tempo uregulował, w jakiem bachory
mają na świat przychodzić. A także

nałożyłbym podatek od dzieci. Od psa
płaci się 60 zł rocznie, więc czemu

dziecko niema być podobnie oszacowane

i do tego samęgo znaczenia podniesio­
ne. Niech taki malec trochę podrośnie,
to zaraz wywrotowcy wmówią w niego,
że jest upośledzony i na w-iecach będą

Czy reumatyzm i podagra sa uSeczaE§ie?
,Tak Ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, po­
dagra i pokrewne cierpienia, mają za przy­
czynę nagromadzanie się kwasu moczowego
w organizmie. Zazwyczaj chorzy starają się
przy pomocy różnych środków jak np. nacie­
rania, gorące kąpiele, okłady itp. uwolnić się
od tych cierpień ale przeważnie doznają tylko
chwilowej Ulgi. Częstokroć następuje zeszty­
wnienie kończyn, jak rąk i nóg, opuchlina
kolan, tak, że chory poprostu nie może po­
wstać z miejsca. W interesie więc każdego

chorego leży zastosowanie takiego środka,
który zupełnie usunąłby te cierpienia, w’tym
celu należy więc zastosować tabletki Toga!,
które właśnie wstrzymując nagromadzanie się
kwasu moczowego, skutecznie zwalczają te

niedomagania. Togal też uśmierza te stra­
szliwe bóle nie wywierając żadnego szkodli­
wego wpływu na serce, żołądek i inne organy.

Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żą­
dajcie we własnym interesie tylko Toga!.
We wszystkich aptekach. (4229

się domagać dla niego równouprawnie­
nia.

Najlepiej ma Ameryka. Ukradli Dłnd-

berghowi dziecko, i ot awantura, że w

kinie większej by nie wyreżyserował.
Nawet siedzący w więzieniu Al Capone
wyznaczył że śwojej prywatnej szkatu­
ły 10.000 dolarów za odzyskanie malca.

Przypuściwszy, że u nas skradzióńoby
najdroższą i najżnakomitszą w całej
Rzeczypospolitej postać - to czy jest do
pomyślenia, aby np. taka pani Ćiunkje-
wiczowa zdob.yła się na podobny gest?
V nas skończyłoby się zapewne na na-

bożeństwie do św. Antoniego, który jest
patronem od skradzionych rzeczy, aby
niepocieszonómu narodowi jego zgubę
zwrócił. I dopiero pytanie, coby ten mą­
dry i przewidujący patron zrobił.

St. B,

Międzynarodowy kongres prasy

uniwersyteckiej katolickiej w L:ii.

(KAP). W Lille w ubiegłym tygodniu
odbył się międzynarodowy kongres ka­
tolickiej prasy uniwersyteckiej. Przy­
byli delegaci z przeszło 20 krajów.
Między innemi O’becną była delegacja z

Polski.

Ostrzeżenie.

(KAP) W Warszawie oraz poza sto­
łu ą odwiedza mieszkania niejaki Dyo­
niziak w stroju kapłana katolickiego,
podający się za księdza i sprzedający
swe wydawnictwo p. t. ,,Rycerz Chry­
stusowy".

Uważamy za obowiązek przestrzec
zarówno władze jak i rodziny katolic­
kie, że Dyoniziak nie jest księdzem,
nieprawnie nosi suknię kapłańską ,i,
wyJawnjctwo jego jest bez aprobaty ko­
ścielnej.

Były konfs3rz czełezwycza]ki
wpadł w ręce do!icii.

Wilno. W Stołpcach, na dworcu kole­
jowym aresztowano Adama Przewłoc­
kiego, rzekomego komiwojażera z Lo-

dzj. Jedna z ,uchodźczyń, przybyła o-

statnio z Rosji sowieckiej, oskarżyła go
o zamordowanie jej syna i męża w Om-
sku, gdzie Przew,łocki, w-edług oświad­
czenia tej uchodźczym, był komisarzem

częrezwyczajki i w latach 1920/22 roz­
strzelał kilku Polaków za działalność

ańtykómunistyczną. Przewłockiego
- przekazano władzom sądowym.

Ze swastyki polityczne].

Tak wygląda ten prawdziwy Hacken’:reuz niemiecki.

Orkiestra symfoniczna owadów.
Szczyt tresury i cierpliwości Japończyków.

W Japonji istnieją od niepamiętnych
czasów

prawdziwe orkiestry owadów.

Specjalista, zwany ,,musziuri", za.imuje
się chwytaniem owadów, źa które osią­
ga nieraz ceny bardzo wysokie.

Musziuri znani są w całej Japonji.

Włóczą się po ulicach z bambusową żer­
dzią, na której w-iszą

dziesiątki malutkich klatek,
a każda mieści w sobie minjaturow-ego
ptaka. Japończyk, który chce coś ku­
pić, słucha nawet ,,śpiewu" różnych o-

wadów. Ze zbliżeniem się jesieni
glosy owadów stają się

dźwięczniejsze
i czyściejsze. I wtedy kwitnie handel
owadami.

Konik po!ny śpiewa basem. Najbar­
dziej ceniony jest owad zwany ,,kirigi-
rusu". Jest to urodzony kapelmistrz.
Na jego znak rozpoczyna się

melodyjna orkiestra symfoniczna,
Rolę primadonny odgrywa w orkiestrze
maleńka .,suzamuszi"! (dzwonecżek).
Jej niebieskie Skrzydła kołyśzą się nie­
ustannie, gdy ociera ona jak kamycz­
kiem, łapkę o łapkę, w-ydając dźwięk
, rin-rin-rin" przyczem b!erze bardzo

Wysokie tony, zmienia rytm i kończy
pianissimo. Matsumuszi (nazwa ta

oznacza, że ow-ad, noszący ją,, łub} sze­
lest sosen na św-ieżem powietrzu), jest
najbardziej utalentow-anym, ,,przenika­
jącym w głąb dus?y" muzykiem. Jego
długie brunatne ciało, usiane żółtymi
punkcikami, jest dosyć brzydkie, zato

śpiewa on wyśmienicie.
Uważany jest przytem za przyjaciela
dzieci, bo śpiewa im kołysanki. Naj­
ostrzejszy zaś dźwięk wódaje żółte semi

(podobna do cykady).
Wyliczone wyżej owady stanowią tyl­

ko nielicznych przedstawicieli tego
świata śpiew-ających owadów, których
Właścicielem jest misziuri.

Owady jego są świętę,
gdyż u Japończyków istnieje przesąd,
że w te owady w-cieliły się dusze ludzi,
którzy za czasów swego żywota ziem­
skiego źle traktow-ali zwierzęta. Obecnie,
po wcieleniu się w małe owady, pokutu­
ją śpiewem za swoje dawne grzechy.

Godny naśladowania

stosunek do prasy.
Z urzędowania prezesa Świtalskiego,
Jedno z pism poznańskich doniosło o

W-ypadku bezprawnie przeprowadzonej e

gzekucji podatkowej w mieście Poznaniu,
Prezes Wielkopolskiej Izby Skarbowej p.
F. Świtalski nietylko nakazał natychmia.
stowe zbadanie opisanego faktu — ale po
ukończeniu dochodzeń wydał specjalny ko­
munikat do prasy, w którym przyznał, że
zarzucona nieprawidłowość rzeczywiście
miała miejsce, przyczem wymienił nawet

porządkowe kary, jakie nałożył na win­
nych urzędników.

Ta lojalność p prezesa Świtalskiego wo­
bec prasy jest godną pochwały i powinna
służyć jako przykład do naśladow-ania,
zwłaszcza dla tych szefów władz, którzy
skargi w j rasie stale bagatelizują, Starając
się zawsze wykazać, że czarne jest bia-
łem.

Z harmonji między prasa, a władzami
może płynąć tylko korzyść; urzędy będą
unikać kroków niewłaściwych — ą i ga­
zety, widząc, że zarzuty ich są suwiieńnie
badane i odnoszą upragniony skutek, be-
dą tem skrupulatniej traktowały ot rżymy-
wane skarg,i i informacje, tak’ aby nic -

słusznemi zarzutami nie obciążać urzędów
i urzędników.

Dookoła zmiany Konslyluc]i.
Prezydent - jako reprezentant państwa.

Samorząd i podział kraju.
Warszawa, 11, 3. (PAT). Na posiedze­

niu sejmowej komisji konstytucyjnej
pós. Mackiewicz (BB.) w-ygłosił referat
w spraw-ie uprawnień reprezentacyj­
nych Prezydenta Rzplitej. Mówca wy­
sunął następujące tezy: l) Prezydent
Rzplitej reprezentuje państwo polskie
na zewnątrz, przyjmuje przedstawicieli
dyplomatycznych państw obcych i w-y­
syła przedstawicieli dyplomatycznych
państwa polskiego do państw obcych,
zawiera i rozwiązuje umow-y z innemi

państw-ami, stanowi o wojnie i pokoju
2) Prezydent Rzplitej może wypowie­
dzieć wojnę tylko za uprzednią zgodą
Sejmu. Umowy celno-handlowe, obcią
zające stałe skarb państw-a, a także po­
ciągające za sobą zmianę ustaw obo­
w,iązujących w państwie polskiem po
winny przed ratyfikacją prze? Prezy­

denta uzyskać zgodę Sejmu i Senatu.
Następnie pos. Dach (BB.) wygłosił re­
ferat o samorządzie terytorialnym, wy­
suwając tezy: l) dla celów administra­
cyjnych państwo podzielone będzie pod
w-zględem terytorjałnym na wojewódz­
twa w drodze ustawodawczej. Rada Mi­
nistrów w drodze rozporządzeń ustala

podział wojew-ództw na powiaty, po­
wiaty zaś na gminy w-iejskie i miej­
skie.

2) Jednostki samorządowe władne są

wydawać w zakresie, określonym usta­
wami normy ogólne w- formie rozporzą­
dzeń i statutów oraz normy indywidu­
alne. Ustawy, uchwalone przez jed­
nostki samorządowe lub w-ojewództwa
podlegać będą sankcji Prezydenta
Rzplitej. Ustawy te mogą byę uchylane
i zmieniane przez ustawy państwowe.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 13 marca 1932 r.
Nr. 60.

Nauka - Literatura - Sztuka.
Bydgoski pianista na

Jasnym brzegu".
. Od bydgoskiego pianisty p, Stanisława

!lewińskiego, o którym w swoim czasie ob­
szernie pisaliśmy, otrzymaliśmy list z Ni­
cei, P. Lewiński wziął udział w ,,Święcie
Narodów", jako kierownik artystyczny gru­
py polskiej, a następnie gra! w pałacu księ­
cia Monaco.

Cudzoziemcy opuszczają wyż­
sze uczelnie cze h ?słowackie.

W związku z podniesieniem opłat uni­
wersyteckich w stosunku do studentów za­
granicznych, studjujących na uczelniach
czechosłowackich, oraz w związku z szere­
giem demonsfracyj przeciwko temu zarzą-

. dzeniu studenci zagraniczni opuszczają par­
t]ami Czechosłowację, przenosząc się prze­
ważnie do uczelni włoskich. Podkreślić na­
leży, że znaczny procent studentów zagra­
nicznych na czechosłowackich uczelniach

akademickich stanowią studenci-żydzi z

Polski.

Argentyńczycy wygwizdali
sztukę Mussc Sinego,

-Sztuka Benito Mussoliniego ,,Sto dni"

spotkała się z bardzo nieprzychylnem przy­
jęciem w Buenos Aires. Podczas przedsta
wienia w teatrze ,,Avenida". rozlegały się co

chwila protesty, okrzyki i gwizdy. Musia­
no nawet uciec się do interwencji policji.

Podobno publiczność zażądała od dyrek­
cji zdjęcia sztuki z afisza.

Sukces pianistki polskiej
we Włoszech.

Jedną, z artystek polskich, które rozsła­
wiają nasze imię za granicami, jest znana

pianistka Helena Moisztynówna. Mieliśmy
sposobność donosić o jej sukcesach w. Ame­
ryce, obecnie odbył się jej koncert we Wło­
szech — w Turynie. Program składał się
z utworów Antoniego Rubinsteina, Beetho-
vena, Sauera, Chopina, Liszta, Cerepnina i
Aleksandra Fugi. Publiczność turyńska
przyjmowała artystkę entuzjastycznie, zmu­
szając do kilkakrotnego bisowania. Kryty­
ka podkreśla wielkie zalety techniki pia­
nistki polskiej.

Wykopaliska rzymskie
w Trypoiisie.

Rząd włoski prowadzi na terenie swych
kolonij afrykańskich, a więc w Trypoiisie,
wytężone prace, mające na celu odszuka­
nie zabytków kultury starożytnej.

Nowe wykopaliska w Leptis Magna i w

Sabratha dały spodziewane rezultaty. W
pierwszym z tych rzymskich miast afry­
kańskich odnaleziono poczwórny łuk, wznie­
siony na cześć Septymjusza Sewera. Na­
trafiono również na wielki targ kryty. W
Sabratha, które było ongi najważniejszym
rynkiem zbożowym Afryki i ośrodkiem
handlowym Fenicjan, odkopano częściowo
dawne forum oraz teatr rzymski. Otwarto
tam również lokalne muzeum archeologi­
czne na wzór tego, które od roku pracuje
w Leptis Magna,
B:ad zecera dał pseudonim

Or-Ołowi.
- W wąrsżawskiem Towarzystwie Litera­

tów i Dziennikarzy odbył się wieczór poe­
zji śp. Artura Oppmana (Or-Ota). O śpie­
waku Starego Miasta i wojska polskiego,
Napoleona i. księcia Józefa mówi! Antoni
Bogusławski, wyjaśniając powstanie pseu­
donimu: przed 48 laty debiutujący w ,,Ku
rjerze Warszawskim" Artur Oppman pod­

pisał pierwszy swój wiersz pierwszem! li­
terami imienia i nazwiska Ar.—Op. nie­
wyraźnie; zecer zrozumiał to jako Or.,-Ot.
i tak wydrukował. Zmartwionemu mło­
dzieńcowi redaktorzy podsunęli myśl, aby
wziął to Or-Ot za pseudonim, wróżąc szczę­
śliwą przyszłość debiutantowi literackiemu.

Wróżba się spełniła.

O nagroda Nobla d!a

Uptona Sinclaira
proszą przedstawiciele 55 narodów.

Do Akademji Szwedzkiej w Sztokhol­
mie wpłynęła petycja, podpisana przez 770

wybitnych osobistości, reprezentujących 55

narodów o udzielenie nagrody Nobla Up-
tonowl Sinclair’iowi.

Znakomitego powieściopisarza amery­
kańskiego Uptona Sinclair’a nie należy
mylić z innym Amerykaninem Sinclair

Lewis’em, który otrzymał nagrodę literacką
Nobla przed 2 laty. Upton Sinclair stwo­
rzył cały szereg powieści o treści przede­
wszystkiem społecznej, z których wyróż­
nia się słynna na obu półkulach - ,,Nafta".

Kongres muzyki wschód, w Kairze

W stolicy Egiptu - Kairze, w dniach
od 28 marca do 4 kwietnia odbędzie się
kongres muzyki wschodniej.

0 zdrowo pojęty regionalizm
wałcza ..Wici Wielkopolskie".
,,Wici Wielkopolskie", jak to już kilka-;

krotnie notowaliśmy, są żywotną placówką
kulturalną. Nr. 2 (5) z lutego br. jest rów­
nie ciekawy i zwarty, jak poprzednie.
Wiersz programowy Marjana Turwida pt.
,,Dni Wielkiej Doliny" nadaje mu piętno
i zdecydowany charakter regjonalny. A jak
,,Wici" regionalizm pojmują, świadczy koń­
cowa uwaga w artykule polemicznym ,,O
poznanie duszy Poznania", rozprawiającym
się z bezceremonjalnem zawłaszczaniem
kultury wielkopolskiej przez Krakowian.
Autor ,,Mat" stwierdza: ,,Polska nie z jed­
nej ulepiona gliny jak to wykazał coraz

lepiej rozumiany i krzewiony regjonalizm.
I na tem właśnie zasadza się wartość ogól­
nopolskiej kultury, że tyle się na Jej zgod­
ny akord składa odrębnych tonów. I dla­
tego źle jest, że nuta krakowska w Pozna­
niu przewodniczy, bo to znaczy poprostu,
że ona naszą własną skromną nutę wielko­
polską zagłusza. Wielkopolanom do tego
dopuścić nie wolno. I to nie z jakichś tam

głupawych względów dzielnicowych, ale

przez wzgląd na bogactwo ogólnopolskiej
kultury.

"

Kilka artykułów historycznych i lite­
rackich, wybór wielkopolskiej pieśni ludo­
wej, pracowicie dokonany przez A. Szy­
perskiego— to poważne przyczynki do po-
znania bogactwa kultury naszych ziem.

,,Wici" grupują koło siebie młode po­
kolenie wielkopolskie, ale i starsi pisarze
od nich nie stronią. Świadczy o tem w nu­
merze lutowym wiersz Iry... Stablewskiej.

Glosy prasy i opinje, które kończą nu­
mer, świadczą, że ,,Wici Wielkopolskie"
kroczą wybraną drogą wytrwale i konse­
kwentnie.

,,Wici" są w Bydgoszczy do nabycia w

księgarni Idzikowskiego. Cena pojedyncze­
go numeru 40 gr, prenumerata roczna 6zŁ

tfąsiedxfoa rozprawa.
Tam gdzie w śniegach lśni Mont-Blanc
Nad Lemanu zdrojem,
Dyplomaci wszystkich rang
Radzą nad pokojem.
A nad Szanghajem chmurnym szlakiem

tGoplan
Płynie bombami ciężki aeroplan.

Ten Japończyk jest na ,,Ś",
Wszędzie nós swój wsadzi
Więc jak skończyć krwawą rzeź
Cala Liga radzi.
A pod Szanghajem warczą kulomioty
I mkną do szturmu skośnookie roty.

Liga grozi: szabla precz!
A dalej trwa scysja,
Więc by zbadać całą rzecz

Wyjeżdża komisja.
A pod Szanghajem grzmią głucho armaty
I pod bagnetem trzeszczą ludzkie gnaty,

Po komisji zginął słuch,
Liga na to śwista,
Bowiem gdzie się bije dwóch,
Tam trzeci korzysta.
A pod Szanghajem płynie jucha krwawa

I to się zowie sąsiedzka rozprawa!

Henryk Zbierzchowski.

Niesnaski i zamieszanie
w węgierskim świecie literackim.

W węgierskim Pen-KIubie, najpowa-
żniejszem stowarzyszeniu węgierskich
literatów i pisarzy, wybuchło ostre

przesilenie, zagrażające istnieniu tej
kulturalnej placówki. Prezes klubu

Kosztolanyi zrezygnował ze swego sta­
nowiska. Przed tygodniem złożyło swo­
ją rezygnację czterech członków prezy­
djum Związku, a arcyksiążę Józef zrzekł

się tytułu protektora węgierskiego Pen-
Klubu. Wobec tęga zestal Związek bez
prezydjum i bez protektoratu, Z tego po­
wodu panuje w węgierskim świecie lite­
rackim duże zamieszanie i niepokój,
gdyż już za dwa miesiące ma się odbyć
w Budapeszcie światowy kongres Pen-
Klubów. Prezes Koszto!anyi motywuje
swój krok faktem, że między w’ęgierski­
mi pisarzami pow’stało rozdwojenie, ró­
wnice poglądów i niesnaski, on zaś. swe-,

ją osobą, nie chce być przeszkodą do
ponownego zjednoczenia i zespolenia
różnych kierunków, przewijających się
w świecie pisarskim.

lis i Jtó.

(Według W. Buscha.)
Raz na przechadzkę wyszedł jeż;

I lis w tę stronę dążył też.
— O łotr! — rzekł lis — O antychryst!
Czytałeś Ligi św’ięty list?...
Ja, jej wyroków czynny stróż,
Ogłaszam rozkaz: ,,Broń twą złóż!

Tę broń kolczastą niby drut!
Dość zbrojeń! Dość wojennych szkód!
Już każdy rozbrojony zwierz,
A tu w kolczudze rycerz-jeż!...
— Ho, ho! — rzekł jeż — O, nie tak wnet

Z mych kolców ogołocę grzbiet;
Wpierw ujrzę każdy lisi ząb
Wybity...

Rzekł i zwiną! w kłąb
Swe ciało, jeżąc tysiąc pik,
Aż poseł Ligi z wstydem znikł.

Wyraźnie mówi jeża gest,
W czem sedno rozbrojenia jest.

Kr. Staśteki,

Rossini jako wróg żydostwa.
W 140 secie urodzin twórcy .,Cyrulika Sewilskiego”.

W Pizzaro ob,chodzono niezwykl,e uro­
czyście 143-ą rocznicę urodzin Rossiniego.
Urodził się oń w małym domku w tem
mieście przy via de] Duomo, która z cza­
sem została przemianowa,na na via Rossini.
Ojciec kompozytora Józef Antoni był człon­
kiem orkiestry miejscowego teatru i rów­
nocześnie trębaczem magistrackim, matka
zaś Anna Guidarini primadonną owego
teatru.

Joachim Rossini, jeden z najpopularniej­
szych kompozytorów włoskich, zyskał so­
bie sławę na całym świecie już za życia
(umarł w r. 1868). Jego miasto rodzinne
wzniosło , mu pomnik w 1864 r. Przeszedł
do historji jako znakomity twórca oper, a

przedewszystkiem ,,Cyrulika Sewilskiego"
i ,,Wilhelma Telia" .

Rossini przez dłuższy czas przebywał w

Paryżu i pisał, dla. sceny francuskiej. Re­
wolucja w 1830 r. pozbawiła go wysokiej
pensji i stanowiska, co skłoniło go do usu­
nięcia się do Bolonji, gdzie w zupełnej
bezczynności, syt bogactw i zaszczytów, pę­
dzi! życie. Stworzył w tym czasie jedyne
dzieło — słynne ,,Stabat Mater" .

Charakterystyczna dla Rossiniego była
jego niechęć do żydów. Powodzenie Meyer-
beera odstręczało go od Paryża. Powiedział
nawet:

,,Wrócę tam, gdy żydzi skończą swój sabat".

Ostatniem jego dziełem była wielka
,,Msza żałobna", którą ogłoszono dopiero
po śmierci kompozytora.

Rossini, który byl bezsprzecznie najzna­
komitszym przedstawicielem muzyki wło­
skiej XIX w,, stworzył n’ową szkołę i pocią­
gnął za sobą licznych naśladowców.

(hak.)

Rostworowski - laureatem.
Państwowa nagroda literacka dostała sie we właściwe ręce.

Donosiliśmy już pokrótce w telegramie
z Warszawy, że państwowa nagroda lite­
racka za rok 1930 w wysokości 10 tysięcy
złotych przyznana została Karolowi Huber­
towi Rostworowskiemu za utwór drama­
tyczny p. t. ,,Niespodzianka".

Decyzja komisji w sposób najsłuszniej­
szy rozstrzygnęła denerwujący niektórych
i schodzący na odległe nieraz od literatury
tory, spór o to, kto jest najwybitniejszym
przedstawicielem polskiej twóręzości lite­
rackiej- ostatnich trzech. lat.

W skład jury konkursowego wchodzili:
naczelnik Wydziału Sztuki W. Zawistow­
ski, J. Kaden-Bandrowski i prof. Ujejski -

z ramienia Min. W. R. i O. P., L. Pomirow-
ski (Związek Zawodowy Literatów), Ferdy­
nand Goetel (Polski Klub Literacki), St.
Miłaszewski (Związek Autorów Dramatycz­
nych polskich) i Stefan Kiedrzyński (To­
warzystwo Literatów i Dziennikarzy).

Decyzja jury wymaga, jak wiadomo,
zatwierdzenia pana Ministra W. R. i O. P.

Z łona komisji zgłoszono kilka kandy­
datur, m. in.: Weyssenhoffa, Nałkowskiej,
Rostworowskiego, WoloSzynowskiego, Boya­
Żeleńskiego, Kossowskiego.

Wybór Rostworowskiego zapad! po dy­
skusji większością głosów. Jak donosi pra­
sa warszawska, za jego kandydaturą opo­
wiedzieli się: Władysław Zawistowski, Ju-
ljusz Kaden-Bandrowśki, Leon Pomirow-
ski, Stanisław Miłaszewski i Stefan Kie­
drzyński. Ferdynand Goetel był ;za Boy-Że­
leńskim, a profesor Uniwersytetu War­
szawskiego Józef Ujejski oddał swój głos
za Zofją Nałkowską.

Na wybór Karola Huberta Rostworow­
skiego godzi się bez zastrzeżeń cała Polska.

Świadczą o tem głosy prasy bez względu
na kierunek i. bez względu na prowadzoną
uprzednią propagandę na rzecz innych

kandydatów. Uwieńczenie jego zasłużonym
laurem, to nietylko triumf osobisty, ale i
hołd złożony pośrednio ideom narodowym
i katolickim, które wytrwale reprezentuje.

Rostworowski jest bezsprzecznie najwy­
bitniejszym dramatopisarzem naszych cza­
sów, a jak stwierdza prof. Szyjkowski, jest
op ,,jedynym dramaturgiem współczesnym,
którego stać na szerszy gest".

Urodzony w r. 1877, Rostworowski oka­
zał się w swoich dramatach, indywidualno­
ścią nową i bujną". ,,Głębokość poruszo­
nych problemów etycznych, łączy go z naj­
wybitniejszymi twórcami Młodej Polski,
zwłaszcza z Kasprowiczem i Żeromskim —

styl odrębny, wyrobiony w okresie pełnej
dojrzałości, stawia go poza utartym szablo­
nem teatralnym, zapewniając oryginalne i
odrębne, obok Wyspiańskiego, stanowisko
w rozwoju polskiej dramaturgji."

Jego najwybitniejsze dzieła, to znane

powszechnie utwory dramatyczne, a więc
,,Judasz z Kariothu" (1913), ,,kaligula", ,,Mi­
łosierdzie” (1920), ,,Straszne dzieci" (1922),
,,Zmartwychwstanie" (1923). Ostatnia jego
praca, ,,Niespodzianka", za którą został
właśnie nagrodzony, jest dramatem na­
wskroś realistycznym. Obeszła ona z dużem
powodze!niem wszystkie sceny polskie —

trafiła też do Teatru Miejskiego w Bydgo­
szczy. Dalszy ciąg tego samego cyklu p. t.

,,Przeprowadzka" odniósł równy sukces.

Obecnie Rostworowski, jak zawsze —

twórczy, pracuje podobno nad dramatem

historycznym z czasów Rewolucji Francu­
skiej,

(bak,)

Król szwedzki rozjemca
w sprawie kłajpedzkiej.

Znany spór o Kłajpedę między Bitwą
a Niemcami został poddany pod rozstrzy­
gnięcie Ligi Narodów. Ma ona powołać na

sędziego rozjemczego króla szwedzkiego
Gustawa V, którego portret podajemy po­
wyżej.



,,DZIENNIK BYDGOSKI^, niedziela, dnia 13 marca 1932 r. Sfr. 7,

które codziennie dostają Emulsję Scotta. Przy regularncm zażywaniu, działanie

tego tak bogatego w Witaminy preparatu jest poprostu cudowne. Emulsja Scotta

zapewnia każdemu dziecku normalny rozwój organizmu, kwitnące zdrowie, a prze­
dewszystkiem odporność przeciwko tak groźnym w wieku dziecięcym chorobom,
jak : krzywica, skrofuły i choroby zakaźne (grypa, koklusz itp.) . Dla jej niezrów­
nanych walorów leczniczych Emulsja Scotta bywa często naśladowana. Żądajcie
dlatego we własnym interesie tylko prawdziwej Emulsji Scotta, której niczem zastąpić
nie można. -- Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach Jui od zt 2.50 .

Dlaczego Polacy mają głosować
na Hindenburga?

,,Gazeta Olsztyńska" zamieściła zna­
mienna odezwę wyborczą:

Od dłuższe-go czasu toczy się. między
pąrtjami nieinieckiemi zacięta walka
o kandydatów na prezydenta Rzeszy.

Jak wiadomo wybory odbędą się dnia
13 marca. Do wyborów stanęła 5 kan­
dydatów’. Są nimi: Hindenburg, Hitler
Dues’erberg i Thalmana. Piąty kandy­
dat Winter nie od?rywa żadne.j roli.

Ponieważ można śmiało przypu­
szczać, że wobec rozbicia głosów’ na

5 kandydatów, żaden z nich nie otrzy­
ma w pierwszem glosowaniu wymaga­
nej większości ?losów, g’osowanie pow­
tórzy się za cztery tygodnie, dnia 10
kwietnia.

W walce pyyedwwfe(ircrei oreanl-

zacfe polskie udziału nie biora.

Polska Partja Ludowa w tym w’ypad­
ku nie wywiera na swych wyborcach
nacisku, bv poszli głosow-’ać. Jeżeli wy­
borcy polscy cbcą korzystać jako oby­
watele niemieccy z swe?o prawa wy­
borczego mogą to uczynić. Nikt im tego
nie zakazuje.

Na pytanie: ,,Ko?o mamy w’ybierać
’i na kogo glosować?" odpowiadamy:
Jest św.y republikanami. Mimo, że w

republice niemieckiej doznajemy wiele
przeszkód w pielęgnowaniu naszej od­
rębności narodowej

nie jesteśmy ro’-sa dn?kamt ob”cu"go
ustroju republikańskiego Niemiec.

Wobec tego, że dotychczasowy prezy­
dent Rzeszy Hindenburg" jest kandyda­
tem Niemiec republikańskich, glo-sować
możemy jedynie na niego.

Kandydaci skramej prawicy oraz ko­
munista ThSlmann nie wchodzą dla
nas w rachubę.

Wszyscy zdają sobie sprawę, że wy­
bory prezydenta Niemiec to nietylko
pojedynek pomiędzy Hindenburgiem i
Hitlerem. lecz jest to

walka dwóch różnych Ni-mfec,
Już od chwili rewolucji w’ 1918 roku
mówiono o w’alce, tylko wówczas ście­
rały się ,,stare" z ,,nowemi", lewe z pra-
werni, ,,cesarskie" z ,,demokratycz-
nemi".

Stary feldmarszałek nie jest wpraw­
dzie faktycznym reprezentantem ,,no­
wych" demokratycznych Niemiec.

Hin?eiburg pozostał łym, kim był.

Czło-wiek ten organicznie związany ze

starym ustrojem jest gorącym patrjo-
tą i stawia wyżej interesy państw-a i na­
rodu, niż własne przekonania. Przytem
jako uczciww żołnierz, który ma poczu­
cie dyscypliny szanuje przysięgę zło­
żoną na wierność konstytucji.

Demagog]a wyznawców ,,trzeciego
Reichu" jest awanturą niebezpieczną, z

czego Hindenburg zdaje sobie sprawę i
wszelkiemi siłami chce zatrzymać na­
ród przed przepaścią, do której ci wy­
znawcy go pchają.

Dlatego też byli stronnicy feldmar­
szałka odwrócili się od niego, nie za­
trzymując się przed naibardziej brutal-

nemi oskarżeniami pod adresem swego
wczorajszego przyjaciela i męża opatrz­
nościow’ego. Dziś przeto Hindenburg
stał sic mężem opatrznościowym ele­
mentów wzajemnie sobie obcych.

Socjal-demokraci wystąpili z manife­
stem na rzecz kandydatury Hinden­
burga. Tekst odezwy ukazał się w ca­
łej lewej i umiarkow’anej prasie i jest
w miljonacli egzemplarzy rozprzestrzeń
niany po całych Niemczech.

,,Jeżeli Hitler dojdzie do władzy —

głosi odezwa — w Niemczech i w całej
Europie wybuchnie panika i chaos.
Kryzys ekonomiczny i bezrobocie wzmo­
gą się a wewnątrz kraju i zagranicą
wybuwybuchną krwawę rozruchy. Zwy-
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cięśtwo Hitlera nad Hiridenburgiem po-I
ciągnie za sobą utratę wszystkich zdo- I

liytych swobód itd".
Każdego z Polaków musi dziwić to we­

zwanie

Kilkutysięczny t!um w obronie obłąkanej.
Demonstracje uliczne przeciw lekarzowi, który zamknął żonę w domu warjatów.

W małem mieście Hem koło Lille we

Francji żył dr. Leplat ze swoją żoną.
Od dłuższego czasu jednak

pani Leplat zdradzała objawy
choroby umysłowej,

wo-bec tego mąż poczynił kroki, aby ją
umieścić w szpitalu.

Uprosił więc znajo-mego lekarza-

psychjatrę o zbadanie chorej. Pani

Leplat, ujrzawszy obcego lekarza,

wypaliła do niego z rewolweru.

Było to naturalnie potwierdzeniem
domysłów pana Leplat, który już bez
trudności zdołał umieścić żonę w za-

kładzie dla umysłowo chorych w Lille.
Ale w sprawę tę wdała się zupełnie

niespodziewanie opinja publiczna.
Stanęła ona po stronie obłąkanej,

a przeciw mężowi.

Pewnego dnia przed domem doktora

l.eplat zebrał się kilkutysięczny tłum
ludzi, który demonstrował przeciw nie­
mu i domagał się wypuszczenia pani
Leplat. Przygotowano nawet tt-anspa-
renty z odpowiedniemi napisami.

Uprzedzony o grożącem mu niebez-

pieczeństw’ie dr. Leplat uszedł tylnemi
drzw’iami i udał się do Lille, zawiada­
miając- jednocześnie policję.

Oddział policji okazał się jednak
bezsilny wobec naporu tłumu,

który chciał zdobyć dom. Wezwano
więc posiłki i wkrótce przybyła żandar­
me-ria z Lille, która musiała stoczyć
formalną bitwę z demonstrantamŁ

Byli nawet ranni.
Wkońcu udało się policji przywrócić

porządek, ale zwolennicy pani Leplat
nie mając zamiaru zrezygnować ze

swo-jej akcji,
zwołają olbrzymi wiec do Lille,

Twierdzą oni, że rzekoma choroba pa­
ni Leplat była tylko pozorem do usu­
nięcia jej z do-mu i że mąż miał inne

powody do pozbycia się swej żony

Rzetdy kobiet
w mieócie amterugicodBsBtsńenn.

Nowy York, w marcu.

Miasteczko Aurora w stanie Illinois,
w którym nawiasem mówiąc polonja
amerykańska liczy około pół miljona
głów, ma każdego 29 lutego (a więc co

4 lata) "niez"wykłą uroczystość)
” W dniu

tym bowiem bel niepamlętńych czasów
rządy i kierownictwo we wszystkich in­
stytucjach i przedsiębiorstwach obej­
mują kobiety oczywiście tylko na 24

godziny. W roku bieżącym tradycyjny
ten zwyczaj utrzymano w całej pełni.
Rychłym rankiem 16 kobiet przejęło
funkćję radców miejskich. Przeszło 100

przeds.tawicielek pici pięknej objęło ko­
mendę w7 bankach, redakcjach, na sta­
cji kolejowej, na poczcie i w fabrykach.
Funkcje policji wypełniło 50 dziewcząt

o dziarskiej postawie i to tak sumien­
nie, że sam prezydent policji został

przez swoją ,,koleżankę" ukarany za

zbyt szybką jazdę samochodem.
Pozatem akurat dzień, w którym rzą­

dziły kobi"ety," był szczególnie spokojny.
Nawet złodzieje kieszonkowi, bandyci
i inni przestępcy wzięli wzgląd na ,,sła­
bą" pięć, dziewczęcą władzę. ,,Nawet
po-żaru nie było — pisały nazajutrz
miejscow’e gazety — tak że strażacy w

spódnicach z swoim kapitanem ,,na
czele" nie miały możności popisu".
Słowem, wszyscy byli zadow’łeni, nie

wyłączając jedynego więźnia, jakiego
ńia miasteczko Aurora a którego w

dniu tym pilnowała i o-dżywiała urocza

kontrolerka.

Skarb w murze
O jego kradzież posadzono swego czasu niewinnego.

Trydent, w marcu.

Jednego z urzędników celnych spot­
kała nielada niespodzianka. Zajmując
mieszkanie, opukał on ścianę jednego
z pokojów, aby wybadać, jak najlepiej
rozmieścić ^obrazy. Przy tej sposo-bno-
ścoi odkrył, pod tapetą tajną skrytkę,
w której znalazł książkę oszczędnościo­
wą. Ząb czasu i wilgoć zniszczyły na­
zwisko, wypisane na książeczce,
nie wymazały jednak sumy złożonych

oszczędności.
Dochodzenia w danym banku w’yka­

zały, że właścicielem konta jest pe­
wien urzędnik celny, który w roku
1919 w obaw’ie przed Dołszewizmem
książeczkę zamurował a w roku 1923
zmarł, nie zdradzając swej tajemnicy.

Wo’bec tego, że przy zmarłym nie

znaleziono wów’czas żadnego majątku,
chociaż w’iedziano, że go posiadał, po­
sądzo-no kuzyna zmarłego o samowol­
ne przyw’łaszczenie spadku i osadzono
w w’ięzieniu. Ślepy traf po 10 blisko
latach ujawnił tajemnicę. Majątek
dziwaka przedstawia dziś pokaźną war­
tość 150.000 lirów.

Ro?głośnla lwowska nadawać będzie
trzy razy w tygodniu wykłady i słucho­
w’iska radiowe w języku ruskim.

Zojdste meble
w magiMRckim dworze.
Katastrofalne położenie arystokracji ziemiańskiej.

Wstrząsające sceny rozgrywały się
we dworze hr. M pod Pruchnikiem na

tle przymusowego - zajęcia ruchomości
dla pokrycia nieznacznej stosunkowo
pretensji jakiegoś handlarza koni.

Podczas wynoszenia mebli hrabina,
ośoba wątłego zdrowia, popadła w cięż­
kie omdlenie, z którego ją tylko z tru­
dem zdołano ocucić. Hrabia zaś pospie­
szył tymczasem do sąsiadów, chcąc za­
ciągnąć pożyczkę na pokrycie długu.

Minęła druga i czwarta godzina, słoń­
ce miało się ku zachodow’i, a hrabiego
nie było widać. Powrócił dopiero póź­
nym wieczorem — z pustemi rękami
i nic mógł niestety uratować się przed
zajęciem.

Hr. M. nie stanowi wyjątku — jeżeli
chodzi o katastrofalne położenie finan­
sowe. Kasa Oszczędności w Jarosła­
wiu odmówiła jednemu z najzasobniej­
szych ksiąźąt-magnatów powiatu po­
życzki w kwocie 1000 dolarów.

W pewnem pobliskiem miasteczku
Ł. można nabyć weksle jednego z wy­
soce arystokratycznych rodów hrabiow­
skich. Weksli tych podpisano na ja­
kichś mi! jon złotych. Mają one pełne
pokrycie, ale mimo to nikt nie chce na

nie dać gotówki.
Jeden z baronów ziemian o niemiec-

kiem nazw’isku ma podobno zobowiąza­
nia pieniężne na około 250 tys. dolarów
które ,,wiszą", gdyż obecnie nie ma

mowy o spłatach.

natka skazańca prosi o...
buty powieszonego.

Stracenie dwóch morderców na Wołyniu.
W Ostrogu odbyła się rozprawa w

trybie doraźnym przeciw 21-letniemu
Zacharowi Kondraciukowi i 23-letnie-
mu Włodzimierzowi Dziechciarzowi, ()­
skarżonym o otrucie Andrzeja Szefco-
wa, teścia Kondraciuka.

W czasie rozprawy, przesłuchano 22
świadków. Osk. Kondraciuk przyznał
się do winy, natomiast Pzieęhciąrz wy­
pierał się jakiegokolwiek uczestnictwa
w tej zbrodni, Miał on wśród ludności

tamtejszej wyrobioną opinję truciciela

zawodowego i w swoim czasie był już
wynajmywany do. otrucia 18-letniej
Marji Wuciszek, za wynagrodzeniem
4S9 rubli, jednak ,,zamówienia" tego z

pewnych przyczyn nie wykonał.
W wyniku rozprawy trybunał wydal

wyrok, skazujący obu oskarżanych na

karę śmierci przez powieszenie, Wyrok

został przez skazańców przyjęty ze spo­
kojem.

Ponieważ p. Prezydent Rzplitej z pra­
wa łaski nie skorzystał, Kondraciuk i
Dziechciarz zostali na dziedzińcu wię­
zienia w Ostrogu powieszeni.

Po dokonanej już egzekucji, którą
przeprowadził przybyły z Warszawy
kat Maciejewski, wydarzył się charak­
terystyczny epizod. Oto matka jednego
ze straceńców zgłosiła się u prokurato­
ra biorącego udział przy egzekucji i

poprosiła go o wydanie jej butów syna.
Prośbie tej jednak odmówiono

--- ::----

,,Ni zisk — ni siavu". Czesi nagrywa­
ją pod tym tytułem film z dziejów So­
kolstwa. Film wyświetlać będą w cza­
sie złotu praskiego..
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WIELKOPOLSKI j poMORZA
KORONOWO. Związek Pracown,ików Ku­

pieckich oddział w Koronowie zwołuje w nie­
dzielę, 13 bm o godz. 16,30 w lokalu p. Golni-
kowej (mała salka) zebranie organizacyjne ucz­
niów kupieckich. Ze względu na dobro i donio­
sły cel uprasza się wszystkich uczni o przy­
bycie.

Z rocznej działalności Polskiego Czerwonego
Krzyża w Mogilnie, W salce starostwa^ powia­
towego zebrali się członkowie Polskiego Czer­
wonego Krzyża celem wysłuchania względnie
zdania sprawozdań z rocznej działalności tak

pożytecznej organizacji, jaką jest obecnie Pol­
ski Czerwony Krzyż, którgo głównym celem

jest niesienie’ pomocy bliźniemu. Z uznaniem

podnieść należy, że zaszczycili zebranie obecno­
ścią przedstawiciele P. C . K. z Trzemeszna
i Pakości. Ponieważ wyznaczono na godz. 5 ze­
branie, a dostateczna ilość członków nie sta;
wiła się, przeto w myśl statutu przewodnicząca
p. starościna Daniela Stępińska ogłosiła odby­
cie takowego 15 minut później. Przy udziale
26 członków zagaiła walne żebranie przewodni­
cząca p. D. Stępińska, prosząc zebranych o

uczczenie przez powstanie z miejsc tragicznie
zmarłego śp. dr. Ł . Mątwiłła. Niezwłocznie
przystąpiono do wyboru prezydjum walnego ze­
brania i powołano na przewodniczącą p. staro­
ścinę Stępińską, na sekretarza p. J . Chmielą.
Z rocznego sprawozdania sekretarza p. J . Cer-

kalskiego wynika, że P. C . K, w Mogilnie liczy
116 członków, zaś z przyłączeniem Trzemeszna
i-Pakości 227 członków. W ub. roku odbyły się
4 zebrania zarządowe, Towarzystwo liczy 46
członków drużyny ratowniczej, w tem 29 człon­
ków męskich i 17 żeńskich, z któremi przepro­
wadzał lekcje p. St. Głowacki. Z sprawozdania
skarbniczki p Brodowskiej wyn’ka, że saldo na

rok przyszły przechodzi w sumie przeszło 150
zł, nie wliczając w to sald z ub. lat, które wy­
noszą ok. 6 tys. zł. W imieniu komisji rewizyj­
nej zdała sprawozdanie p. Dembczyńska, prosząc
o udzielenie absolutorjum zarządowi. W myśl
statutu postanowiono uzupełnić zarząd w miej­
sce ustępującej % zarządu, Przez losowanie u-

stąpiły z zarządu pp. Filisiewiczowa, Schulzowa
z Kawki, Brodowska oraz Jaczyńska z Bielic.
Panie te poproszono jednogłośnie, by powtórnie
przyjęły swe stanowiska, czemu się nie sprze­
ciwiały. Sprawę wyboru lekarza do zarządu w

miejsce śp. dr. L. Mątwiłła, uzupełnienia za­
rządu z liczby 12 na 18 i wyboru delegatów na

zjazd okręgowy do Poznania pozostawiono do
załatwienia zarządowi. Obszerny program pra­
cy na rok 1932-33 zareferowała p. starościna
D. Stępińska. Postanowiono zakupić samochód

sanitarny z tem zastrzeżeniem, że aż do całko­
witego spłacenia pozostanie na usługach okrę­
gu.

Zarzad powiatowego T. C, L. Walne ze­

branie odbyło się w salce Domu Katolickiego.
W skład nowego zarządu weszli: prezes powia­
towy ks. T. Nowicki, sekretarz p. aptekarz No­
wak Fr., skarbnik p. Chojnacki Wincenty, bi­
bljotekarz p. Janowska. Pozatem postanowiono
zakupić nowych książek za 1500 zł.

Co przygotowuje S, M, P. Staraniem miej­
scowego zarządu Stów. Młodzieży Polskiej pod
kierownictwem prezesa p. Kosmowskiego ode­
gra przedstawienie pt ,,Rozbitki" w niedzielę,
dnia 3 kwietn:a br. Pod bacznem okiem reży­
sera odbywają się codziennie próby w Ognisku
w Rynku.

Ulotki komunistyczne
na ulicach miasta Gniezna.

Korespondent nasz (k) donosi z Gniezna:

Jacyś sprawcy rozrzucili w okolicy koszar
69 p. p . ulotki o treści antypaństwowej, zapo­
wiadając w nich pewne wystąpienia. Zapowie­
dzianej zbiórce policja zapobiegła.

reckiej, piękne pieski p. Chmielikowskiej. Na

specjalną uwagę zasługują prace SS. Dominika-
nek, Miłosierdzia i Służebniczek. Cała wysta­
wa wygląda wspaniale.

Artyści opery poznańskie} w Inowrocławiu.

Dnia 14 bm. Inowrocław będzie miał możność

oglądać grę artystów opery poznańskiej podczas
zorganizowanego przez Tow. śpiewu ,,Szarotka’"
przedstaw’ienia opery ,,Flis" Stanisława Mo­
niuszki. Główną rolę wykona p. Hugo Zathey.
Znani soliści opery poznańskiej pp. Warcha-
lews-ki i Szpriner obok świetnej gry w kilka­
krotnych przedstawieniach ,,Flisa"’ w Poznaniu
wnosili również pierwiastek komizmu. Artyści
opery poznańskiej obok miejscowych solistów’

p. Tadejanki i p. Czajkowskiego przy współ­
udziale orkiestry 59 pp. i chóru mieszanego
,,Szarotką’1 pod batutą p. prof. Sobieskiego nie­
wątpliwie dadzą przedstawieniu wysoki poziom
artystyczny,

Z pracy Koła Podoficerów Rezerwy. W lo­
kalu ,,Astorja" odbyło się zebranie miesięczne
Koła Podoficerów Re_zerwy, które zagaił prezes
p. M . Eckert. Ną wstępie wspomniał 0 tem, że

podoficerowie rezerwy, ta kość pacierzowa
armji, nie zdołali sobie w’ywalczyć należnej po­
zycji w społeczeństwie. Prezes p. M. Eckert

podniósł zasługi gorącego patrjoty kujawskiego
i byłego powstańca śp. Tomasza Góralewskiego.
Następnie poruszył sprawę utworzenia komite­
tu, w skład którego weszli przedstawiciele or­
ganizacyj przysposobienia wojskowego, a który
ma za zadanie wydawać ocenę i opiekować się
konkursami strzelania wojskowego. Sprawozda­
nie z posiedzenia organizacyjnego wspomniane­
go komitetu złożył delegat p. Zastawny. Prezes

p, M. Eckert referował sprawę kongresu krajo­
wego, który ma się odbyć w Warszawie. W

związku z tem był p. Eckert w Warszaw’ie, z

czego zdał obszerne sprawozdanie. P. Kobier-
ski wygłosił referat pt. ,,Zatarg japońsko-chiń-
ski", za co obdarzono go oklaskami.

Z zebrania Z. O. K, Z. Dnia 9 bm. odbyło
się w Inowrocławiu zebranie zarządu powiato­
wego Związku Obrony Kresów Zachodnich pod
przewodnictwem prezesa powiatowego p. dr.

Bydełka. Obecni byli ks. !kanonik Fibak z Sza­
dłow’ic, ks. prób, _

Wierzbicki z Kościelca, kier,
szkoły p. Wojciechowski z Jan:kowa, naczelnik

poczty p. Dudek z Mątew i właściciel ziemski

p. Ropelewski z Edwinowa. Sekretarzował na­
uczyciel p. Kuleszyński. Prezes zaznajomił o-

becnych z zadaniami Z. O. K, Z. Postanowiono
realizować uchwały zebrania konstytucyjnego
i zorganizować ńarazie Kola Z, O. K. Z. w Mą­
twach, Szymborzu, Dąbrowie B’skupiej, Rojewie,
Jan’kowie i Złotnikach Kujaws’kich. Wicepre­
zesem powiatowego kola Z. O . K . Z . wybrano
ks. prób. Wierzbickiego z Kościelca,, ’skarbni­
kiem naucz, p. Kuleszyóskiego.

Walne zebranie Związku Obrony Kresów

Zachodnich kolo Inowrocław odbędzie się w

środę, 16 bm. o godz. 20 w dolnej salce hotelu

,,Pod Lwem”,
Walne zebranie Tow. Powsłńców i oW}aków

odbędzie się w n’edzielę, 13 bm. o godz. 14 w

górnej salce hotelu ,,Pod Lwem”.
Nadzwyczajne walne zebran:e Tow. gimn.

,,Sokół’1 w Inowrocławiu odbędzie się w nie­
dzielę, 13 bm. o godz. 14,30 w gmachu Sokolni,

Poranek T, C. L. W niedzielę, 13 bm. o go­
dzinie 12 odbędzie się w sali kina ,,Pałace" przy
Placu Klasztornym poranek T. C. L. z cieka­
wym wykładem, deklamacjami i popisami mu-

zyczno-chórowemi. Wstęp 20 i 40 gr.

Prezes,,Strzelca słfazany
za oszczerstwo rzucone na starostę.

Korespondent nasz (sm) donosi z Wrześni;
Sanacja wrzesińska przechodzi swój kryzys

ideowy. Usuwa się w cień do niedawna wiel­
kości czwartej brygady, na ich miejsce zaś

przychodzą inni, prawdziwi z najprawdziwszych,
którzy rękami i nogami trzymać się muszą zdo­
bytych stanowisk w hierarchji sanacyjno-moral-
nej, podkopywani przez jeszcze nienasyconych
poprzedników, Charakterystycznym kwiatkiem

tej walki, jest rozprawa sądowa, która odbyła
się przed sądem grodzkim we W’rześni, pomię­
dzy starostą wrzesińskim p. Chodakowskim
a księgowym Kasy Skarbowej p. Królem, nie­
dawno jeszcze prezesem ,,Strzelca" na tutej­
szym terenie. P. Król znany ze swej pochop-
ności w pracy nad utwierdzeniem ,,sanacji" we

Wrześni i zabardzo bojowo usposobiony, zarzu­
cił staroście wrzesińskiemu, iż za mało prze­
ciwstawia się jednemu z nowoóbranych kandy­
datów na członka magistratu niesanatorowi)
przedstawionemu województwu do zatwierdze­
nia i że bywa u niego na kolacjach, a nawet
miał otrzymać kabana od przyszłego radcy.
Przewód sądowy wykazał bezpodstawność
twierdzeń p. Króla, to też sąd skazał nieoględ-
nego ,;Strzelca” na 200 zt grzywny łub miesiąc
więzienia, ponoszenie kosztów sądowych i opu­
blikowanie wyroku w miejscowej prasie.

Aresztowanie Komunistów we Wrześni.
Korespondent nasz (sm) donosi z Wrześni:

Komuniści, wykorzystując .obecne ciężkie
położenie bezrobotnych w naszem mieście,
przejawiają swą działalność w wzmożonej for­
mie. Ostatnio rozrzucono w różnych punktach
miasta bibułę komunistyczną o treści podburza­
jącej i rozplakatowano nekrologi poświęcone
pamięci zabitych podczas strajku górników w

Zagłębiu DąbrOwskiem. Pozatem na ulicy
Dworcowej wywieszono na drutach telegraficz­
nych czerwoną płachtę z napisem ,,Niech żyje
Rosja sowiecka". Policji udało się wytropić
czerwonych agitatorów w osobach Józefa Wro-

teckiego, ul. Dzieci Wrzesińskich 3 oraz Broni­
sława Kapalczyńskiego, nl. Poznańska 3, przy
których znaleziono znaczną ilość ulotek o treści

antypaństwowej. Obaj przydybani na gorącym
uczynku kolporterzy zostali aresztowani i od-

stawieni do dyspozycji władz sądowych. Nad­
mienić wypada, żę w roku bieżącym jest to już
drugi wypadek występów komunistycznych na

terenie Wrześni.

Nalclo.

Przedstawiciel firmy Świerkowski odpowiada:
Ponieważ p. Oskar Ubert, właściciel piekarni
i cukierni w Nakle wyjaśnieniem swem, umiesz-
czonem w poczytnym ,,Dzienniku Bydgoskim"
określił mnie jako nietrzeźwego w trakcie za­
łatwiania transakcji handlowej, zmuszony jestem
oświadczyć co następuje: Zawsze byłem i je­
stem trzeźwy, co potwierdzić mogą najpoważ­
niejsi obywatele, a szczególnie klienci, wobec
czego uznać należy twierdzenie p. Uberta o mej
rzekomej nietrzeźwości za proste oszczerstwo,
aby mnie zohydzić wobec ludzi uczciwych, a

tym samem pozbawić chleba. W całej rozciąg­
łości i z pełną odpowiedzialnością podtrzymuję
treść artykułu w nr, 35 ,,Dziennika Bydgoskie­
go°, w, którem Uberta i tow. określiłem jako
brutali. Brutalność ujawniła się w przewadze
wobec bezbronnego, jak to w moim wypadku
ustalili świadkowie. Od 12 lat jestem stałym
czytelnikiem ,,Dziennika Bydgoskiego" i pragnę
tylko, aby każdy obywatel tak wiarogodnie
i prawdziwie informował Szan. Redakcję, która

zawszę bezstronnie broniła słabszych i uciśnio­
nych, Proszę przyjąć wyraz mego wysokiego
poważan’"a. — Bernard Berek,

Jak powstały Tatry? Przypominamy, że w

niedzielę, 13 bm. o godz. 17.30 docent Uniw.
Pozn. dr. Passendorfer zamknie w Nakle cykl
powszechnych wykładów, urządzanych przez
Uniwersytet Poznański odczytem pt. ,,Jak po­
wstały Tatry?". Odczyt ilustrowany będzie
przeźroczami i odbędzie się w auli państwowe­
go gimnazjum. Cena biletu wstępu 20 gr dla

uczącej się młodz:eży i wojskowych niższych
stopni’ 50 gr dla dorosłych.

OD”OWTEDZT REDAKCJI.
W. R, Sąd nie doniesie, ale władza

skarbowa przeprowadza od czasu do czasu

kontrolę Zatajenie tego dochodu grozi po-
ważnemi. następstwami.

Inowrocław.
Wywrotowcy komunistyczni pod kluczem,

Jak już d-onosiliśmy, rozrzucono w szeregu miej­
scach naszego miasta ulotki komunistyczne. Po.

licja wszczęła w tej materji energiczne docho­
dzenia, w wyniku czego aresztowano Bolesława
i Andrzeja Tamborów, Szczepana Klimczaka,
Szczepana Kubskiego oraz Stanisława Bajszcza-
ka. Osadzono ich w więzieniu przy ul. Pako-

skiej. U jednego z aresztowanych znaleziono

obfity materjał obciążający.
Otwarcie nowego kursu O. P, G. Dnia

7. bm. nastąpiło w auli szkoły powszechnej im.
Staszica uroczyste otwarcie nowego kursu OPG.

jaki zainicjował miejski komitet L. O. P. P. w

Inowrocławiu. Otwarcia kursu przeznaczonego
dla pp. farmaceutów, drogerzystów oraz urzę­
dników K. K . O. m . Inowrocławia dokonał dluż-
szem przemówieniem wiceprezydent miasta p.
Juengst, poczem nastąpił wykład inauguracyjny
p. instruktora Puchały.

Z zebrania nauczycielstwa chrześci)ańsko-

narodowego. Na plenarnem zebraniu Stów.
Chrz. Nauczycieli Szkól Powszechnych wygłosił
profesor Uniw. Pozn. p . Jaxa-Bykowski zajmu­
jący wykład na, temat: ,,Dom rodzinny a szko­
ła". W wyczerpującym referacie prelegenta o-

raz ożywionej dyskusji omawiano środki złago­
dzenia tych drażliwych konfliktów i wytworze­
nia atmosfery zgodnej i harmonijnej współpracy
między rodzinami młodzieży szkolnej a nauczy­
cielstwem.

Na zjazd robotników katolickich okręgu ino.

wrocławskiego przybyli delegaci z Inowrocła­
wia, Strzelna, Kruszwicy, Szadłowic, Pierania,
Góry, Szymborza, Orłowa, Kościelca, Podgórza,
Ludziska, Gniewkowa, Chełmc, Janikowa i Chle­
wisk, reprezentujący ogółem przeszło 800 człon­
ków. Zjazd zagaił prezes okręgowy p. Świtek,
powołując na przewodniczącego obrad aż do
chwili przybycia ks. prepozyta Jaśkowskiego
p. Pawlaka z Szadłowic. Wszechstronny pogląd
na pracę ub. roku zdał prezes p. Świtek. Wy­
wody te uzupełnił sekretarz p. Bolewicki, a ze

sprawozdania skarbnika Jaworskiego wynika,
że na bież, rok przechodzi saldo dodatnie w

wysokości 282,41 zł. Serdecznie przyjęto wywo­
dy ks. prepozyta Jaśkowskiego, który zwrócił

specjalną uwagę na konieczność wychowania
religijnego i narodowego robotnika. Nowy za­
rząd ukonstytuował się w składzie: prezes p.
Świta, zastępca Nowak, sekretarz Bolewicki,

zastępca Pawlak, skarbnik Jaworski, ławnicy
Puszczykowski i Pawlaczyk.

Z wystawy robót kobiecych Koła Polek. W

dużej sali hotelu Basta odbyła się wystawa ro­
bót kobiecych Kola Młodych Polek z Inowro­
cławia. Sala była przepełniona wspaniałemi
eksponatami. Na specjalną uwagę zasługują
prace haftowe p. Mindakówny, piękny pokoik
wykonane przez p. M . M. z Mątew, dalej hafty
na siatce p. Hedingerówny, B"atek-Dąbrow-
skiej, Drewnianki i Banasińskiej. Podziw wzbu­
dza obrus na 24 osoby p. dyr. Tokars’kiej, wzo­
ry kaszubskie p. dr. Znanieckiej, malowana por­
celana p. Stro’ńskiej z Pakości, malowane ma­
katki p. dyr. Krantzówny, piękne prace p. dr.

Gutowskiej, hafty kolorowe p. Różalskiej, wy­
prawa bieliźniana p. Boćkowej, hafty tureckie

p. Lisieckiej, serwety kolorowe p. Benedykciń-
sk’ej i arcydzieła rzeźbiarskie w drzewie p. Gó­

Strzały na przedmieściu Gniezna.
Korespondent nasz (k) donosi z Gniezna;

W nocy z 9 na 10 bm. jacyś sprawcy usi­
łowali włamać się do mieszkania A. Langego,
technologa, zamieszkałego przy ul. Grzybowo
nr. 18- P. Lange, usłyszawszy jakieś podejrzane
szmery pod oknem swego mieszkania, znajdują­
cego się na poddaszu, oddal 2 strzały na po­
strach, na co sprawcy, usiłujący włamać się do

p. Langego, odpowiedzieli kilkoma strzałami z

pistoletu i zbiegli.

Policja wszczęła energiczne śledztwo, które
uwieńczone zostało wynikiem pomyślnym.
Przytrzymano bowiem (urzędn. śledczy p. Tar-

nogrodzki), braci Łucjana i Jana Częstochow­
skich, z których ostatni zbiegł byl swego czasu

z więzienia w Rawiczu i ukrywał się w mieszka­
niu niejakiego Bogumiewskiego Jana na Pod-:

górnej 5. Podczas rewizji znaleziono u Bog.
nabity browning, naboje, bagnet, sztylet i dwie
czarne maski, na których naszyte były trupie
głowy.

Z Korporacji Przemysiu Elektrotechnicznego
na województwo poznańskie.

Poznań. Przy licznym udziale członków
miejscowych i z prowincji odby’.o się w sali
Domu Rzemieślniczego przy ul. Fr. Ratajczaka
doorczne walne zebranie Korporacji Przemysłu
Elektrotechnicznego na województwo poznań­
skie. Zebraniu przewodniczy! starszy p, inż.
Witold Piński. Po załatwieniu aktualnych spraw
uchwaleniu zamkn’ęcią rachunkowego i budże­
tu na rok bieżący odbyły się wybory do za­
rządu. Starszym Korporacji został ponownie

jednogłośnie wybrany p. inż. Witold P’ńskL
Pozatem w skład zarządu weszli na okres dwu­
letni pp. B . Waligórski i St. Chempiński z Po­
znania, p. J, Pawiak z Bydgoszczy. Do kom:sji
egzaminacyjnej zostali wybrani pp. inż. E. Na­
mysł i inż. W . Piński z Poznania oraz p. inż.
B. Ziętak z Bydgoszczy, na zastępców pp.
Walczak i Waligórski z Poznan:a. Syndykiem
Korporacji pozostał p. inż. T . Trompeteur z Po­
znania,,
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GRUDZIĄDZ
Z galerjg naszych bliźnich.

Wybitny Pomorzanin, wychowawca młodzie­
ży, działacz na niwie narodowej. Mówca oko­
licznościowy, popularny wśród mas Grudziądza,
Mimo tych wielkich zalet nic ma aspiracyj nad­
zwyczajnych ani wymagań Osobistych. Charak­
ter tej osobistości da się określić w kilku sło­
wach; należy bowiem do rzędu tych ludzi, o

których się mówi: ,,twardy jak stał, czysty jak
kryształ".

-A-

Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem?", ul. 3 M,aja
i .,Pod. Gryfem", ul. Lipowa.

Kśejo Apollo: ,,Meksykanka" oraz ,,Za kuli­
sami polskiego radja".

Kino Gryf: ,,Dziewczę z nad Wołgi".
Kino Nowości: ,,Krwawy klejnot" i ,,Genjal-

ny komik świata".
- Kino Orzeł;- ,,Siódme ;przykazan!e" i ,,Wą­

wóz zaginionych łudzi",
Kulig Sokoła L W niedzielę, 13 bm. o ile

warunki atmosferyczne dopiszą, odbędzie się
kułig Sokoła I. do Rudnika. Zbiórka saneczek
o godz. 13,45 przed szkołą budowy maszyn przy
ul. Gen. Hallera. Goście mile widziani.

Wielka akademja Chrześcijańskiego Uniwer­
sytetu Robotniczego w Teatrze Miejskim. Chrz.
Uniwersytet Robotniczy urządza we wtorek, 15
bm. wle!ką akademję w Teatrze Miejskim. To­
warzystwo śpiewu ,,Lutnia" z orkiestrą 64 pp.
pod batutą dyrygenta p. prof. Dawidowicza wy-
konają wielkie dzieło muzyczne Uruskiego: I.

Litanję Loretańską i II. Eloj Eloi Iamasabactani

oratorjum w 4 częściach. Wstęp bezpłatny. Go­
rąco zachęcamy katolików miasta Grudziądza
do masowego wzięcia udziału. Kto więc tylko
może, niechaj pospieszy i weźmie udział w tej
wielkiej i wspaniałej imprezie religijnej.

Kradzieże. Wojtowicz Władysław (ul. Gen.

Hallera) zgłosił kradzież, marynarki. Kowalski

Alojzy (ul. Toruńska 4) zgłosił kradzież grochu
j pszenicy wartości 90 zł. Patrol policyjny spło­
szył kilku osobników, którzy nieśli skradziony
węgiel z kolei. Na widok policji porzucili skra­
dziony łup w ilości 300 kg. na Drodze Łąkowej
i zbiegli niepoznani.

Wiadomości parafjalne (Fara).

Dła głuchoniemych odprawi się nabożeństwo
w niedzielę palmową o godz. 10 w kaplicy SS,
Elżbietane(k.

Uroczystość św. Józefa przypada na sobotę,
19 marca. W kaplicy SS. Elżbietanek przy ul.

Brackiej odprawi się w tym dniu o godz. 9 uro­
czyste nabożeństwo z wystawieniem, o godz. 16
nieszpory.

Trzydniowe nabożeństwo na cześć św, Jó­
zefa odprawi się w czwartek, piątek i sobotę
po mszy św. o godz. 7,

Rekolekcje dła młodzieży żeńskiej odbędą
się od wtorku 15 do czwartku 17 marca. Po­
czątek we wtorek o godz. 20 Spowiedź w pią­
tek 18 bm. o godz. 17, wspólna komunja św. w

sobotę o godz. 7.

Rekolekcje w języka niemieckim odbędą się
od wtorku do czwartku w kościele św, Ducha.
Początek o godz. 20.

Na chór prosimy w niedzielę o godz. 8 Tow.
Robotników Kat., o godz. 10,30 chór kościelny
i o godz 12 Tow. Czeladzi Katolickiej.

Lekcja śpiewa kościelnego odbędzie się dla
Tow. Robotników Kat. i Czeladzi Kat°pckiej w

poniedziałek o godz. 19, dla dzieci zaś w po­
niedziałek i środę o g. 16 w salce parafialnej.

Kościół św. Krzyża.

Apostolstwo Modlitwy Mężczyzn. W sobo­
tę, 12 bm. o godz. 17 spowiedź wielkanocna; w

niedz:elę o godz. 7,45 wspólna komunja św. W

niedzielę, 13 bm. po gorzkich żalach miesięczne i

zebranie w sali p. Derdowskiego. Wykład wy­
głosi ks. kur. Sowiński.

Sodalicja Dziewcząt. Nauki rekolekcyjne od­
będą się dnia 16, 17 i 18 bm. o godz. 7,30 wiecz.
Sodalicja Dziewcząt zaprasza na te nauki rów­
nież młodzież żeńską, nie należącą do stowarzy­
szenia. W sobotę, 19 bm, od godz, 5 po poł.
wspólna spowiedź wielkanocna, w niedzielę, 20
bm. o godz. 7,45 wspólna komunja św.

Dzieło św, Dziecięctwa P. Jezusa, W nie­
dzielę, 13 bm. o godz. 1,30 miesięczne zebranie
w szkole im. Kopernika przy ul. Gelbudzkiej.

Stów. Młodzieży Polskiej. W czwartek, 17
bm. o godz. 6,30 zebranie zarządu S. M . P. w

kancelarji. W piątek, 18 bm, o godz. 8 mie­
sięczne zebranie S. M . P . w sali p. Derdowskie-

go.
Orkiestra S, M. P. W środę, 16 bm. o go­

dzinie 6,30 zebranie zarządu w kancelarji. W

tym dniu o godz. 8 mies’ęczne zebranie orkie­
stry w lokalu p. Słomskiej.

3-dniowe nabożeństwo na cześć św. Józefa

odprawi się , w czwartek, piątek i sobotę po
pierwszej mszy św. W uroczystość św. Józefa
odprawi się o godz. 6,30 msza św z litanją i bło­
gosławieństwem na intencję Trzeciego Zakonu.

Druga msza św. o godz. 7.15 odprawi się dla
dzieci szkolnych.

Stów. Pań MB, św. Wincentego a Paulo u-

rządza w niedzielę, 20 bm. t . zw, ,,Dzień pal-

my", L j. sprzedaż wiązanek palm, aby zdobyć
środki na urządzenie święconego dla ubogich.

Misterjum pasyjne w Teatrze Żołnierskim.
Znamiennem jest dła naszych czasów, że wzma­
ga śię coraz Więcej kult dla religji Chrystusa.
Daje się to wyczuwać i w ruchu teatralnym.
Mnożą się zarówno sztuki teatralne jak i filmy,
przedstawiające historję męki Chrystusa, ży­
woty świętych itd. Dzisiaj i w Polsce i zagra­
nicą mamy już bardzo wiele sztuk teatralnych,
do których tematu zaczerpnięto z życia i męki
Chrystusa. Wystawiona ostatnio na naszej sce­
nie żołnierskiej sztuka Gątarskiego, będąca u-

dałą zupełnie próbą podejścia literackiego do
tematu religijnego, wymaga właściwie sprawne}
reżyserskiej ręki, uzdolnionych artystów oraz

stylowych kostjumów i dekoraćyj. Dlatego też
z wie!kiem uznaniem odnieść się należy do wy­
siłków Teatru Żołnierskiego. Pod reżyserją p.
Jóźwickiego przedstawienie wykazało ogromny
nakład pracy i studjum przygotowawcze.
Główna rola Judasza znalazła świetnego wyko­
nawcę w p. Czaporowskim. Pierwszorzędnie
wypadła też postać arcykapłana Kaifasza w in­
terpretacji mjr. Gątarekiego, nie zawiedli i inni

główniejsi wykonawcy ról, jak pp. Ostoja, Naw­
rocki, Sierkuczewski, Maciejewski, Alwin, Pełz,
Kapałczyński i Janusz. W roli żeńskiej wystą­
piła z powodzeniem p. Tuszowska. Ł.

NowoSć!
,PROSÓWKA"

NowoićS

Garnitur kuchenny z 12 szkianeml szufladkami

Cena ca?ego kompletu x szafką x drzewa o’ehowegd, bardzo
ładnie wykonaną, nadającą się do xawieazania na ścianie

)ub do ustawienia na kredensie zftoMucfal 250.-^

4764) poieoa
Jakób Gross-Kraków. Rynek Gt. 8, tel, 147-61.
Zamówienie uskutecznia się odwrotnie, za uprzedniem prto
słaniem zł 10, resztę za pobraniem, Prospekty iiustr. na gar­
nitur kuchenny jak i porcelany, szkła wysyła się bezpłatnie^

Z OtodlsiefWi

Z Polskiego Czerwonego Krzyża. Walne ze­
branie P. C. K . zagaił prezes p. dr. Korze­
niewski. Na przewodniczącego wybrano rekto­
ra Nowackiego, na sekretarza Szymańskiego R.

Prezes zdając relację z dotychczasowe} działal­
ności podniósł, iż jakkolwiek P. C, K. w Cho­
dzieży podjął swą działalność zaledwie 5 mie­
sięcy temu, to jednakowoż praca znaczny zro­
biła postąp, czego dowodem jest chociażby licz­
ba członków, dochodząca do 400. Na najbliż­
szą przyszłość przewidzine jest utworzenie dru­
żyny ratowniczej. Przewodniczący dziękując
zarządowi za dotychczasową pracę, przystąpił
do wyboru uzupełniającego zarząd w miejsce
wylosowanych statutowo do złożenia urzędu
prezesa dr. Korzeniewskiego, wicepr. dr. Jan

czewskiej i ks. prób. Kurpisza, których wybrano
ponownie.

Związek: Obrony Kresów Zachodnich zwołał

wielkie zebranie obywatelskie w sprawie po­
krzywdzenia naszych rodaków po stron’ę nie­
mieckiej oraz niebezpiecznej działalności ob­
cych elementów na terenie naszego powiatu..
Zebranie zagaił prezes pow. Z. 0, K. Z . p . in­
spektor szkolny Kisielewicz i w mocnych, do­
bitnych słowach przedstawił krzywdy naszych
rodaków w Niemczech. Przemawiał także dy­
rektor Z. O. K, Z. p . Korzeniewski.

Walne zebranie Tow. Uczestników Powsta­
nia Wlkp. 1918-19 r, zagaił prezes p. St Szy­
mański. Po odczytaniu protokółu przyjęto do
wiadomości projekt nowego statutu. Przewodni­
czącym wybrano p. Miedzińskiego. Po sprawo­
zdaniach udzielono ustępującemu zarządowi po­
kwitowania. Do nowego zarządu weszli pp.:
St. Szymański - prezes, St. Nowicki - zast. pre­
zesa, Lewandowski - sekretaz, J. Kozak -

skarbnik, Pawłowski, Morzewski i Miedziński

ła,wnicy.

iwfieeie.

Utworzenie Stowarzyszenia Mężczyzn Kato­
lickich. Dzięki inicjatywie prezesa Akcji Ka­
tolickiej i miejscowego duchowieństwa, zostało
zwołane wielkie zebranie celem utworzenia Sto­
warzyszenia Mężczyzn Kat. W sali p. Cheł­
stowskiego zebrało się około 250 osób. Że­
branie zagaił prezes Akcji Katolickiej p. prof.
Zieliński. Ks. Lewandowski z Pelplina przed­
stawił cele i zadania mającego powstać Stów.
P. prof. Zieliński odczytał statut Stów, który
został jednogłośnie przyjęty. Do zarządu weszli

pp.: prof. Zieliński prezes, Kotłenga zastępca.
Gregorkiewicz sekretarz, Szołz zastępca, Mel­
ler skarbnik, Szweczko bibliotekarz, na mężów
zaufania wybrano pp.: Szolz senj. j LubomskL

Roczne walne zebranie Tow. gimn. Sokół

zagaił prezes p. Chełstowski. Przewodniczącym
walnego zebrania wybrano prezesa okręgu XI.

p. Domachowskiego. Ze sprawozdań zarządu
wynika, że praca w roku ubiegłym była oży­
wiona. W wyborze uzupełniającym do zarzą­
du wybrano zastępcą prezesa p. Ał. Kleina, dal­
szymi członkami zarządu pp.: Stusińskiego, Ga-

warzyńskiego i Stusińskiego Fr., jako chorążych
wybrano pp.: Drewka, Mullera, Ciennickiego
i Bojanowskiego, do komisji rewizyjnej weszli

pp.: Pączek i Gałant.

Toruń.
Nocny dyżur ma "do dnia 17 bm. apteka ,,Pod

Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W sobotę, 12 bm. jedn,o z najznakomitszych
arcydzieł scenicznych Zapolskiej: komedia p, t.

,,Panna Maliczewska". Utwór ten ukaże się w

opracowaniu reżyserskiem. dyr. Beńdy. Rolę
tytułową kreuje Roma Pawłowska.

W niedzielę, 13 bm. o godz, 16 nieodwołalnie

pórąz ostątni ,farsa p. t. ,,Awantura w raju",
0 godz. 20 ,,Panna Maliczewska".

Zjazd rady Pomorskiej Izby Rolniczej w To­
runiu. Dnia 15 bm. odbędzie się w Toruniu ze­
branie rady Pomorskiej Izby Rolniczej, na któ­
rem rozpatrzone będą m. i. następujące spra­
wy; sprawozdanie z czynności Izby Rolniczej
za czas 1931-32, preliminarz budżetowy na rok
1932-33 itd. Rada ustali ponadto opłaty na

rzecz Pomorskiej Izby Rolniczej oraz udzieli

zarządowi upow’ażnienie do sprzedaży nieru­
chomości w Łysomicach, terenu poszkółkowego.

Komisja dla rejestracji pojazdów mechani­

cznych będzie urzędowała w Toruniu w marcu

14,23i30,wkwietniu2,9,16i23.
Zakończenie kursu. Dnia 9 bm. za,kończony

został w Toruniu kurs informacyjny obrony
przeciwgazowej w związku farmaceutycznym.
Kurś ukończyli pracownicy farmaceutyczni To­
runia i Chełmży. Po przemówieniu ks. naczel­
nika Aksamitowsikiego rozdano kursistom świa­
dectwa,

Z walnego zebrania Miejskiego Komitetu Li­
gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. W

,,Strzelnicy" odbyło śię doroczne zebranie spra­
wozdawcze Miejskiego Komitetu Ligi Obrony
Powietrznej i Przeciwgazowej przy licznym u-

dziale delegatów kół. Obrady zagaił prezes
komitetu p. radca Stefanowicz, który równo­
cześnie dał krótki pogląd na pracę komitetu
i rozwój Ligi. Zebraniu przewodniczył p. dyr.
Kliński. Członkowie zarządu zdawali sprawo­
zdanie z czynności komitetu za role ubiegły,
które wykazały celowość pracy i rozwój L. O .

P. P . Najlepszym dowodem rozwoju L, O. P. P.

jest wzrastająca stale liczba członków, która

powiększyła się o sto procent. Sprawozdanie
kasowe wykazało, iż dochód ze składek wy­
nosił w roku sprawozdawczym 22000 zł. Z su­

my tej przekazano 14 tys. zł wojewódzkiemu
komitetowi. Komitet miejski liczy obecnie 30
kół normalnych i 23 szkolnych. Razem liczy
miejs(ki komitet w Toruniu przeszło 3000 człon­
ków. Na wniosek przewodniczącego komisji re­
wizyjnej p. prof. Zagórskiego uchwalono zarzą­
dowi absolutorjum. Do zarządu wybrano pp.:
radca Stefanowicz - prezes, inż. Kroenitz i L.
Ossowski - wiceprezesi, Jerzy Grabowski - se­
kretarz, Gerhardt - skarbnik. Jaka ławnicy
wybrani żośtąli- pp . -Kątwówski, Torońśki, dyr.
Klińs(ki, red. Danielewski. Na delegat’ów wybra­
no pp. Stefanowicza i Grabowskiego, jako za­
stępców pp. Ossowskiego i Gerhardta. Na in­
struktora O. P. G. i O. P. L. wybrano p. Putza
Tadeusza.

Bractwo Niep. Pocz. Najśw, Marji Panny
Królowej Polski w Podgórzu zawiadamia człon­
ków, iż dnia 19 bm. odbędzie się spowiedź
członków, zaś 20 bm. na pierwszej mszy św.

współna kómunja św. O godz. 7 wieczorem
zebranie bractwa w lokalu p. Kruszyńskiego
oraz odczyt o Matce Boskiej.

Staruszka poślizęnla się i upadła. Dnia 10
bm. poślizgnęła się i upadła na uL Kościuszki

p. Skarpińska, licząca lat 63, zamieszkała przy
ul. Grudziądzkiej, tak nieszczęśliwie, że złamała
sobie lewą rękę. Odwieziono ją do szpitala
miejskiego,

Więzienie za kradzież leśna
Przed sądem apelacyjnym w Toruniu stanęli

gospodarze Moericke Edward, Richard Moeri-
cke i Paweł Wiśniewski, oskarżeni o kradzież

leśną i strzelanie do strażni!ka.

Swego czasu wybrali się oni do lasu w celu

kradzieży drzewa. Na gorącym uczynku kra­
dzieży przychwycił ich wówczas strażnik leśny,
do którego też jeden z oskarżonych oddał dwa

strzały.
Sąd okręgowy skazał ich po roku więzienia,

Edmunda Moerickego na utratę praw obywatel­
skich przez dwa lata i konfiskatę fuzji, piły
i s:ekiery.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd apelacyj­
ny wyrok pierwszej instancji zatwierdził w ca­
łej rozciągłości.

Jeszcze echa uslłowanego zabójstwa
w ŚwSecSia.

Korespondent nasz (at) donosi ze Świecia:
W sprawie usiłowanego zabójstwa przez

Kowalskiego na 19-letniej Annie Mrozównej,
o czem poprzednio donosiliśmy, możemy dzisiaj
podać dalsze szczegóły.

Otóż jak się dowiadujemy, młoda para za­
kochanych uplanowała zejść razem z tego
świata, mianowicie po przerżnięciu gard}a Mro-

zównej chciał Kowalski się powiesić, tym cza­
sem los pokierował inaczej. Kobiety nie zdo­
łał zarżnąć i porzucił brzytew, a sam uciekł
do koszar, gdzie zgłosił zbrodnię.

Jest nadzieja utrzymania Mrozównej przy
życiu.

Cała ta tragedja ma. podłoże miłosne.

Za oszustwo na 20.000 zt
dwa lala wlezienia.

Nasz korespondent (d) donos? z Chojnic:
Przed tut. wydziałem karnym sądu okręgo­

wego odpowiadał za oszustwo wekslowe w wy­
sokości około 20 000 zł niejaki Tomasz Jankow­
ski, kupiec pochodzący z Tucholi, ostatnio za­
mieszkały w Oblożen:cy, pow. Morski. Oskar­
żony dopuścił się oszustwa wekslowego na

szkodę Walerji Neumannowej z Tucholi, oraz

sfałszował podpis na wekslu, przez co wyrzą­

dził szkodę majątkową p. Annie iwonkowej, za­
mieszkałej w Ostrowitem, pow. Chojnice, na

łączną sumę w wysokości około 20 000 złotych.
Rozprawa w całej rozciągłości udowodniła
,oskarżonemu zarzucone mu oszustwo.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, uznający
oskarżonego Jankowskiego winnym zbrodni

oszustwa i skazał go na dwa lata więzienia
ZMARLI.

Ś. p. Stanisław Raczyński, z Poznania,
ekretarz adwokacki.
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IJfścte.
Z rady miejskiej. Na public?nem posiedze­

niu rady miejskiej rozważano sprawę bezrobo­
cia, która trapi miasto już od dłuższego czasu.

W rezultacie uchwalono pewną kwotę z fundu­
szów miejskich na doraźne zatrudnienie bez­
robotnych. Sprawozdacie z rewizji Komunalnej
Kasy Oszczędności przyjęto do wiadomości. Do

komisji budowlanej wybrano p. Harwasa i p.
Franciszka Sławińskiego. Pobierany od nie­
dawna przez urzędników miejskich 15% doda­
tek komunalny zredukowano na 5%.

Z Komunalne; Kasy Oszczędności. Tutejsza
Komunalna Kasa Oszczędności rozwija się bar­
dzo pomyślnie. Kasa jest samodzielną instytu­
cją publiczno-prawną i załatwia wszelkie spra­
wy, wchodzące w zakres bankowości. Obecnie

kończy się kadencja rady nadzorczej, wobec

cego wybrany został przez organ poręczający
nowy skład rady i to: z organu poręczającego
(t. j , rady miejskiej) pp. Franciszek Sławiński,
Franc-szek Sawiński i Konrad Harwas, z oby­
watelstwa pp. Stanisław Marcinkowski i Niko­
dem Suszycki.

Na plenarnem zebraniu Tow. Powstańców
1 Wojaków wygłosił ks. prób. Dudziński część
referatu o własnych przeżyciach w czasie po­
wstania wielkopolskiego.

Odczyty. P , dr. Śnigurowicz wygłosił w sali
Domu Katolickiego odczyt p. t. ,,Alkoholizm a

jednostka w narodzie’4 W sali Domu Katoli­
ckiego z ramienia Z. O. K. Z. wygłosił kierownik

szkoły p. Leon Gruss odczyt p. t. ,,Gdańsk a

Polska w przeszłości a w teraźniejszości".

- Starosto rdL

Werbowanie ,,Strzelca", Jakiś osobnik —

napewno nie z własnej inicjatywy urządził po

uprzedniem szumnem ogłoszeniu zebranie, celem

zorganizowania Związku Strzeleckiego we wsi
Borzechowo. Zebranie to nie zostało zagajone
jak powinno być przemową do zebranych —

tylko ,,czystą" . Wynik zebrania był smutny,
gdyż byli popici i pobici. Zadziwiającym jest
tylko fakt, skąd organizator czerpie potrzebną
gotówkę na podobne zebrania.

Napad na urzędnika w służbie, Pełniący
służbę uczeń leśny p. Liberra Franciszek na­
potkał w obrębie rewiru leśnictwa państw.
,,Baby" należące do nadleśn. Wirty powiat Sta­
rogard dwóch nieznanych jemu osobników na

kradzieży drewna. Ponieważ wymieniony nie

wierzył w autentyczność podanych jemu przez

przychwyconych osobników nazwisk, zawezwał

ich do udania się z nim do wójtostwa celem

wylegitymowania. W drodze do wójtostwa, bę­
dąc już poza lasem, zwrócił się uczeń poza

siebie, gdyż usłyszał zbliżającego się za nim

jakiegoś trzeciego osobnika. Okoliczność tą

wykorzystali momentalnie prowadzeni przez

niego złodzieje, dopadli do niego, ubezwładnili

go, odbierając fuzję i czapkę. Spragn:eni zem­
sty zadali jemu jeszcze ranę ciętą w głowę
i rękę. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, wyr­
wał się z rąk napastników i uszedł do leśni­
czówki Powiadomiona o powyższem zdarze­
niu policja, aresztowała podejrzanych osobni­
ków, których rysopis zgadzał się z podanym
przez napadn’ętego Liberrę. Odprowadzono
ich do więzienia.

Amatorzy kur. Nieznani sprawcy wtargnęli
do zagrody kierownika szkoły powszechnej w

Borzechowie, gdzie po wyłamaniu ścian w chle­
wie skradli 20 kur i 3 indyki.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 12 marca 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Grzegorza Wielk. pap.
Jutro: Krystyny, Eufromji.
Wschód słońca: godz. 6,22.
Zachód słońca: godz. 17,59.

DYŻURY APTEK:

Od 7. III. - 13. III. 1932 r.:

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski,
tel. 682;

2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek l,
tel 98.

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedzielę i święta:

Dr. Sielużycki, dnia 13 bm., ul. Bernar­
dyńska 3, tel. 404.

o-------

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania
— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance

Franęaise”, w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę premjera rewelacyjnej
nowości amerykańskiej Dunninga i Abbo-
ta ,,Brodway", której akcja o sensacyjnem
napięciu rozgrywa się wśród przemytników
alkoholu w Ameryce. Teatr z ogromnym
nakładem wystawy, pracy, przygotował wi­
dowisko dając mu godną oprawę. Reżyser
K. Korecki. Kapelmistrz L. Bursa. Tańce
i ewolucje układu baletmistrza W. Moraw­
skiego.

W niedzielę drugi raz ,,Brodway".
Przedstawienie popołudniowe

w Teatrze Miejskim.

W niedzielę o godz. 4-ej po pot po ce­
nach od 40 gr do 3,50 zł melodyjna operet­
ka ,,Manewry jesienne".
Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.

14 bm. tani poniedziałek po cenach od 30
gr do 3, - zł wypełni; operetka ,,Manewry
jesienne".

— Długoletni wiceprokurator tutejszego są­
du okręgowego p. Stanisław Domkę opuścił słu­
żbę sądową i otworzył kancelarję adwokacką,
’którą prowadzi przy Starym Rynku 18.

— Oszczędność na czasie. Czasy cięż!kie,
potrzeby są, a pieniądze n,a zakup towaru zdo­
być coraz trudniej. Dużą ulgą dla potrzebują­
cych jest pokrywać swe zapotrzebowania w

Składzie Ludowym, Długa 19 nowy nr,, gdzie
po niebywale niskich cenach nabyć można

wszelkiego rodzaju firany, serwety, ręczniki,
i biały towar w sztu!kach a specjalnie w

resztkach fabrycznych. Niechaj więc każdy,
u kogo krucho z pieniędzmi i komu zależy na

korzystnym zakupie, pospieszy do Składu Lu­
dowego, Długa 19 (nowy nr.). (1161

- Na najbiedniejszych m. Bydg-oszczy 5 zł.
I. K.

Na sali sądowej pozbawił się życia
wystrzałem z rewolweru.

Korespondent nasz (jw) donosi z Kościerzyny:
Tragiczny wypadek wydarzył się w miejsco­

wym sądzie grodzkim. Przed sądem okręgo­
wym z Chojnic, który zjeżdża co kilka tygodni
do Kościerzyny, stawali Zygmunt Dębowski
funkcjonariusz straży granicznej z Wysina i pe­
wien funkcjonarjusz P. P., oskarżeni o pobicie
się i obrazę w czasie zabawy. Wynik rozprawy

był pomyślny dla Dębowskiego, którego uzna­
no niewinnym. Kiedy sędzia zwrócił się pod
koniec rozprawy do funkcjonariusza P. P. z py­
taniem, czy ma jeszcze coś do powiedzenia, ten

zażądał, by Dębowski złożył 20 zł na rzecz

rodziny policyjnej. W tej chwili strażnik gra­
niczny wydobył browning i skierował go do

siebie, wymierzając w usta. Zanim się obecni

zorjentowali padł strzał, po którym Dębowski
obficie broczący krwią, w kilka minut zakoń­
czył życie. Przerażona pubiiczność opuściła
w popłochu salę sądową.

Roggosroo.

Akademja papieska. Z inicjatywy Ligi Ka­
tolickiej odbyła się w sali hotelu Centralnego
akademja papieska, którą zagaił ks. dziekan

Pomorski okolicznościowem przemówieniem. W

programie akademji wykonano udatnie deklama­
cje i śpiewy. Referat p. t . ,,W dziesięciolecie
rządów papieża Piusa XI" wygłosił p. prof. Mel-

zer.

Żywność dla bezrobotnych. W czasie od 12

grudnia 1931 do 19 lutego 1932 r. wydano bez­
robotnym około 4 310 kg. chłeba, 1037 kg. mię­
sa, 282 kg. soli, 437 kg. grochu, 17.250 kg. wę­
gla, 75 kg. cukru i 148 sztuk strucli.

Stolica Mestwina II.
Świec!e - godn!e uczciła 650-lecie

testamentu ostatniego księcia pomorskiego.
Korespondent nasz (at) donosi ze Świecias
Z inicjatywy miejscowego ,,Sokoła” odbyła

się w środę, 9, bm. wieczorem o godz. 8 w sali

p. Chełstowskiego wielka maniefstacja narodowa

ku czci i pamięci 650-letniej rocznicy testamen­
tu Mestwina II, który zapisał za życia po wsze

czasy Polsce nasze Pomorze.

Wieczornicę zagaił prezes okręgu XI. Sokoła

p, Fr. Domachowski, witając serdecznemi słowy
zastępcę starosty powiatowego p. Buczaka, ko­
mendanta garnizonu p. komandora Czachowicza,
burmistrza miasta p. St. Kostka, duchowieństwo

z ks. dziekanem Konitzerem na czele, general­
nego sekretarza Związku Towarzystw p. rekto­
ra Makiłłę, przedstawicieli instytucyj, organi-
zacyj i licznych gości. W, swem przemówieniu
wstępnem wykazał prezes p. D , znaczenie urzą­
dzonej imprezy, przyczem na zakończenie swych

wywodów wzniósł okrzyk na cześć naszej Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, zaś orkiestra ode­
grała hymn narodowy.

Na program składały się: udalne występy
orkiestry Kadry Szeregowych Floty, pod oso-

b:stem kierownictwem łubianego kapelmistrza
p. Tomaszewskiego; druhny: Tobolska i Mać­
kowska wystąpiły ze stosownemi deklamacjami,
zaś punktem kulminacyjnym wieczoru był refe­
rat p. Albina Nowickiego prezesa okręgu III.

Sokoła z Grudziądza. Prelegent, w swem od­
powiednio ujętem przemówieniu scharakteryzo­
wał szereg fragmentów z historji, z życia ostat­
niego księcia pomorskiego Mestwina II, którego
rezydencją było właśnie Święcie nad Wisłą
przyczem specjaln’e podkreślił akt wiekopomny
z dnia 15 lutego 1282 r. testament Mestwina II,
oraz doniosłe jego znaczenie dla nas.

Sokół żeński.

Trening lekkoatletyczny dru,żyny w nie­
dzielę o godz. 9,30 w hali 62 p. p. Wlkp.

Próba przedstawienia młodzieży w nie­
dzielę o godz. 2 -giej po pot, próba drużyny
o godz. 3 -ciej w sekretarjacie.

Uprasza się o punktualne przybycie.

— Uczennice miejskiego gimnazjum humani­
stycznego złożyły tytułem III. wpłaty na mie­
siąc marzec 60 zł (słownie: sześćdziesiąt zł) na

dożywianie dzieci szkół powszechnych, Szan.

dyre’kcji i ofiarnym uczennicom składa w imie­
niu dożywianej dziatwy jak najserdeczniejsze
podziękowanie Zarząd Sekcji Dożywiania Dzieci

przy Miejskim Komitecie do Spraw Bezrobocia.
— Wędrówka w świat sztuki 1 kultury

średniowiecznej Francji. Przypominamy, że
w niedzielę, dnia 13 bm. ó godz. 17-ej od­
będzie się w Bydgoszczy ostatni z rzędu
odczyt cyklu Powszechnych Wykładów w

bież, roku szk., który wygłosi prof. Uniw.
Pozn., dr. Tadeusz Silnicki na tern,: ,,Śred­
niowieczna kultura i sztuka religijna we

Francji" Odczyt, ilustrowany licznemi prze­
zroczami, odbędzie się w auli Gimn. Hum.
przy ul. Grodzkiej. Bilety wstępu po 50 i
20 groszy.

— Bezrobotna czeladź piekarsk,a. We wto­
rek, dnia 15. bm. o godz. 15 w lokalu Strzelnicy
przy ul. Toruńskiej odbędzie się zebranie wszy­
stkich bezrobotnych czeladników piekarskich,
zamieszkałych w Bydgoszczy, w sprawie złago­
dzenia bezrobocia. Dowody czeladnicze ko­
niecznie potrzebne, celem przedłożenia komisji
ze strony Cechu. Wydział czeladników przy

Cechu piekarskim.
— Grono Przyjaciół Sceny Bydgoszcz—

Jachcice urządza w niedzielę, dnia 13 bm.
o godz 19-ej w sali p. Orczykowskiego, ul.
Saperów 75, wielki wieczór rewjowo-tea-
tralny. Na program składają się: arcywe-
soła farsa w 3 aktach p, t. ,,Miłość ordy-
nansa" oraz szereg skeczy, śpiewy kwarte­
towe i tańce. Bliższe szczegóły w afiszach.
Dla dzieci przedstawienie dzisiaj, w sobotę,
o godz. 17-ej. Szan. obywatelstwo uprasza
się o poparcie powyższej imprezy.

— Grypę i przeziębienia zwalcza szybko
i skutecznie Togal. Po zażyciu kilku tabletek

w stadjum początkowem znikają natychmiast
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca,

żołądka i innych organów. Przeszło 6000 leka­
rzy wyraziło swe uznanie dla skuteczności dzia­
łania Togalu. Wypróbujcie więc sami, lecz żą­
dajcie zawsze tylko oryg:nalnych tabletek To­
gal — niema bowiem nic lepszego! We wszyst­
kich aptekach. Gena zł 2,- . (1160

Propaganda wyborcza na chmurach.

W Berlinie i w innych większych mia­
stach do propagandy za kandydaturą Hin­
denburga na prezydenta Rzeszy użyto na­
wet reklamy świetlnej, piszącej na chmu­
rach. Wahlt Hindenburg! Mnóstwo takich
napisów całemi nocami wisi nad miastami
niemieckiemu

Zdrowe żaby wykluczają gruźlicę
Znakomity lekarz chicagoski dr. Bolotia,

kierownik szpita!a tuberkulicznego w Duning
i Oak Forest, na podstawie 25-letniej praktyki
i zgórą 40 000 wypadków ustalił, że 25,4 proc,

osób, zarażonych suchotami, nabawiło się tej
strasznej choroby wskutek zakażonych zębów.

Jednocześnie ostatnie badania biura staty­
stycznego milicji szwajcarskiej wykazały, te

u wszystkich badanych ochotników, u których
nie stwierdzono nawet śladu gruźlicy, stan zą-
bów znajduje się we wzorowym porządku.

Odol pasta do zębów, woda do ust i mydełko
uznane są w 98 krajach jako najlepsze środki

o własnościach antyseptycznych do pielęgnowa­
nia jamy ustnej. (1162 ,

Jf Óolibrody.
— Pan czuł w tamtego tygodniu częsie-

nie żerni? Ja z gazet dopiro dowiedział sze

o ty katastrofy. To musziało w Ligi zrobić
strasznego wrażenia. Polska sie częsi! La
Pologne wackelt! Takie przedmurze od
zachodni cywilizacyi grozi z wywróceniem!

Pan wi, skąd sze zrobiło taki katapulty?
Jak... z tektomiczne przyczyny? Nu, to

jest wymówki dobry dla profesorów albo
dla inżynierów. Ale pan redaktor, czło­
wiek szwiatły, i wierzy w jakiś tektoniczny
teoryil

Pan poczebuje wiedzieć, że to częsienie
żerni to było sanacyjny sprawki. Oni chcą
zastraszyć narodu. Mają armaty, mają
bomby dynamitowy i ekrazytowy — to co

jemu łatwiejszego jak podłożyć miny pod
Obwiepołe albo pod Piastowy Pipldówki i
zrobić wybuchu, obliczonego tylko na ,wiel­
ki strach. Bo na szmierci opozycya sobi
nie zasłużyła. Ale jak bedzi musiało być,
to cały centrolew poleci do luftu.

Skąd ja to wim? U mnie goli sze jeden
szczelec i on mi t,ak opowiadał. Wprawdzie
un sze goli na kredyt, ale czasem to un

przytem powi prawdy. Pan Dżadek — po­
wiada — wyjechał z wizyty do Faraonu,
ale on zostawił w kraju swoi konspiracyj­
ny sziły, swoi podżemny potęgi. Bo pan
może niewi, że po jego wyjazdu centrolew
gotował sze do wielkiego pucz. Pan Trąmp­
czyński miał dać hasło z trąbem do kon­
centrycznego ataku na Belweder. Od po­
łudnia nastąpić miał pan Witos z siermięż­
nym brygadem. Od zachód szykował map
szu pan Korfanty ze swoimi czarne gór-
niki. Ale największy dywersyi miały zro­
bić wielkopolski i pomorski formacyi z pa­
nem Trąmpczyński na szpicu. Mój kolega
Liebermann dostał prowiantury, ’wywiadu
i kontrwywiadu. Co pan powi na tego ge­
nialnego

’

planu, co?

Bujdy na sanacyjny margaryny... dla­
czego? Co pan Witos albo pan Liebermann
co oni mają do stracenia? Oni i tak sze-

dzą już z jednym nogiem w. kryminału.
Czemu oni nimają zrobić gry na va ban-
que? Niechby im sze udało, to niktby nie
pisał o panu Witos jako o warchołu, tylko
że un jest wódz ludu i piastowy patryar-
cha. A pan redaktor także nie szkalował
by już więcy na mojego kolegi Liebermann,
tylko pan dałby mu tytułu: dr. Liebermann.
znany działacz narodowy i zasłużony poseł
na Sejmu. Kto ma szansy na taki poprawy
swojego honoru, to jemu Opłaci sze nad­
stawić głowy w paszczy belwederskiego
smoku.

— Najbogatszem źródłem witamin jest, jak
wiadomo, naturalny norweski tran leczniczy.
W skład zaś Emulsji Scotta wchodzi najlepszy
tran wątrohiany z Lofotów, przyrządzony w

łatwostrawnej, przyjemne; w smaku postaci.
Ponadto Emulsja Scotta zawiera domieszki wap­
nia i fosofru, dzięki czemu wzmaga walory lecz­
nicze tranu przez wzmacnianie budowy kości.

Emulsja Scotta jest idealną odżywką witami­
nową. (1159

— Związek Młodzieży Pracujące} (fil)’a II.)
urządza w niedzielę, dn’a 13. bm. przedstawie­
nie amatorskie p. t . ,,Posądzony

"

w 5 aktach

w sali p. Małeckiego przy 4 śluzie, na które
szan. obywatelstwo zaprasza. Dla dzieci o g. 14

wstęp 20 gr; dla starszych 55 gr i 80 gr. Począ­
tek o godz. 19,



Z tematów wielkopostnych.

nisferjum Męki Pańskiej na scenie.
Pierwszą wzmiankę o przedstawieniach

religijnych, czyli misterjach, znajdujemy
już w dzi_ełach kronikarzy XII wieku. W

r. 1264 już były dobrze znane przedstawie­
nia pasyjne, czego dowodem jest fakt, że
w tym czasie powstało w Rzymie towarzy­
stwo pod nazwą ,,Gonfalon" dla wystawia­
nia Męki Chrystusowej. Właściwością tych
malowniczych widowisk było, że odbywały
się one nie w ciasnym obrębie teatru, ale

pod otwartem niebem, najczęściej na pla­
cach miejskich. Niekiedy w miarę potrze­
by akcję przenoszono z jednego miejsca
na drugie, pociągając za sobą zarówno ak­
torów, jak i widzów.

Walki o Grób Chrystusa i wogóle piel­
grzymki do Ziemi Świętej spopularyzowa­
ły jeszcze więcej te widowiska. Pielgrzymi,
powróciwszy z Jerozolimy bardzo chętnie
organizowali widowiska pasyjne, pragnąc
uprzytomnić sobie sceny Męki Pańskiej,
rozpamiętywane tam, gdzie żył i działał
Jezus Chrystus.

Właściwymi spadkobiercami tych śred­
niowiecznych mis.terjów, stały się w now­
szych czasach t. zw. ,,teatry pasyjne". Naj­
poważniejszym z nich, to wielki teatr pa­
syjny w Oberammergau w Bawarji. Po­
czątki jego sięgają roku 1634. Ponieważ w

roku poprzednim zaraza zdziesiątkowała
ludność tego miasteczka, mieszkańcy jego
ślubowali, że o ile zaraza ta minie, przed­
stawiać będą corocznie ,,bolesny dramat

Chrystusa". Po różnych kolejach losu teatr

pasyjny w Oberammergau, mimo, że gra­
ją w nim sami wieśniacy i rzemieślnicy —

stoi na wysokim poziomie; przedstawienia
odbywają się obecnie co iat dziesięć i są
atrakcją dla turystów z całego świata.

Oprócz Oberammergau trzebaby wy­
mienić jeszcze szereg różnych innych miej­
scowości w których w ostatnich latach kil­
kudziesięciu podobne przedstawienia pa­
syjne zaprowadzono. Najpierw zrobili to
w swoim kraju Czesi, a to ze względów
dochodowych, aby choć cząstkę turystów
angielskich i amerykańskich odebrać sław­
nemu Oberammergau.

Przed laty kilkudziesięciu księża kato­
liccy w Paryżu zaprowadzili przedstawie­
nia pasyjne, cieszące się wielkiem powo­
dzeniem. Byl to mały teatrzyk na Mont-

martre, mający jednak charakter prawdzi­
wego teatru popularnego w dobrem zna­
czeniu tego wyrazu. Najciekawszym jest
fakt, że Mękę Pańską grano bez s!ów, o-

perując tylko wyrazistą mimiką i ilustra­
cją muzyczną.

Mniej więcej w tym samym czasie po­
dobne przedstawienia zaprowadzono w pol­
skim Rybniku na G. Śląsku.

U nas w Polsce obecnie terenem dla
zainicjowania podobnych misterjów, były­
by przedewszystkiem miejsca odpustowe,
jak Częstochowa i Kalwar]a Zebrzydow­
ska. W tej ostatniej miejscowości są już
coprawda tradycje widowisk pasyjnych w

Wielkim Tygodniu, należałoby je tylko
rozwinąć na większą skalę i spopularyzo­
wać w całej Polsce.

Bydgoski Okręg
Tow. Kobiet Katolickich

urządza w niedzielę, dnia 13. bm. w Domu Ka­
tolickim przy Farze kurs dla zarządów, połączo­
ny ze zjazdem okręgowym Stowarzyszeń Kobiet

Pracujących z następującym programem:
W niedzielę, dnia 13. bm, przed poł. o go­

dzinie 9 msza św. w kościele farnym, poczem
wyruszą członkinie w pochodzie pod sztandara­
mi do Domu Katolickiego.

O godz. 10 wykłady na temat:

1. Zadanie bydgoskiego okręgu Tow. Kobiet

Pracujących — wygłosi ks. dyr. Marlewski.
2. Jak powinien pracować zarząd: a) prze­

wodnicząca, b) sekretarka, c) skarbniczka, d)
b’bljotekarka, e) gospodyni - także ks. dyr.
Marlewski.

3. Ja!ki powinien być przebieg wzorowego
zebrania plenarnego — wygłosi p. Kaźmiesrka,
członek zarządu głównego.

Po południu o godz. 5 w tymże Domu Ka­
tolickim na zebraniu plenarnem Tow. Kobiet

,,Jedność" referat na temat:

4. O potrzebie pracy w kółkach oświato­
wych, o kursach i wieczornicach — wygłosi p.
Kaźmierska.

Na powyższy kurs uprzejmie zapraszamy
Szan. zarządy Stowarzyszenia oraz chętniejsze
jednostki z pośród członków.

Zarząd
Bydgoskiego Okręgu T. K. K,

Z biura Izby Prze m,-Handlowej
w Bydgoszczy.

W sprawie przywozu towarów reglamentowa­
nych z kontyngentów II. kwartału r. b.

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy podaje do wiadomości zainteresowa­
nych importerów jej okręgu, iż podania o udzie-,
lenie zezwoleń na przywóz z zagranicy towa­
rów, odnośni których istnieją zakazy przywozu
do Polski, winne być złożone przez zaintere­
sowane firmy, pragnące uzyskać przydziały na

przywóz tych towarów z kontyngentów na mie­
siące marzec i kwiecień r. b. — najpóźniej do
dnia 31 marca r. b. w biurze Izby tutejszej.

Odnośne podania należy składać na przepi­
sowych formularzach, które otrzymać można

w Izbie. Firmy składające powyższe podania,
winne dołączyć do takowych, o ile tego dotych­
czas nie uczyniły, uwierzytelnione odpisy po­
siadanych świadectw przemysłowych, przyczem
nadmienia się, że uwierzytelnienie może być
przez Izbę uskutecznione po przedłożeniu. ory­
ginału świadectwa przemysłowego. Podania,
składane oddzielnie na każdy towar, podlega­
jący innej pozycji taryfy celnej oraz na każdy)
kraj pochodzenia, muszą być zaopatrzone w

znaczek stemplowy 3 zł, wszelkie zaś załączniki
(odpisy świadectw przem., proforma-faktury
itp ) w znaczek stemplowy po 0,50 zł. Obowią­
zek jednak załączania proforma-fa)ktur istnieje
tylko w odniesieniu do podań o przywóz towa­
rów z Austrji i Czechosłowacji.

Bliższych w tej sprawie informacyj udziela
Referat Obrotu Handlowego Bydgoskiej Izby
Przemysłowo-Handlowej.

Z sali sądowei.
Za kradzież z zamkniętych wagonów

kolejowych.
Józef Witucki, lat 32, zamieszkały w ła­

nowcu, powiatu żnińskiego, oraz Jan Szy­
perski, lat 41, również mieszkaniec Janow­
ca, jako nierózdzielni towarzysze, wspólnie
dokonywali kradzieży kolejowych. Udo­
wodniono im, że po zerwaniu plomb z wa­
gonów kolejowych, dokonali w ciągu pierw­
szych 3 miesięcy ubiegłego roku kradzieży
około 5 centnarów żyta i dwóch świń, któ­
ro zaraz na miejscu zabili. ,,Prace" mię­
dzy sobą rozłożyli w ten sposób, że Wituc­
ki włamywał się do wagonów, z których
wyrzucał skradziony towar, a Szyperski
zbierał go i unosił. Tak samo było przy
kradzieży świń, Witucki wyrzucił je żywe
z wagonu, a Szyperski, oczekując już na

tak znaczny łup z toporem w ręku, zarą­
bał je na miejscu.

Przychwyceni wreszcie przez policję, za­
siedli obecnie na ławie oskarżonych przed
tutejszym sądem okręgowym.

Ponieważ rozprawa wykazała winę oby­
dwu oskarżonych, przeto sąd skazał Wi­
tuckiego na jeden rok ciężkiego więzienia,
a Szyperskiego na 6 miesięcy więzienia,

Za kradzież na ,,gościnnych występach".

Dwaj przyjaciele: 43-letni Antoni Sta-
szak z powiatu kaliskiego i 32-letni Ed­
ward Hościołowicz z powiatu białostockie­
go, odbywając podróż ,,krajoznawczą", za­
wadzili też o Bydgoszcz i tu w styczniu
roku bieżącego włamali się zapomocą wy­
rwania drzwi do chlewa p. Piotra Dubno-
goszcza, któremu zabrali 7 gęsi i 2 kury,
wartości 150 zł.

,,Gościnny występ" jednak nie powiódł
im się, zostali bowiem przychwyceni i sta-,
wieni przed tutejszy sąd okręgowy, który
im wymierzył po 6 miesięcy więzienia.

ODPOWIĘDZI REDAKCJI.

.F._-A. B. Z firmą ,,Carbon" w Gdyni
mieliśmy proces, który odpowiedzialny re­
daktor wygrał. Ostrzegając przed tego ro­
dzaju wykpigroszami, działaliśmy w obro­
nie interesów ogółu, do czego każda re-

’

dakcja jest uprawniona.

- Wieczorek esperancki, połączony z

miesięcznem zebraniem miejscowych espe-
rantystów urządza Bydgoskie Towarzystwo
Esperantystów w najbliższy wtorek dn. 15
bm. o godz. 20 w sali Kasyna Cywilnego,
ul. Gdańska. W programie m. in. referat
p.t. ,,Esperanto wśród harcerstwa", który
wygłosi po esperancku harcerz bydgoskiej
błękitnej Czwórki, Zbigniew Woźniewski.
Dalej przesunie się przed oczyma obecnych
szereg sylwetek znanych esperantystów
miejscowych, gwarzących o wspomnieniach
ze swej ,,młodości" esperanckiej. Deklama­
cje w języku esperanto wygłoszą pp. Kąt-
na i Wiśnicka. Część muzyczną wypełni
esperancki zespół orkiestralńy Koła Absol­
wentów Szkół Handlowych. Wstęp na salę
bezpłatny.

— Fala redukcji cen dosięgła ,,Strzechy"
bydgoskiej. Znane z dobroci obiady, złożone
z 3 obfitych dań, kosztują odtąd ,,Pod
Strzechą" 1 zl 20 gr. Wieczorami koncert
i występy artystyczne. Oczekiwany humo­
rysta Oleś Olesławski zjeżdża do ,,Strzechy"
15-go marca.

— Polski Zbór Ewangelicki zawiadamia

członków zboru, że w niedzielę, 13. bm. o godz.
12-tej odbędzie się nabożeństwo z komunją św.
w kościele przy ul. Poznańskiej, które odprawi
pastor Galster. Jednocześnie podaje się do

wiadomości, że z dniem 15. bm. został mianowa­
ny administratorem w Bydgoszczy pastor Preiss,
,wikarjusz zboru warszawskiego,

- Skradziono różne dowody i książeczkę
wojskową, wystawioną na nazwisko podpor. rez,
Edmunda Leśniewskiego. Poszkodowany (Hotel
,,Rio" przy ul. Długiej) wyznaczył za zwrot do­
kumentów 20 zł.

— Powszechne Wykłady Uniwersytetu
Poznańskiego. W niedzielę dnia 13 bm, o

godz. 17-ej w auli państwowego gimnazjum
humanistycznego, przy ul. Grodzkiej, wy­
głosi wykład, ilustrowany bogato przeźro­
czami, prof. uniw. dr. T . Silnicki p. tyt.
,,Średniowieczna francuska sztuka i kultu­
ra religijna". Wstęp 50 gr, dla młodzieży
20 gr.

i-, ,m. .. O...r i!

NAKŁO. W niedzielę pasyjną dnia 13

hm, odegrany będzie w Strzelnicy w Nakle
dramat religijny p. t . ,,Genowefa". Począ­
tek o godz. 15 i o godz. 20. Bilety wcześniej
do nabycia u organisty p. Pufala w miej­
scu.

Z opieki społeczno-politycznej.

Dzieło Sanacji — najidealniejsza instytucja pod słońcem!

Ukrócić samowolę jednostek!
Lokatorka, wyrzucona przez właścicielkę na bruk,

a mieszkanie zrujnowane.
Nie wiemy, co kierowało właścicielką

domu przy ulicy Ks. Skorupki 111, Metą
Reinhold, która dopuściła się wobec swej
lokatorki. Marji Murawskiej, czynu kary­
godnego, to jednak bez względu na jakie­
kolwiek pobudki, sam fakt nieposzanowa-
nia prawa i grubej samowoli, na jaką po­
zwoliła sobie Reinholdowa, zasługuje na

najwyższe napiętnowanie i jest czemś tak
niesłychanem, że musimy uderzyć na

alarm.
Sprawa przedstawia się następująco:
W domu Reinholdowej, zamieszkiwała

lokatorka Marja Murawska. Między nią
a właścicielką istniały jakieś nieporozu­
mienia, w wyniku których, Reinholdowa,

w czasie nieobecności Murawskiej, wdarła

się do jej zamkniętego mieszkania, powy-
n osi!a zeń wszystkie meble na strych, po­
wystawiała okna i drzwi, a następnie, aby
uniemożliwić wprowadzenie lokatorki zpo-
wrotem do mieszkania, kazała wyłamać
część muru w ścianie mieszkania.

Można sobie wyobrazić grozę położenia
Murawskiej, gdy wróciwszy z miasta, uj­
rzała się nagle bez dachu nad głową, wśród
zimna i mrozu wyrzuconą bezlitośnie na

bruk.
Nie znamy p. Murawskiej, nie znamy

p. Reinholdowej, ale domagać się musimy
poszanowania ustaw, bo dokąd dojdziemy,
jeżeli takie rzeczy dziać się będą?!

Rozwój naszego gtrzegnysBu
fitosuniej!fyczno - peirfiuEMerigiraeśo

zagrożony.
Członkowie Związku Młodych Drogerzy­

stów obwodu Pomorskiego, zebrani w Byd­
goszczy, zapoznawszy się z nowym projek­
tem rozporządzenia Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych, o dozorze nad wyrobami
i obiegiem środków kosmetycznych, zapro­
testowali przeciwko wprowadzeniu w życie

(wyżej wspomnianego rozporządzenia. Pro­
ducenci nie mogąc ponosić nowych, wyso­
kich kosztów, wynikających z opłat za reje­
strację, oraz innych kosztów związanych w

myśl tego projektu zmuszeni byliby znacz­
nie ograniczyć swą produkcję, a nawet czę­
ściowo zlikwidować swe przedsiębiorstwa,
co pociągnęłoby za sobą również zwolnie­
nie pracowników, zwiększając tem samem

znacznie rzesze bezrobotnych.
Związek Młodych Drogerzystów R. P.

mając na uwadze nietylko troskę o swych
członków, licznie zatrudnionych w zakła­
dach perfumeryjno-kosmetycznych, lecz
również należyty rozwój przemysłu tejże
branży, apeluje do p. Ministra Spraw We­
wnętrznych, by zechciał spowodować za­
niechanie wprowadzenie w życie rozporzą­
dzenia, które w wysokim stopniu godzi w

polski przemysłu perfumeryjno-kosmetycz-
ny.

Skutkiem ogólnego kryzysu i silnej kon­
kurencji zagranicy jesteśmy i tak już dzi­
siaj świadkami katastrofalnego wprost za­
niku naszego życia gospodarczego.

Nie chciała takiego ,,prezentu".
Do mieszkania p. ]Marty R., zamieszka­

łej przy ulicy Wincentego Pola l, przybyła
w odwiedziny jej znajoma, niejaka G., przy­
nosząc z sobą swe 2—3 tygodniowe dziecko,
którem się chciała ,,pochwalić" przed panią
R. Matka okazywała wielką radość z po­
siadania tak pięknego dziecka, podnosząc
z uniesieniem jego zalety fizyczne. Pani R,
przyznawała, że rzeczywiście dzieciak jest
wyjątkowo miły i ładny, gratulując matce

jej pociechy.
Wreszcie, pod jakimś pozorem, G. wysz­

ła, pozostawiając dziecko w mieszkaniu
pani IU

Gdy jednak godziny upływały, a matka
nie wracała, pani R., przyglądając się ,,wy­
jątkowo" ładnemu dziecku, nie wiedziała,
co z tym fantem zrobić. Po dłuższym na­
myśle, przyszedłszy do przekonania, że G.
chciała jej zrobić prezent ze swego dziecka,
spojrzała na nie jeszcze raz i widocznie
niezadowolona z prezentu, udała się do po­
licji, donosząc o podrzuceniu przez G. dzie­
cka w jej mieszkaniu.

Za ,,pomysłową" matką czynione są po­
szukiwania,
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Port Pirens, 8 marca.

Szanowna Redakcjo!
Jak pieron z jasnego nieba uderzyła we

mnie przez radjo podana wiadomość, że

stary w nocy wywiał z Warszawy przez
Rumunję i Grecję do Egiptu. Poczuwając
się zaś do tego, że moje miejsce jest przy
Dziadku, wsiadłem do aeroplanu i via Wie­
deń wylądowałem w Bukareszcie prawie
równocześnie z przyjazdem tam Pana Mar­
szałka.

Dziadkowi, gdy mnie ujrzał, tó oczy
żwilgly.

- Wiem ja — powiada — dlaczego przy­
gnałeś za mną, łajdusie niegodziwy. Wo­
jaż ci pachnie, wynygusować się chcesz i
egipskich trunków radbyś zażyć. Zostańże
więc i pilnuj twoich obowiązków, choć sły­
szałem, że Kliedyw egipski na czas mej
kuracji prawdziwego murzyna ad perśo-
nam mi przydzielił.

- Dziadziu — mówię na to — murzyn
Swo,je zrobi i murzyn pójdzie sobie, a ja
Cię aż do śmierci nie opuszczę. Czasem
opadają mnie złe przeczucia, ale wtedy
przywodzę sobie na pamięć niemieckie
przysłowie: mitgegangen, mitgehangen! Bo
przecie możesz łatwo exulem zostać na

dwojaki sposób. U Ciebie nie kupić, że

sprzykrzy Ci się niewdzięczność narodu, że

powiesz wszystkim: do bani z wami! i wy­
cofasz się do Pikiliszek, aby tam raki ła­
pać i pasjanse stawiać. Kto wie czy wte­
dy i ja od Ciebie terminatki nie dostanę,!
skoro już mojego rozumu i doświadczenia
politycznego nie będziesz potrzebował. Któż
innie wtedy przytuli niebogę? Mógłbym
wprawdzie powiedzieć, że na dworze Two­
im byłem zamaskowanym endekiem, ta­
kim belwederskim Wallenrodem. Mogą
-iednak nie uwierzyć i tak mi starąpanią
posolić, że do końca życia na peklowanych
schabach siedziei będę-musiał.

Zamyślił się Dziadek i złagodniał za­
raz, a potem pyta:

- Są jakie nowiny z kraju?
- Są Zaraz po Twoim wyjeździe zro­

biło się w Polsce trzęsienie ziemi. Jedni
mówią, że to z uciechy, a inni, że z żalu.
Czy t,ak czy owak, sprawdza się, co zawsze

mówiłem: zabraknie Ciebie, to grozi nam

finis Ppłoniae. Już chodzą słuchy, że ga­
binet Prystora się zachwiał. Zdaje mi się,
że pńłkówniey chcą się na swoich fotelach
ministerialnych przegrupować, i to za Two-
jćmi plecami. Kałamancji z tego powodu
nie potrzebujesz się obawiać, bo czy Pry­
stor pogania Pierackim, albo czy Pierącki
będzie poganiał Prystorem, to jeden dja-
beł. Ani tak ani siak daleko nie zajadą.
Mają też być skasowane ministerstwa re­

form rolnych i robót publicznych. Łatwo
to się stać może, bo już każdy z naszych
swoją resztówkę ma, zaczem reforma rol­
na została już spełnioną. Niewiem zaś, o

jakich robotach publicznych może być je­
szcze mowa, skoro w naszej kasie takie
puchy, że aż djabeł ze zdziwienia gwiżdże,
i trzeba dopiero skórą urzędników i innych
nędzarzy dziury w budżecie łat,ać. Jeżeli
do roku połowa narodu się nie powiesi, to
słusznie powiedział a!ngielski minister Tho­
mas, że cierpliwość polska nie ma granic,

i że takiem państwem każdy analfabeta.

rządzićb,y potrafił.
Tak to ja delikatnie wygarnąłem sta­

remu, poczem wsiedlimy do pociągu i
pojechali do portu w Constaricy, gdzie pa­
rowiec ,,Romania" stał już dla nas naszy-
kowany, aby nas przeprawić do Egiptu.

O karambolu ,,Romanji" z parowcem
,,Dacia" musi zapewne Szanowna Redak­
cja już wiedzieć. Ale jak to z tym karam-
bolem naprawdę było, to ja dopiero w naj­
bliższym liście opowiem.

U osób przygnębionych, wyczerpa­
nych, niezdolnych do pracy naturalna wo­
da gorzka ,,Franciszka - Józefa44 pobudza
obeg krwi, wzmacnia zdolność myślenia i chęć
do pracy. Żądać w aptekach i drogerjach.

Dalsze ofiary na dożywianie
bezrobotnych w Kuchni Ludowej.
złożyli: Bydgoska Palarnia Kawy 30 kg. grochu,
p. Pokora 30 kg. drobn. mięsa, p. Klettke 10 kg,
kaszanki, p. Pokoća 30 kg. drobn. mięsa. Komi­
sarjat Główny pół kg. masła, Bacon ExpOrt
89 kg. mięsa i. 20 kg. kości drobn., p. Bociek
60 kg. drobn. mięsa, p. Pokora 30 kg. drobn,
mięsa, p. Zimoch 11,5 kg, grochu, p. Fischer l%

kg. grochu, 3 kg. kaszy, l% kg. płatków owsia­
nych il% kg. makaronu, p. Rehfeld z Siecien-
ka 67 kg, mięsa wieprz., p. Ziółkowski 1 skrz.

sprotek, Bacon Export 45 kg. mięsa i 55 kg.
drobn. kości, Miejski Urząd Badania Środków
Spożywczych 3 kg. masła, p. Deja 15 bocb-
chleba, p. Z. Kunkiel 15 boch. chleba, p. Wedel

śO kg. grochu, Bydg. Fabryka Makaronu 180 kg.
makaronu, Miejski Urząd Bad. Środków Spoi,
6% kg. masła, p. Pokora 40 kg. drobn. mięsa,
p. Lange nast. Słomiaóski 25 kg. wątrobianki,
,Bacon Export 60 kg. kości, 62 p. p . Wlkp. 60
kg. słoniny, 100 kg. kaszy i 200 kg. penczaku,
Wlkp. PaL Kawy 140 kg. gorchu, p. Pokora 25 .

kg. drobn. mięsa, p; Cieszyński 48,30 kg. drobn.

ryb breitlingi).
Szanownym Ofiarodawcom składam jąkną?-

serdeczniejsze podziękowanie.
Bydgoszcz, dnia 9 marca 1932 R,

Kierownik Magistratu!

(_-) Dr. Chmieiarski, wiceprezydent miasta,

Dziada Polikarpa śpiewanie.
Coraz przybywa tych, co się żalą;

O każdej porze skrzywieni, kwaśni...
Czas mierzą biedy i smutku skalą;

Nigdy im milej, nigdy im jaśniej.

Niebacznie nieraz i w płochym gniewie
Biednego szorstko odprawisz z proga;

Lecz człek już wiedzieć nie chce i nie wię,
Jak bardzo bieda może być sroga.

Ona zaś woła, żebrze wymownie...
Darmo zamykasz uszy i oczy;

Widzisz ją, kiedy mijasz gazownię;
Przy sznurku małych wózków się tłoczy’

Za to na mrozie długie czekanie
Garść zziębłych zyska cel swej wyprawy:

Worek kamieni czarnych dostanie
Na uwarzenie garnuszka strawy.

Zanim paliwo do dom zawlecze,
Już dla zarobku pół dnia stracone;

I gorzej druga troska zapiecze:
M’ jaką za chlebem wyruszyć stronę?

Los bezlitosny, a tyś bezradny!
Żal łzy goryczy z oka wyciska;

Uciekasz, ulgi nie dawszy żadnej,
Uciekasz - drażni cię nędza żbłiska.

Pragniesz otuchy dodać nadzieja,
Że się łaskawsze słonko ukaże,

Lecz usta zaraz ci oniemieją,
Gdy głębiej spojrzysz w ich smętne twarze.
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Nie mów im, zanim ból nie przygaśnie,
Nie mów o wiośnie lśniącej kwiatami!

Bo nie uwierzą w słoneczne baśnie,
Aż tchnienie wiosny poczują sąmi.

Nie mów w czas mrozu! Jeszcze zawcześnie!

U tych biedaków o to się trwożę,
Że, nim się ciepło ocknie i wskrześnie,,

Nagła wieść błoga uśmiercić może_.

Idealnie bielą zęby
i dezynfekują jamę ustną

Pasta, Mydełko i Eliksir

..5TOPIADONT"
,,Wu-EB - Ma"
_ _ _ _ _ _ ___ _ _ _ _ _ _ _

as.

Niedziela sportowa.
,,Ping-pong". Dziś, w sobotę i w nie­

dzielę urządza K, S. ,,Polonja14 szereg za­
wodów sportowych : tak: w sobotę 12 bm.
o godz. 20-ej w sali gminastycznej przy ul.
Konarskiego odbędą się rozgrywki ping­
pongowe pomiędzy A; Z. Ś.’Gdańskim a

,,Polonją".
W niedzielę 13 bm. o godz. 16-ej w tejże

sali ping-pong pomiędzy A. Z . Ś, a repre­
zentacją m. Bydgoszczy; gospodarzem za­
wodów jest, ,,Polonja".

Mecz bokserski. W niedzielę 13 bm. o

godz. 12, w sali Resursy Kupieckiej odbę­
dzie śię interesujący męcz, oczekiwany z

wielklem napięciem przez koła sportowe
Bydgoszczy, pomiędzy sekcją bokserską
,,Gedanji" z Gdańska, a sekcją K. S. ,,Po­
lonji".

Zawody piłkarskie. W niedzielę 13 bm.
o godz. 15,30 na Stadjonie Miejskim roze­
grają drużyny T. K . S. Toruń — K. S; ,,Po-
lorija" zawody towarzyskie, które bez­
względnie zainteresują zwolenników tego
pięknego sportu.

Krzyżówka z kwadratem magicznym nr. 34,

Poziomo: 1. prorok izraelski, 6. wieczne mia­
sto, 7. płyn w organizmie, 9. przyimek, 10. przy­
lądek znany z wojen grecko-perskich, 11. naj­
starsze imię kobiety. 13. sklep śniadankowy, 14,
zaimek nieokr., 16. papuga, 18. użycza mieszka­
niu światła, 20. tytuł opery, 21. część utwem

muzycznego, 23. miasto wielkopolskie.
Pionowo: 1. syn Izaaka, 2. spółgłoska j sa­

mogłoska, 3. imię kobiety (zdrobn.), 4. .nazwa(
litery, 5. jedna ze stron, 6. żona Piasta, 8. mia­
sto w Polsce, 12. Anna zdrobn., 13 imię jednej
z królowych polskich, 15. (wspak] teatr świe­
tlny, 13. (wspak) zapach, 18. 2 samogłoski
i spółgłoska płynna, 19. narzędzie zmysłu, 22
+ 2 pojazdy.

Kwadrat magiczny! 1. narzędzie rolnicze,
2. oznaka pożaru, 3, ,,jedno" pp łacinie, 4. ską-
la, w,nutach. . ,

Rozwiązanie kwadratu magicznego liczbowego
nr. 31,

Rozwiązanie układanki obrazkowej nr. 30 .

Bawcie się póki chłód!
Z wiosenką zniknie lód.

Trałne rozwiązania nadesłali?

Miejscowi: E. Budziak, J, Schneider, M. Ko-

cikowski, H. Hintz, H. Raczkowski, G, Łosiń­
ska, St. Szudlarek, E. Kopka, R, Kopka, K. Ko­
nieczka, E, Głazek, M. Dembińska, A. Dembiń­
ski, Z. Zając, W. Czapliński, E. Nowicki, W.
Żuchowski, Z. Mackiewicz, B. Waca, F, Czar­
necka, M, Sowiński, K. Dobrzalską, T. Kukliń­
ski, W. Banach, G. Rembowiczówna, S. Kop­
czyńska, T. Welke, M, Zieliński, J. Leciejew-
ska, L. Kamecki, A, Nyka, A. Jagielski, St. Ku­
basiewicz, W. Grylewiczówna, J. Seidlówną,
A. Lewandowski, A. Winiarski, A. Górski, J.
Nowicki, H. Lewandowska, J. Koperski, E.

Schleifer, M. Kranz, Z .Kamecki, T. Lewandow­
ska, F. Budnikówna, E, Rosiński, H. Hilde-

brandiówna. M, Myszkówna, Z. Mackiewicz,

B. Urbaniak, H. Stelmachowski, Z. Kordowskt,
J. Małecki i St. Małecka. W. Radowska. K. Ur­
banek, A. Schrejder, M. Geislerówna, H Jago­
dzińska, F. Grzelanka, H. Heljodor, Grabias,
H. Czerniak, J. Gacanka.

Zamiejscowi: J. Jarzyński - Grudziądz, M,
Gunter - Klonowo, H. Broński - Wierzchucin,
B. Szczeblewski - Grudziądz, R. M. Pilorczyko.
wa - Wągrowiec, L. Leśnik - Podgórzyn, St,
Radomska . Nakło, St Federowicz - Łabiszyn,
H. Wilkowa - Wyrzysk, J. Hoppe . Janowo,
O. Kanwiszer - Pyzdry, E. Kałowska - Mrocza,
J, Chojnacki - Barcin. \

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1. Franciszka Czarnecka - Bydgoszcz

2. Stefanja Radomska - Nakło,

BYLE NIE W PONIEDZIAŁEK

- Nie jestem przesądny, ale nie chciał­
bym, aby egzekucja odbyła się w ponie­
.działek - i to w dodatku trzynastego!

NIEMA POWODU.
- A więp jak to było? Oskarżony po­

wiedział, że pan jest osłem? Czy to praw­
da?

- Tak.
To poco pan skarży?

ARGUMENT.

Pań spotyka na ulicy swego lakaja.
— Gdzie to, Janie, na spacerek?
- Tak, proszę pana. Niepodobna, prze-

pież wylegiwać się cały dzień,

WNUK PISZE DO SWEGO DZIADKA.

,,Kochany Dziadziu! Chciałbym Cię pro­
sić o 100 zł. Wysyłąna Ci list przez posłań
ca, któremu poleciłem czekać na Twoją od­
powiedź. Gdybyś, Dziadziu kochany, wie­
dział, jak bardzo mi ciężko tę prośbę wy­
krztusić, niewątpliwie zlitowałbyś się na-

demną. ściska Gię Twój wnuk.

Dopisek: Gdy list napisałem, taki mnie

ogarnął wstyd, że poleciałem za posłańcem,
aby mu list odebrać. Niestety już go nie

dogoniłem. Daj Boże, aby list ten nigdy nie
dostał się do Twoich rąk."

PO CZTERECH LATACH JUŻ BRUDNY.

- Czy on liczy rzeczywiście 4 lata?
— Tak! Czy nie jest duży na swój wiek?
— No, to nie — ale to zdumiewające, że

w tak krótkim czasie mógł się stać taki

brudnyS
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S!owa i armaty
Bojowy faszyzm z różdżką pokoju.

ni.

Si!na Francja - gwarancja pokoju.
Nad poszanowaniem traktatów czuwa

Jednak potężna, bogata, doskonale prze­
trzymująca światowy kryzys — demokra­
tyczna Francja. Dopóki armje trzeciej re­
publiki stać będą nad Renem -- kwest)a
oderwania Pomorza od Polski nie Jest ak-

tnalną. Dopóki pułki wyborowych strzel­
ców alpejskich pełnią swą służbę na gra­
nicy włoskiej - piękne zdanie ,,Dalmacja,
lub śmierć" pozostanie na papierze, co jest
daięko mniej szkodliwem, aniżeli jego re­
alizacja. Można śmiało wysunąć twierdze­
nie, że Francja jest dzisiaj gwarantką po­
koju świata. Francja słaba, Francja roz­
brojona byłaby wobec stałe wzrastającego
imperializmu Włoch, wobec wzbierającego
morza szowinizmu hitlerowskich Niemiec
-1 nie przykładem, lecz pokusą.

Zresztą teorje, któremi operuje w Ge­
newie min. Grandi, nie są nowe. W XVIII
wieku podsuwano je skwapliwie Polsce,
twierdząc, że słaba, pozbawiona armji
Rzeczpospolita, będzie miała gwarancję
pokoju i bezpieczeństwa właśnie w tej
swojej słabości, nie będąc uzbrojoną, nie
będzie również groźną dla sąsiadów — a

stan taki wykluczy niebezpieczeństwo wo­
jen. Teorje te, szerzone przez agentów naj­
bardziej militarystycznym duchem przepo­
jonych państw — Rosji i Prus, znalazły
zwolenników w Polsce. Zapłaciliśmy za

nie — rozbiorami. Wiedzą o tem dobrze

w Paryżu — i dlatego w Genewie wysuwa

Francja postulat zapewnienia bezpieczeń­
stwa i poszanowania prawa.

O ile chodzi o prawdziwą ideę pokoju,
to nie ulega wątpliwości, że Francja, jak
również jej sojusznicy, stanowią blok jak
najbardziej p o k oj o w o usposobionych
państw europejskich. Fakt posiadania
przez Francję silnej armji i, można porów­
nać z posiadaniem broni przez spokojnego
obywatela. Nie o to chodzi, że się ma re­
wolwer — tylko jak go się używa. Niem­
cy dążą do całkowitego rozbrojenia Euro­
py — gdyż twierdzą, że same są rozbro­
jone. Ale wyobraźmy sobie ton przedsta­
wicieli Rzeszy, gdyby znnełńie bezbronną
była Francja i Polska! Wtedy nie trzeba-

by już było domagać się rewiz ’

ji trakta­
tów w ,,drodze pokojowej".

Na wsp6tzawodn;ctwo z Francja -

niema pieniędzy.
To samo tyczy się Włoch faszystow­

skich. Rozporządzają one wprawdzie do­
skonałą armją, świetnie zorganizowanem
lotnictwem, tudzież silną flotą wojenną.
W inwestycje wojskowe włożono ogromne
sumy pieniędzy. Przed kilkoma laty gło­
szono konieczność sprostania Francji za

wszelką cenę. ,,Będziemy jedli samą sała­
tę - a bndowali pancerniki" — wołał Mus-
solińi. Dotychczas zrealizowała się tylko
pierwsza część tej zapowiedzi. We Wło­

szech je się rzeczywiście coraz mniej —

ale pancerników budować niema za co.

Miljon bezrobotnych. Straszny kryzys ru­
chu turystycznego. Fatalny spadek wywo­
zu. Stosy towarów, których ceny spadają
z dnia na dzień. Prócz tego, konieczność

importu najważniejszych surowców: zboża,
węgla, żelaza i nafty! To wszystko uświa­
damia coraz bardziej kierownikom faszy­
zmu tę prawdę, że militarnym może być
ideą dla ko^oś i wzniosłą, a’le do urzeczy­
wistnienia jej nie wystarczą same dobre
chęci. Potrzeba pieniędzy i to dużo. A pie­
niędzy tych jakoś niema.

Jest zato dobrze zorganizowana milicja
— 350.000 ludzi świetnie uzbrojonych, sfor­
mowanych w kadry wojskowe, z tankami,
z oddziałami gazowemi, z własnym par­
kiem lotniczym. Jednem słowem — armia

,,przepojona duchem poświęcenia i uczu­
ciem wspólnej nienawiści ku wszvstkim
wewnętrznym i zewnęt,rznym wrogom fa­
szyzmu" — jak się to pięknie mówi na

różnych paradach. Ale rozbrojenie tej mi-
Moji żaden minister faszystowski domagał
się nie będzie — podobnie jak Niemcy nie

mają wcale ochoty zobowiązywać się do

rozwiązania Stahlhelmu i innych dosko­
nale zorganizowanych oddziałów szturmo­
wych,

,,Kto chce uderzyć —

zawsze kij znajdzie".
Przy dzisiejszym stanie techniki można

w ,,razie niebezpieczeństwa" zamienić ae­
roplany pasażerskie na latające krążowni-

ki w bardzo krótkim przeciągu czasu. To
samo tyczy się fabryk wyrobów chemicz­
nych. ,,Przeistoczenie flotylli transporto­
wej na wojenną — pisze francuski znawca

lotnictwa, Villót — jest kwestją 34 godzin.
Wszystko zależy od duchowej sprawności
(V esprit morale) mobilizowanych wojsk".
Jak widzieliśmy, we Włoszech robi się
wszystko, aby utrzymać tego ducha na jak
najwyższym poziomie.

W jednej ze swoich mów (w paździer-

s Daeliy papow8
sa najodpawteditiejszemi i najtartszeml

dachami dla przemysłu i rolnictwa.

informacje! Zjednoczenie Fabryk Papy
Dachowej na Wielkopolską i Pomorze. Biu­
ro: Bydgoszcz. Gdańska 51, telefon 21-84.

ni ku 1930 r.) — wyraził się Mussolini, że

,,Włochy są wielkim obozem, który ciągłe
idzie naprzód". Nic nie wskazuje, aby od

tego czasu sytuacja na półwyspie apeniń­
skim uleg!a zasadniczej zmianie; tylko,
ażeby rywalizować z Francją — trzeba szu­
kać innych dróg. Warto sobie to uzmy­
słowić w chwili, gdy w Genewie toczy się
wielka gra, w której i nasze interesy są

poważną stawką.
m.a.a

DiatzegB Wrti g wiecznie mińcief
Robi to higjena i kosmetyka.

Angielki pod pewnym względem mogą
budzić zazdrość kobiet całego świata. Oto
są one, mimo pokaźnej nieraz ilości łat —

cudownie młode. Żadna kobieta nie za­
chowuje tak długo młodości, jak właśnie
Angielka.

Co jest tego przyczyną? Czyżby to wy­
nikało z odrębnych właściwości rasowych?
Zdaje się, że przyczyna tkwi tu w czem

innem, o czem właśnie ciekawy artykuł
znajdujemy w jednem z czasopism francu­
skich.

Autor tego artykułu, znany socjolog Ber­
trand, Durvent stwierdza, że kobiety an­
gielskie umieją przedewszystkiem dbać o

swą stronę fizyczną. Każda z nich upra­
wia nieraz nawet w sędziwym wieku spor­
ty, co znakomicie utrzymuje sprawność I

krzepkość organizmu fizycznego, a nie po­
zost,aje również bez wpływu na stronę du­
chową. Angielka stosuje również nowo­
czesne metody higjeny i kosmetyki, będąc
znakomicie w tym względzie uświadomio­
na. Te sprawy należą wprost do wychowa­
nia młodej dziewczyny, gdy tymczasem u

nas np. wychowanie jest wybitnie jedno­
stronne i mało liczące się z istotnemi po­
trzebami życ’owemi.

Ż tą kulturą fizyczną idzie w parze --

kultura umysłowa. Angielka, nawet za­
mężna, ponagla stale krąg zainteresowań
umysłowych, przeważnie idących w kie­
runku społecznym.

Durvent podaje szereg ciekawych przy­
kładów, z których przytoczymy choć kil­
ka. I tak księżna Bedford jako osoba 64-
letnia ustanowiła niedawno nowy rekord
lotniczy między Londynem i Przylądkiem
Dobrej Nadziei. Sławna muzyczka Ethel
Smith mimo lat 75-ciu rozwija działalność
prawdziwie młodzieńczą w organizowaniu
życia muzycznego w Anglji, Księżna Atholl
mimo sześćdziesiątki z okładem, zajmu,je
wybitne stanowisko w angielskiem życiu
politycznem i znana jest z energji i ruchli­
wości...

Przykłady te są chyba dość wymowne,
a móżnaby przytoczyć mnóstwo innych.

Eo nalBły leść
i lah należy Jeść.

Nad wyborem potraw nie należy wła­
ściwie zbyt wiele rozmyślać.

Na ogół przecież naturalny instynkt
wskazuje nam, co i kiedy powinniśmy
spożywać. A przecież fizjologowie od
dawien dawna, a zwłaszcza w latach
ostatnich, zastanawiali się wiele nad
tem, czy lepiej jeść mięso czy ow’oce —-

czy ma się jeść raczej potrawy surowe

czy gotowane — czy ma się jeść raz

dziennie czy też częściej itd.

Jednem z tych zagadnień, wielostron­
nie obecnie rozstrząsanycb, jest nastę­
pujące pytanie: Czy należy spożywać
t zw. pokarmy delikatne czy też wcale
na to nie zwracać uwagi?

Wielu ludzi sądzi, że czyni dobrze,
pobierając wyłącznie pokarmy delika­
tne, miękkie i lekko strawne. Jest to
iednak — zdaniem wybitnych lekarzy
i fizjologów — pogląd z gruntu fałszy­
wy. Tego rodzaju sposób odżywiania
się jest racjonalny tylko wówczas, jeśli
organizm jest nadwyrężony i wymaga
specjalnej djety. Wówczas przekracza­
nie tej djety może okazać się szkodii-
wem, a nawet wprost zabójczem. Wy­
obraźmy sobie np. człowieka, chomją-
cego na żołądek, któryby najadł się
Chlebem razowym, czy też czemś innem,
podobnie ciężkiem i trudnem do stra­
wienia.

Zupełnie inaczej przedstawia się snra-

wa, gdy chodzi o ludzi zupełnie zdro­
wych, których organy trawienia nie

szwankują i zdolne są do normalnej
pracy. W takim wypadku stałe stoso­
wanie delikatnych pokarmów wy’wo­
łuje skutek wręcz przeciwny, niż za­
mierzony. Mianowicie wydelikaca or­
ganizm i czyni eo podatnym na roz­
m.aite choroby. Nie należy zatem prze­
bierać w pokarmach, lecz jeść również
t. zw. potrawy proste, które, jak zre­
sztą o tem mówi ustalona tradycja, są
bardzo zdrowe.

Oczywista — wszelkie pokarmy deli­
katne czy proste muszą być najzupeł­
niej świeże, co jest kardynalnym wa­
runkiem, o którym przedewszystkiem
pamiętać należy.

imeiyt

Ciągnął swe jarzmo, znosił życia szarość,
Przetrwał zarazy, inflacje i wojny
Z tą jedną myślą, ażeby na starość

Mieć byt spokojny.

To jedno wiedział, że nie będzie żebrać,
Bo płacił za to swe grosze najkrwawsze.
,,Są prawa, których nie można odebrać"

Mówiono zawsze.

I nagle poznał pełen przerażenia,
Że los dla niego ma serce macosze,
Że jakaś ręka wysuwa się z cienia

Po jego grosze.

Że jego spokój aż po dzień dzisiejszy
Twarz swą wykrzywił i w oczach ma zły zyz,
Ro będzie musiał. chociaż najbiedniejszy,

Płacić za kryzys.

Więc posmutniało emerytów mrowie
I nie pocieszy ich nadziei nuta,
Bo pamiętają łacińskie przysłowie:

Roma locuta.
_

Henryk Zblerzchowski.

Jśfc?cifz esperancki.

Czy łacina językiem międzynarodowym?
Wśród zagadnień, gnębiących ludzkość i do­

tąd niezupełnie rozwiązanych, wyróżnia się
ciągle sprawa języka międzynarodowego, wszy­
stkim wspólnego i przez wszystkich rozumiane­
go. Są zwolennicy upowszechnienia jednego z

języków narodowych, ale w tem g!ówna trud­
ność, że każdy naród miałby pretensje do tego
i do zgody n:gdyby pewnie nie doszło, Wobec

tego siłą faktu językiem międzynarodowym
mógłby się stać tylko język sztuczny, któryby
nie drażnił niczyich ambicyj narodowych, a był
utworzony z elementów wszystkim językom
wspólnych i do wyuczenia się był łatwy. Wśród
350 prób na tem polu wyróżnia się najbardziej
Esperanto, który coraz więcej się popularyzuje
i przyjmuje na całym świecie,

W ostatnich czasach rozlegają się głosy, aby
w stosunkach międzynarodowych wrócić do ję­
zyka starożytnego, martwego, ale zawsze ży­
wotnego. Z powyższą propozycją wystąpił na

łamach ,,Wiadomości Literackich" Ignacy Wie-
niewski pod wpływem artykułu L. H. Roztwo-

rowskiego. Łacina zdobywa sobie coraz więcej
zwolenn-ków, zwłaszcza w sferach naukowych,
które najchętniej się nią posługują w swoich

pracach. Z tych właśnie sfer wyszła w War­
szawie ciekawa inicjatywa, o której przed kliku

miesiącami donosiły komunikaty prasy tutejszej
co następuje:

,,Pod protektoratem światowej sławy prof.
Tadeusza Zielińskiego odbyło się w Warszawie
pierwsze zebranie organizacyjne grona osób-
zwolenników wprowadzenia łaciny jako języka

międzynarodowego. Na zebraniu tem przedy­
skutowano statut przyszłego Towarzystwa Zwo­
lenników Umiędzynarodowienia Łaciny. Po u-

zgodnieniu go z najwybitniejszymi humanistami
w Polsce będzie on przetłumaczony na łacinę
i wówczas w tekście polskim i łacińskim zosta­
nie przedstawiony odpowiednim władzom do

aprobaty.
W najbliższym czasie odbędzie się jeszcze

jedno i ostatnie zebranie organizacyjne, poczem
zostanie zwołane walne zebranie, na którem

ukonstytuuje się rzeczowe Towarzystwo. Zby-
tecznem byłoby dowodzić korzyści, jakie cały
świat osiągnie z wprowadzenia jednego, a ma­
jącego ku temu wszelkie dane i prawa języka
w międzynarodowych stosunkach kulturalnych,
naukowych i politycznych".

Tyle komunikaty. Jest rzeczą ciekawą, że

dosyć często spotyka się ludzi, którzy mają
przyjemność w wybijaniu drzwi, dawno już
otwartych. Tym odpowiada dosadnie na ła­
mach ,,Pom. języka światowego” dr, Czubryćski,
profesor łaciny. Odpowiedź jego jest skiero­
wana przeciwko propozycji Wieniewskiego,
z którą wystąpił na łamach Wiadomości Lite­
rackich,

Ubolewać należy - pisze on, że obaj auto­
rzy artykułów nie zadali sobie trudu poznania
ruchu i języka esperanckiego, gdyż wszystko,
co piszą o nim, trąci myszką. Są to argumenty
z przed 40 lat, wielokrotnie odparte i omówio­
ne. Do nich należą argumenty Wundta o sztucz­
nych językach, czemu właśnie zaprzeczył roz-

wój i żywotność Esperanta, z którym jednak
obaj autorzy nie zadali sobie trudu zapoznać
się. Uchwała Komisji Współpracy Umysłowej
niczego nie dowodzi, oprócz zupełnego nieor-

jentowania się w tych sprawach panów dyplo­
matów, podobnie jak uchwała parlamentu fran­
cuskiego (z lat 30-tych wieku XIX) przeciw bu­
dowie kolei żelaznej we Francji.

Ale autorzy ulegają szlachetnym złudzeniom,
mniemając, że pols)kie przedstawicielstwo w Li­
dze Narodów poruszy kandydaturę łaciny jako
języka międzynarodowego. Ministerstwo Spraw
Zagranicznych lepiej się w tych rzeczach orjen-
tuje i tego nie zrobi. Co do wartości Esperanta
dla propagandy polskości, to mogliby się auto­
rzy właśnie u tego przedstawicielstwa dowie­
dzieć czegoś dla siebie pożytecznego, coby mo­
że zachwiało ich pewność, z jaką się opowiadają
przeciw Esperantu. Nic nam niewiadomo o ko­
rzyściach, jakie nauka łaciny przyniesie dla

propagandy polskości. Z nowożytnej literatury
polskiej, o ile mi wiadomo, na łacinę zostało

przełożone tylko ,,Quo vadis" i nic więcej, w

przeciwieństwie do Esperąnta. Ale my, espe-
rantyści nie chcemy bynajmniej ochładzać za­
pału obu autorów dla propagandy łaciny jako
języka międzynarodowego. Co więcej, ustąpimy
na korzyść ich projektu, ale pod jednym wa­
runkiem: że nie ograniczą się tylko do napi­
sania artykułów, ale stworzą ruch społeczny,
tego rodzaju, jak ruch esperancki, to znaczy
ruch rozporządzający taką samą literaturą prze­
kładową i oryginalną, jak Esperanto, tyluż to­
warzystwami, co esperanckie, tyluż delegatami
i takim zapałem do ,,sztucznego" języka. O ile
nas oskrzydlą, skłonimy przed nimi głowę
i ustąpimy. O ile zaś tego nie dokonają, po­
przestając tylko na napisaniu artykułu -—- nie

ustąpimy.
Prot S,

Str. 13.
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W Bydgoszczy umarta córka

Andrzeja Towiaóskiego.
wćżófaj o godzinie 11 w nocy zmarła

w naszem mieście ś. p . Wa!crja z Towiańskich
Kulwieciowa, córka Andrzeja Towiańskiego,
a matka tak sympatycznego i poważanego w na­
szem społeczeństwie kap, Kulwiecia. Nie­
boszczka urodziła się w Wilnie dnia 26 listopada
1838 r., dożyła zatem pięknego wieku 94 lat

Pogrzeb jej stanie się bez wątpienia wielką ma­
nifestacją narodową Bliższe szczegóły podamy
w poniedziałkowym numerze.

— Nabożeństwo w kościele garnizonowym,
w niedzielę, 13. bm. odbędzie się o godz. 8.30
i 9,30.

— Wieczór pasyjny — konkursowe przed­
stawienie amatorskie. W związku z konkursem
kółek amatorskich okręgu S. M . P. wystawi
Stów. Młodzieży Polskiej ,,Naprzód" przy par.
N. Serca P. ,Jezusa w niedzielę dnia 13, bm.
na scenie ,,Ogniska" kolejowego przy ul. Zygm.
Augusta, dramat w 3 aktach pt. ,,Cud śmierci".

Treść sztuki, zaczerpnięta z prześladowania
pierwszych chrześcijan, jak rów’nież inne części
programu, tworzą całość o nastroju - wieczoru
pasyjnego. Niskie ceny wstępu umożliwiają
każdemu zobaczenie tej sztuki, pełnej wzrusza­
jących momentów i poznanie pracy młodzieży
naszej zorganizowanej w S. M. P. Początek o

godz. 18.

— Wieczór muzyczny. Dziś o godz. 19 w auli
Państw Szkoły Przemysł, odbędzie się wieczór

muzyczny urządzony staraniem Bratniej Pomocy
Uczni P. Szkoły Przem. Program niezwykle
zręcznie ułożony, wykonany będzie przez kilka

wybitnych sił ze świata muzycznego i zespołu
uczniów szkoły. Fortep’an łaskawie użyczyła
firma Sommerfe!d. Dochód przeznaczono na po­
krycie opłat szkolnych niezamożnych uczni.

- Odczyt p, Rolland Ptśgue p. t . ,,Le duc

de Reichstadt,,) zorganizowany przez komitet
T-wa Alliance franęaise, odbędzie się w auli

gimn. Kopernika w niedzielę 13 marca o godz.
6-ej wiecz. W setną rocznicę śmierci syna Na­
poleona Wielkiego prelegent mówić będzie o

niezwykle interesującej postaci przedwcześnie
zgasłego młodego księcia, zwanego w dzieciń­
stwie ,.Le Roi de Romę", a uwiecznionego przez
słynnego poetę Rostanda w pięknym dramacie

lirycznym ,,Orlę". Bilety wstępu 50 gr.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PONIEDZIAŁEK, 14 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka gramo­
fonowa, 13,35: Muzyka gramofonowa. 14,45:
Muzyka gramofonowa. 15,25—15,50: Odczy­
ty z cyklu d!a maturzystów szkół średnich.

16,10: Muzyka gramofonowa. 16,20: Lekcją
języka francuskiego. 16,40: Muzyka gramof.
17,10: Czartoryski i Mikołaj I. — pojedynek

historyczny. 17,35: Muzyka lekka. 19,15:
Wiedomości bież, rolnicze. 19,35: Muzyką
gramofon, 20,00: Feljeton muzyczny. 20,15:
Operetka ,,Księżna cyrkówka" Kalmana.
2215: feljeton pL ,,Zgiełk i cisza", 22,40:
Muzyka.

ZAGRANCA. Monachjum. 19,35: Transm. kon­
certu symfonicznego z ,,Tonhal!e". Buda­
peszt. 19,40: ,,Missa Solemnis11 Beethovena.
Hamburg. 20,00: Koncert symfoniczny Berlin,
20,00: ,,Zdrajca Boga", sztuka Dietzen-
schmidta. Linek. 20.00: Koncert symfoniczny.
Rzym. 21,00: Koncert pod. dyr. Ryszardą
Straussa. Londyn Regionai. 21.15: Koncert

poświęcony utworom Darjusza Milhauda

pod dyr. kompozytora.

Wielbi (fosi.
Trza na ramiona wziąć Twój Krzyż
I iść za Tobą Chryste!
Dłonie krwawiące unieść wzwyż,
Odnaleźć szczęście czyste.

Trzeba piołuny do cna spić,
Dó Krzyża przywrzeć ręce!
Bo na to, aby wiecznie żyć
Trza się spopielić w bólu męce.

A więc idziemy... Krwawy szlak

Wije się z nami pośród pól, --

Ten boży stygmat — prawdy znak,
W którym się ukrył czleczy ból.

Idziemy cisi, lękiem smętni...
Od trosk schylamy bary,
Wczorajszych bólów niepamiętni,
Wpatrzeni w symbol wiary.

Trza na ramiona wziąć Twój Krzyż
I iść wraz z Tobą Panie!

Oczy spłakane unieść wzwyż,
Niech w piersiach zmilknie łkanie.

Trzeba w Ogrójcu z Chrystem być,
I spełnić kielich Boży:
Ażeby potem wiecznie żyć
Wśród blasków jasnej zorzy,

Stanisław Boroń.

Zjazd Rady Okręgu U-go ,,Sokoła°.
Zjazd Rady Okręgowej odbędzie się w

niedzielę dnia 13 marca br. na sali Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej nr. 30 .

Delegaci i członkowie zarządu okręgu
biorą udział w nabożeństwie we Farze o

godz. 9 -ej.
Program Zjazdu Rady jest następujący:

1. O godz 10 zagajenie i przywitanie de­
legatów i gości.

2. Wybór prezydjum Zjazdu.
3. Stwierdzenie obecnych z prawem gło­

su delegatów.
4. Odczytanie protokółu z ostatniego

Zjazdu Rady.
5. Sprawozdanie przewodnictwa okręgu:

a) administracyjne, b) kasowe, c) technicz­
ne, d) okr. Wydziału Sokolic.

6. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
7. Dyskusja nad sprawozdaniami.
8. Uchwalenie zarządowi pokwitowania.
9. Uzupełnienie zarządu - wybór I. wi­

ceprezesa i 3-ch członków zarządu.
10. Wybór komisji rewizyjnej.
11. Wybór sądu honorowego.
12. Uchwalenie budżetu na rok 1932.
13. Sprawa zlotu dzielnicowego i okręgo­

wego.
li. Wnioski.
15. Wolne głosy.
16. Zamknięcie Zjazdu.

Bzlol społeczno-
Wszyscy niezadowoleni.

Pracodawcy narzekają, że robotnikom za mało odebrano

ora w. - Pracobiorcy słuszn!e uważajas!ę za pokrzywdzonych.
Projekty zmian w naszem ustawodaw­

stwie społecznem Spotkały się z niezwykle
żywym oddźwiękiem w prasie stołecznej i
prowincjonalnej.

Prasa, reprezentująca interesy świata
pracy, występuje przeciwko nowym pro­
jektom, wprowadzającym znaczne pogor­
szenie istniejącego stanu rzeczy. Prasa, za­
leżna od kapitału pracodawcy, wyraża nie­
zadowolenie, że na wprowadzeniu w życie
tyćh. projektów przemysł zaoszczędzi na

każdych 109 tys. zł wypłaconej robocizny
tylko 100 zł. Jednem słowem, wszyscy s.ą
niezadowoleni: i pracodawcy i ,pracownicy.

Nasuwa się więc oczywiście pytanie, po­
co robi się reorganizację? I budzi się od­
razu podejrzenie, czy jednak niezadowole­
nie pracodawców jest szczere? Wczytując
się bowiem w artykuły łódzkie.j ,,Prawdy”,
,,kurjera Polskiego" i t. d. można jednak
zauważyć przejaw utajonej radości, ale u-

krywanej między wierszami, źe jest to tyl­
ko pierwszy krok, początek końca ubezpie
czeń społecznych.

,,Kasy Chorych będą musiały zniknąć"—
pisze ,,Prawda" — ,,będą musiały istnieć
jeszcze pewien czas, dopóki nie zjedzą tam­
tych ubezpieczeń. Długo.to nie potrwa." —

Odgraża, się ,,Prawda" (nr. 10 z dn. 6. III.
1932 r.).

Nie znając szczegółów nowego projektu
ustawy o ubezpieczeniach społecznych tru­
dno orzekać jak dalece z,ostaną pokrzyw­
dzeni pracownicy umysłowi i czy, i co zy­
skają robotnicy.

W każdym razie należałoby jednak już
teraz zwrócić szczególną uwagę na przy­
szłą organizację nowych władz, aby nie
była ona zbyt kosztowną i zbyt filantro­
pijną.

W okresie, gdy płace pracowników sta-

le pódlegają obniżkom, gdy pod groźbą u-

traty posady zmusza się ich do pracy w

godzinach nadliczbowych bez żadnego wy­
nagrodzenia dodatkowego, tworzenie licz­
nych rad, komisyj, dyrektorów naczelnych
i zwykłych z pens,jami więksżemi niż mi­
nistrów, byłoby ,,conajmniej nie wskaza­
ne".

Jeżeli wszyscy narzekają (słusznie) i
, piorunują na na,dmierne place osób, śtoją-
. cycb na. stanowiskach kierowniczych w

przemyśle i w handlu, to nie wolno da­
wać złego przykładu w instytucjach spo­
łecznych.

Przestrzeganie w tej mierze ,,przyzwo­
itych" plac będzie miało znaczenie nietyl­
ko materjalne, ale i moralne.

Włamania i kradzieże.
Dnia 9 bm. jacyś nieznani sprawcy wła­

mali się na strych domu prży ulicy Gdań­
skiej 62 i skradli na szkodę p. Czesława
Glińskiego 2 lichtarze srebrne o 7 świecz­
nikach, każdy, wartości 400 zł.

Wnócyz9na10bm., jacyś sprawcy
włamali się zapomocą rozbicia kłódek do
chlewa p. ’Władysława Jaworskiego, zamie­
szkałego przy ulicy Pańskiej 3 i skradli 4
kury. W dochodzeniach policja wpad!a na

trop sprawców, których ujęto w osobach
dwófh braci, Antoniego i Władysława P.,
zamieszkałych przy ulicy Włościańskiej.
Pod:ćżaS rewizji znaleziono u nich jeszcze
16 kur, pochodzących z różnych kradzieży.
Ujętych odstaw’iono do dyspozycji władz
sądowych.

Dnia 10 bm., na tutejszym dworcu, pod­
czas wykupywania biletu kolejowego przy
okienku kasy, jakiś nieznany kieszonko­
wiec skradł p. Edmundowi Leśniewskiemu,
zamieszkałemu w Poznaniu, przy ul. Ogro­
dowej 11, dokument osobisty.

Sfora

Wypogadza się. Temperatura już wyrównała
się niemal na całym obszarze kraju i wynosi od

1 do 6 stopni zimna.

Wróżą: w ciągu dnia znaczny wzrdst tempe­
ratury aż do odwilży. Słabe wiatry miejscowe.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś premjerą p. t. ,,Niebezpieczny

szlak" oraz sensacyjny dramt ,,Ostatnie cztery
sekundy

KR1STAL dziś powtarza premjerę wcżoraj-
szą p. t, ,,Życie św. Antoniego Padewskiego’1,
film historyczno-religijny. Nadprogram nowy
tygodnik.

MARYSIEŃKA. Dziś i dni następnych pod­
wójny prograni: ,,Bestja morska"1 z Johnem

Barrymore i ,,Miłość księcia Sergjusza" bogaty
film z życia dworskiego.

NOWOŚCI. Dziś ,,Afryka mówi"1, fantastycz­
ne przygody w kraju Pigmejów, najmniejszych
ludzi świata. Nadprogram.

REWJA. Dziś program z 3 części Na ekra­
nie; ,,Rozkaz królewski11 i ,,Szkarłatne róże11.
Na scenie: w’ystępy artystów.

WOJSKOWE wyśw’ietla w’ dniach 11, 12 i 13
marca ’firn p. t. ,,Żona Faraona"1. W rolach

głównych: Emil Jannings, Harry L"edke, Paul

Wegencr, Lidja Salomonowa i Dagny Scrwaes.

Kto wygrał na loterii?
W drugim dniu ciągnienia, V klasy

24-ej polskiej loterji państwowej wylo­
sowano następujące wygrane:

19 090 zl na nr. 47461.

Po 5 900 zł na n-ry: 33903 120530.
Po SOJO zł na n-ry: 3479 22034 49813

61178 65830 106303 116843 117912 118669
Po 2 CO0 zł na n-ry: 219 42385 66422

67376 84311 86187 116010 117809 118302
120615 121230 130680 142806 150719 150945
159051.

Po 1C00 zł na n-ry: 527 13363 22711
23090 26824 26904 32513 40348 43637
50954 51791 52303 52697 58866 58982 60450
64184 72875 75178 75609 76798 78136 88931
96810 100043 101061 101426 126089 126500
127791 130319 131054 135222 137912 140518
142210 142865 149846 150978 154152 158721
159090.

Po 500 zł na n-Ty: 520 1688 3149 3349
5084 4310 4616 5141 5957 7477 7952 8197
9075 10187 10622 10978 11660 12780 12811
14318 14683 16713 17082 17162 17624 17785
17877 18018 19800 20341 20932 20996 21844
22105 22514 22582 22897 23053 23280 23970
25688 28753 28788 29719 32566 32862 35412
35870 37727 38025 38796 39191 39659 39918

41847 44420 44660 45290 46123 46440 47689
48331 48585 50163 50673 51321 52078 52412
52764 52863 53566 53865 54048 54752 54708
55014 55999 56788 56807 58223 58795 59179
59232 59975 62029 63040 63085 63641 64379
68655 69650 72145 72446 72846 73434 74730
75823 77389 80123 83077 84826 84878 84954
85700 85977 87418 88924 89171 90691 91050
91649 91803 92458 92886 94493 96605 97499
97964 98223 99623 100394 100520 100816
102008 103138 103179 103503 104734 104908
108044 108215 108550 109338 109411 109499
110927 111399 114765 114797 115705 116266
116311 116956 117084 118701 119425 120420
121046 121847 123616 124140 124285 124781
125736 126906 127095 127192 127110 127672
128812 129354 130859 131291 131517 132200
132338 132526 133127 133160 134025 134939
136935 137096 137603 138258 138755 139131
139361 139644 140645 140857 141396 142381
143139 143619 143980 144369 145867 145881
147696 148617 150171 150708 151275 152623
152812 153032 153449 153794 153941 154114
154338 157080 158173 158445 158541 158853
159427 159933.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze , .Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska l, tel 39, Tamże natychmiastowa wy­
plata wszelkich wygranych. (4582

Ślizgawka B.T.W.
w ogrodzie Patzera (47M
w niedzielę otwarta. ,

Śp. ks. kanonik dr. Rogala.
W piątek dnia 11-go bm. umarł w Pel­

plinie ś. p . ks. dr. Zygmunt Rogala, kano­
nik katedralny chełmiński, wikarjusz gene­
ralny diecezji chełmińskiej i papieski pra­
łat domowy, w 53 roku życia, a 28 roku
kapłaństwa.

Ś, p. ks. dr. Rogala był gorącym patrjo-
tą i niestrudzonym pracownikiem społecz­
nym.

Zmarły przez długie lata był prokurato­
rem seminarjum duchownego i wybitnym
kaznodzieją tumskim w Pelplinie, następ­
nie otrzymał zaszczytną nominację na

proboszcza parafji w Chełmnie, gdzie poło­
żył wielkie zasługi na niwie społecznej,
oświatowej i charytatywnej. Z Chełmna po­
wołany został do Pelplina, gdzie już jako
kanonik i wikarjusz generalny pracował
gorliwie w Winnicy Pańskiej.

Niech odpoczywa w pokoju!

Kiepura w Bydgoszczy.
Dowiadujemy się, że w dniach najbliższych

przyjedzie do Bydgoszczy na koncert własny
p. Władysław Kiepura. Bliższe szczegóły po­
dane zostaną później.

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks,
biskupa Bandurskiego, Wczoraj (piątek) o go­
dzinie 10 rano odbyło się w tutejszym kościele

farnym nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks.

b’skupa Bandurskiego. Nabożeństwo odbyło
się przy udziale miejscowych władz wojskowych
i cywilnych, stowarzyszeń, P. W ., kolejarzy
i licznej rzeszy publiczności, Po odśpiewaniu
smutnych wigilii, nabożeństwo odprawił ks. pro­
boszcz kan. Szulc, w asyście księży Baranow­
skiego i Wojciechowskiego. Kościół był pięk­
nie udekorowany, a katafalk na którym usta­
wiono symboliczną trumnę z insygniami kapłań-
skiemi, tonął w powodzi zieleni, Na chórze

grała ork:estra wojskowa, Na gmachach pu­
blicznych powiewały chorągwie — zawieszone
do połowy masztu ną znak żałoby.

.- Wielki wieczór pasyjny urządza Stów.

Młodych Polek ,,P.omyto" w niedzielę dnia 13,
bm. o godz. 19 w sali Patzera przy ul, Św.
Trójcy. Odegrany zostanie piękny dramat reli­
gijny pt, ,,D!a Chrystusa", Bilety w cenie 50 gr
dó 2 zł wcześnie j nabyć można w kasie ko­
ścielnej parafji św. Trójcy.

— Przypominamy, że w dniu jutrzejszym od­
będzie się w znanym Bydgoskim Domu Towa­
rowym wielka wystawa dywanów. Zwiedzają­
cym umili pobyt koncert i kawka,. Radzimy
zajrzeć.

Kalendarzyk zebrań C’i, O.
Ch. D . Koło Wielkie Bartodzieje.

Zmarł członek ś. p. Leon Polaszyk. Po­
grzeb odbędzie się w niedzielę dnia 13 bm.
ó godz, 1 w południe z ul. Fordońskiej 12.

Uprasza się wszystkich członków o wzię­
cie udziału w pogrzebie

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z.

Posiedzenie zarządu okręgowego i pre­
zesów filij odbędzie się w niedzielę o godz.
6-tej wieczorem w ,,Stzelnicy" przy ul. To­
ruńskiej. Na porządku obrad sprawa
krzywdzącej robotników zmiany ustawo­
dawstwa społecznego. Ze względu na wiel­
ką wagę uchwał, udział wszystkich człon­
ków zarządu i prezesów filij konieczny.

Za zarząd okręgowy:
Bigoński.

Ws wtorek, dnia, 15 bm. o godz. 18,30 od­
będzie się miesięczne zebranie Związku
Pracowników Miejskich Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego w lokalu p,
Blocha (naprzeciw sądu okręgowego).

Goście mają wstęp wyłącznie za żąmel-
dowaniem się u członków zarządu.

O liczny udział prosi
Zarząd.

’t-
W niedzielę, dnia 13. bm. o gdz,. 12 w poł.

odbędzie się zebranie filji Fordon Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego w lokalu p,

Krygiera w Fordonie, Rynek 4. Referent przy­
będzie z Bydgoszczy.

O liczny udział członków uprasza
Zarząd-

ZMARLI.
6. p, Stanisław Nowicki, z Gniezna, za­

stępca burmistrza.
8- p . Leopold Pokorski, ze Śremu, na­

czelnik sądu grodzkiego.
Ś. p, Jan Komar, z Gniezna, lat 56,
Ś. p, Władysław Kalinowa-Kalinowski,

z Poznania, lat 60.
Ś, p. Zajączkowski, ze Żnina, mistrz fry­

zjerski.
Ś. p, Stefanja z Herwichów Lisonowa,

z Poznania, lat 55,
Ś. p. Zofja z Bąpków Schmidtowa, z Żu­

kowa, pow. Kartuzy, ,lat 55.



Niema się czem chwalić
bicz!ia bezrobotnych w Polsce zbliia się do miliona.

Sanacyjne pisma powtarzają, w kół­
ko, że w Polsce nie jest najgorzej, gdyż
liczba bezrobotnych w Polsce (343 846
bezrobotnych zarejestrowanych) w sto­
sunku do państw innych jest bardzo
niska. Oczywiście tylko, na oko. Starczy
bowiem zestawić stan zatr’udnienia w

państwach przemysłowych w czasach

normalnych i obecnych, i takie same

zestawienie zrobić w Polsce, a przeko­
namy się że napięcie przesilenia jest u

nas wcale nie mniejsze niż gdzieindziej,
chociaż Polska jako kraj rolniczy nie

powinna przechodzić tak głębokich
wstrząsów kryzysowych, jakie przecho­
dzą kraje o charakterze przemysłowym.

, Żresztą urzędowa liczba bezrobot­
nych nie odzwierciadła rzeczywistego
stanu rzeczy. Faktyczna ilość bezrobot­
nych jest bowiem znacznie wyższa.

W jakim stopniu skurczył się rynek
pracy w ciągu ostatnich 4 łat, o tern

świadczą następujące liczby.
Ubezpieczonych w Kasach Chorych

(a więc pracujących było w roku 1927 ”-

2 60C 620 osób. W roku 1929, to znaczy w

roku, w którym (w miesiącu wrześniu)
kryzys się rozpoczął, liczba ubezpieczo­
nych spadła do 2 500 000 a do końca ro­
ku 1931 jeszcze gwałtowniej, bo do licz­
by 1 703 C03 osób. To znaczy, że liczba

zatrudnionych a ubezpieczonych spadła
w ciągu 4 lat o 9BC 903 osób.

Wiarogodność tego obliczenia, które

uprzytomnia nam rzeczywisty rozpacz­
liwy stan rzeczy na rynku prący, po­
twierdzą inna statystyka, oparta na źró­
dłach urzędowych, a odnosząca się do
ilości przepracowanych godzin. Według
tej statystyki przepracowano w Polsce
w grudniu 1928 r. — 25 miljonów go­
dzin, roku 1930 już tylko 18 miljonów
godzin a w grudniu roku 1931 jeszcze 5
miljonów godzin mniej, mianowicie 13

miljonów godzin. To znaczy, że w ciągu
4 lat spadła ilość przepracowanych go­
dzin o blisko połowę.

Podobny obraz strasznych spusto­
szeń na rynku pracy otrzymamy, jeżeli
przyjrzymy, się statystyce (także urzę­
dowej) zatrudnionych wr poszczególnych

gałęziach produkcji. Według tych da­
nych pracowało w wielkim przemyśle
w roku 1927 - 670 000 000, w roku 1929
- 570 000, w roku 1931 już tylko 370 000
osób. Spadek w ciągu 4 lat wynosi rów­
nych 300000 osób.

W ,przemyśle budowlanym zatru­
dniano w roku 1028 — 235 000 robotni­
ków a wroku 1931 — 126 000. czyli o

109 000 robotników mniej.
Biorąc wszystkie powyższe dane pod

uwagę, bez przesady rzec można, że rze­
czywista licżba bezrobotnych w Polsce
zbliża się do 1 iniłjóna ludzi.

I tego smutnego faktu nie można
zmienić frazesatńi o tern, że w Polsce
nie jest jeszcze tak źle. Niestety. Gdyby
bowiem frazesy sanacyjne miały cudo­
wną moc uzdrawiającą, Polska niewąt­
pliwie byłaby krajem, mlekiem i mio­
dem płynącym, krajem najszczęśliw­
szym pod słońcem Ale frazesami życia
gospodarczego Się nie uzdrowi. Na tó
trzeba niezmordowanej planowej pracy,
na którą się sanacja na skutek braku

programu jasnego niestety zdobyć nie
może.

ła się o Najwyższy’ Trybunał Admini­
stracyjny. który wyrokiem swym skar­
gę 3. oddalił, opierając się na tekście

ustawy o policji, gdzie wymagana jest
dia wypłaty odszkodowania całkowita
utrata zdolności do pracy, w danej zaś

spiawie. zaznacza Trybunał, niezdol­
ność zachodzi w 90 %.

O tańsze komorne.
Łódź. Wszystkie związki lokator­

skie podjęły zabiegi, mające na celu o-

chrohę ludności przed eksmisjami.
Związki lokatorskie czynią starania o

zniżenie komornego, pozatem zaś za-

zamierżają wszcząć wielką akcję, obej­
mującą cały kraj, która ma na celu ze­
branie podpisów na petycji do władz z

prośbą o wstrzymanie eksmisyj.
Gdzie już nie zawita

defraudant!

Katowice, 11. 3. (PAT). Przed wy­
działem zamiejscowym sądu okręgowe­
go w Królewskiej Kucie stanęło 2 urzę­
dników Państw. Fabryki Związków Azo­
towych w Chorzowie, oskarżonych o

sprzeniewierzenie 60.000 zł. Jednego sąd
skazał na 2 lata więzienia, drugiego
oskarżonego uwolniono.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 12 marca U 32 rokn.

5% Pożyczka konwers. SS%% P.
S%doklistyPozn. Ziem, kre yt68%P
4% listy zast. konw. Pozn. Zieni. Kredyt

29 no0/,, P.
Bank Polski I em. 90-85 +.

Tendencja ożywiona.

Bank Polski płacił w dniu 12 marca za:

dolary amerykańskie 8,88-8 .89

funty szterlingów 32,14
franki szwajcarskie 172,52
franki francuskie 34,97
marki niemieckie —

guldeny gdańskie 173,07
szylingi austrjackie —

liry włoskie 46,02
Notowania Giełdy Zbożowa’ i Towarowe j

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 12. 3 . 1932 roku.

Płacono ża TOO itg. w zl.

Zyto ......................................... 23.50- 2400
Pszenica .................................. 24,00- 24,50
Jęczmień przemiałowy............... 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy ..... 2375— 2475
Owies nowy - -

.... 2025— 2075
Męka żytnia 65% wł. worki ,

- 36”0- 37 00
Mąka pszenna 65% wł. worki - ST.O’- 39^0
Otręby żytnie . -............... . . 14,50- 15 00
Otręny pszenne-.. ... ... ... .. ... ... ... . ... .. 13.75- 14 75

Otręby pszenne (grube) .... 14,75- ’5,75
R,zepak ................................. . 32.00 - 3?O0
Gorezyca ...................................... 30,00— 35,oo
Wyka latowa.............................. 2’.OO- 24,00
Peluszka . 23,00- 25, 0
Groch Victoria ........ 23,00- 2fi.”0
Groch Folgera......................... 3”,90— 34.00
Łubin niebieski.......................... 11,5”— 12 .50
Łubin żółty .......... i6.oo - 17,00

Ogólne usposobienie stalsze.

Giełda warstawsłsa

ż dnia 12 marca 1932,
Papiery Państwowe i ob’i’?acie

3-proe. poż. bud. ....... 030 on 03975
i-nuc. poż. inwest.................... 095.75 ,9500
5- proc. poż. konw. .

-

. . .0 00 039,00
S°/, poż. kol. konw. ...... 000,1 0 035,75
4% poż, premj. d ol.................... 050? 0 ”49,00
6- proc. poż. doi ...... o O,”Ó 06t.OO
7- proe. poż. stabil. ...... 061 ot) 059/10

lO-proc. poż. kol. ....... OuO,oo 103,50
Akcje w złotych

Bank Polski ......................... OCO,OO- 084 50
Starachowice .............................. 007 75-”t 8,12
HaberbuSch--------- . OOO,oO-OSO,t fl

Tendencja mocniejsza.

B, łfozatasRi, Toruń
Koniczyna czerwona......................... 14 1--163
Koniczyna biała .................................... 350-550
Koniczyna szwedzka.................. 14,1—
Koniczyna żółta . . ... ... .. ... ... .. ... .. ... ..16)--iśq
Koniczyna żółta w łuska,ch -

.... 70-
Inkarnatka.................................. . . 7.) so

Przelot .............. 291-320
Rajgras krajowy ......... s,_ 65
Tymotka -

............................................. 26- 30
Seradela........................... ................ 22- gf.
Wyka latowa ........... 20-21
Wiczka zimowa............... . 33_
Peluszka......... 24- 25
Groch Wiktor]a .......... ł23- 26
Groch polny............................. ... 22- 25
Groch zielony - -

................ ... . 27-30
Bobik ............... 22

_

24
Gorczyca ............. g,",_
R,zepak .............. g)_ ,.j.
Rzepik ................................................3)-, 38
Łiibin niebieski siewny................... pi___ 15
Lubią zóity sienny -. .. ... ... .. ... ... .. ... . 16- 18
Siemie lniane ........... 3,y_ 40
Konopie .......................................... 50-60
Mak niebieski ........... 55 -. 75
Mak biały ........................... ... jg- 75
i atarka .............. 20 - 22
Proso ............. . . 20- 23

Co za wiele, to niezdrowo
Szerokim masom poczyna sie już przykrzyć muzyka.

Bezrobocie wśród zawodowych muzy­
ków jest dziś katastrofalne, a powodem
tej katastrofy jest oczywiście, w pierw­
szym rzędzie kryzys . Odczuwało się go
najbardziej podczas obecnego karnawa­
łu. Orkiestr prawie się nie angażuje;
wystarczy najczęściej fortepian ze

skrzypcami, a nierzadko — gramofon.
Ponadto skutkiem silnej konkurencji
wynagrodzenie za wielogodzinną i wy­
czerpującą pracę uległo gwałtownej re­
dukcji. Redukują także Swe zespoły
restauracje i lokale taneczne. Jeden z

pierwszorzędnych lokali warszawskich,
w którym dotąd pracowały trzy orkie­
stry, zarabiające ogółem 600 zł dziennie,
obecnie przeszedł ńa jedną orkiestrę z

plącą 150 zł.
Ale poza tą chwilową opłakaną kon-

junkturą istnieje także inny, niestety,
trwalszy powód bezro,bocia wśród muzy­
ków. Oto -zdaniem prezesa ich orga­
nizacji p. Elektorowicza — społeczeń-
stwó jest przesycone muzyką, a głównie
tą najpopularniejszą. Każdy niemal
dom ma gramofon lub ’radjo, we wszyst­
kich kinach ryczą głośniki, nawet do
dramatów’ próbuje teatr wprowadzić
muzyk% gramofonową (Vide Teatr Pol­
ski w Poznaniu)- Zdawałoby się, że re­
zultatem tego będzie umuzykalnienie
szerokich warstw społeczeństwa. Tym­
czasem zbyt natrętna popularyzacja i

mechanizacja najlżejszej muzyki powo­
duje lekceważenie prawdziwej sztuki.
Publiczność, zagłuszona na każdym kro­
ku dźwiękami, poczyna pragnąć ciszy,

Tow- Powstańców i Wo;aMw
okr. bydgoskiego.

Róczny zjazd delegatów Tow. Powstańców
i Wojaków okręgu bydgoskiego Zw. łów, Po­
wstańców i Wojaków w Poznaniu odbędzie się
w Bydgoszczy w niedzielę, 13 marca br. w sali

Resursy Kupieckiej przy ul, Jagiellońskiej 13.
Początek punktualnie o godzinie 13. Każde to­
warzystwo powinno być reprezentowane.

Zarząd okręgu XXIII.

Gorzka dola polshlego policjanta.
BO% niezdolności do pracy nie wystarcza,

aby dostał odszkodowan;e.
W związku z niebezpieczeństwami,

ńa jakie narażony jest policjant w cza­
sie służby, w ustawie o policji państwo­
wej (art. 89 ustawy) zamieszczony zo­
stał przepis, iż policjantowi, który w

Czasie służby uległ wypadkowi, skutku­
jącemu całkowitą utratą zdolności do
zarobkowania, niezależnie od emerytu­
ry itp. uprawnień wypłacone zostaje je­
dnorazowe odszkodowanie w W’ysokości
24 miesięcznych poborów. W praktyce
powstała świeżo interesująca sprawa,
jak należy artykuł ten tłumaczyć.

Oto posterunkowy P. P. J ., będąc na

służbie w Krzemieńcu w lecie 1920 r.

został postrzelony w rękę przez wkra­
czające do miasta wojska bolszewickie,
a następnie wzięty został przez te woj­
ska do niewoli. Po powrocie z niewoli

sowieckiej w r 1921 j, pełnił dalej ,służ­
bę w policji do r; 1928, w którym to
czasie zwolniony został że sfużby ha

mocy orzeczenia komisji lekarskiej.
Wspomniana komisja uznała, iż J. w

związku z raną postrzałową ręki, odnie­
sioną w r.ł 1920, utracił zdolność do pra­
cy zarobkowej w 90 proc. W związku ze

zwolnieniem że służby i wymiarem e-

nierytury J, wystąpił do komendy wo­
jewódzkiej, a następnie do komendy
głównej o przyznanie mu 2-letniego od­
szkodowania, gdyż wobec bezwładu pra­
wej ręki stał się całkowicie niezdolny
do pracy zarobkowej.

Władze obu instancji odrzuciły żą­
danie J,, opierając się na jego zbyt pó-
źneiń zameldowaniu o fakcie postrzału.

Na skutek skargi 3. sprawa tą opar-

Pomysły złotodajne.
Niedawno temu poszukiwał ktoś w niemiec-

kiem czasopiśmie przemysłu kuśnierskiego fi­
nansisty- do założenia hodowli kotów, która
miała zawierać 1 miljon tych zwierzątek i da­
wać rocznie 12 miljonów kocich futerek, przy-
czetn przedsiębiorca wyliczał rachunkowo czy­
sty zysk na 100.000 marek miesięcznie. W celu

wyżywienia kotów miała być utrzymywana za­
razem hodowla kilku miljonów szczurów, które
znów żywiłyby się mięsem kotów zabitych
i pozbawionych skóry na futerka. A więc coś
w rodzaju ,,perpetuum mobile" t. j. czegoś co się
samo utrzymuje wzajemnie(

Nie wiem, czy się rzeczywiście znalazł finan­
sista na takie przedsiębiorstwo. W każdym
razie jest to pomysł niezwykle śmiały, który
ewentualnie mógłby przynieść rzeczywiście mil­
iony, Niejeden majątek bowiem został zdo­
byty nie długoletnią, wytrwałą pracą ale dzięki
dobremu pomysłowi, co Amerykanie nazywają
,,tipeiń’.

Ameryka bowiem jest kolebką ,,tipu". Wszak

słynny filantrop (dobroczyńca ludzkości) i fun-
4ator wielkich instytucyj naukowych Ańdrew

Ćamegie zdobył swoje miljardy przez to, że

wpsdł na pomysł wprowadzenia do pociągów
kolei ,,Pacific", łączącej Ocean Atlantycki ze

Spokojnym, wagonów sypialnych, które publicz­
ność podróżująca przyjęła z zapałem, i bez

których dziś żadnego ,,expressu" wyobrazić so­
bie n!e można. Inny znany Amerykanin Barnum,
właściciel Cyrku, który około 1900 objeżdżał
także Europę, zawdzięcza powodzenie swego
przedsiębiorstwa, na którem zarobił okrągłe

/,
20 miljonów dolarów, niebywałej i przesadnej
reklamie, i dlatego słusznie nazwano Barnuma
królem humbugu.

Że przez pewne nadzwyczajne właściwości

swego ciała zdobyć można majątek a przynaj­
mniej powodzenie, tego dowodzą karzełki, ol­
brzymy i ludzie nadzwyczajnej tuszy lub siły,
iakicji oglądać można w cyrkach, Niejakiś John
Langsetb w Ameryce miał nadzwyczaj silny za­
rost. Straciwszy płacę i popadłszy w chorobę,
zaniedbał golenia się, tak, iż zarost jego przy­
brał w niedługim czasie rozmiary wprost ol­
brzymie. Z tego skorzystał Langseth j zaczął
po wyzdrowieniu p’ełęgnować swą brodę, która

po kil’ku latach osiągnęła długość prz.eszłe 5 me­
!rów. Zaangażowany przez wspomniany fcy.rk

Barnuma należał do jego największych atrakcyf
i uzbierał kilka miljonów dolarów. Ten po­
mysł przyswoiła sobie potem znana Wiedeńka
Anna Csillag, chociaż długość jej włosów wy­
’nosiła tylko niewiele ponad 2 metry, wykorzy­
stała go jednak nie do pokazywania się w cyr­
ku, lecz do fabrykacji wody na porost włosów,
która jej także niezły majątek przyniosła.

Amerykanie są zapalonymi wielbicielami
wszelkich prokucyj- rekordowych. Dowodzi tego
entuzjazm, z jakim witają zwycięzców sporto­
wych, pogromców przestworza i oceanu, jak
Lindbergh i innych. Nic więc dziwnego, że tak­
że rekordy ekscentryczne (dziwaczne) bardzó
tam popłacają. Tak zdobył Włoch Picardo Sac-
co jako głodomór w 2 latach kilka miljonów
dolarów. Niewiele mniej przyniosło innym tań­
czenie, przemawianie, granie na jakimś instru­

mencie i t, p, przez kilka ,dni bez przerwy.
Późirejsze naśladownictwa, chociaż nieraz na­
wet pobiły te rekordy, nie miały już tak’ego po­
wodzenia kasowego, gdyż pomysł nie był już
nowy.

Olbrzymiem powodzeniem cieszyły się przy
schyłku ubiełego stulecia ,,pigułki zdrowotne"

pewnego angielskiego aptekarza, które dociera­
ły do najodleglejszych krańców świata przez
łudzi zamieszkałych, jak niemniej ,,antysepty-
czny likier żołądkowy" jakiegoś destylatora
niemieckiego, reklamowany szumnie jako ,,nie­
zawodny środek dezinfekeji organów wyżywie­
nia i trawienia od warg aż do odchódu" Oba
te fabrykaty, będące bez wartości leczniczej,
aczkolwiek nieszkodliwe, przynosiły ich fabry­
kantom przez długie lata kolosalne zyski.

Także różne ,,pomysły techniczne, ulepsze­
nia i nowości stały się dla ich wykonawców
nieraz złotónOśnemi. Jakiś Stolarz wiedeński

wzbogacił s’ę ogromnie na .t (instruowanym
.przez siebie, mebłu składanym, który możha by­
ło używać we dnie jako krzesło, a w nocy jako
łóżko. Wielkie oszczędności w produkcji fil­
mowej wprowadził grubo płatny wynalazek pe­
wnego inżyntęra, który zamiast kosztownych
gmachów monumentalnych skonstruował małe

modele, powiększane zą pomocą zwierciadeł
i reflektorów do naturalnych rozmiar,ów. Źa
laleczkę tańćzącą na gumie — zabawkę dziś
tak bardzo rozpowszechnioną pobierał wy­
nalazca, kaznodzieja jakiejś sekty amerykań­
skiej, od fabrykanta przez 15 lat po 2.000 do­
larów miesięczn:e!

Nie wszystko jeszcze wynaleziono i z pew-no­
ścią, niejeden z naszych czytelńków mą jakiś

.pomysł, który mógłby mu przynieść majątek,
gdyby miał kapitał do jego urzeezywiętn’enia.

Praętor,



Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 13 marca 1932 r.
Nr. 60,

Warszawa, 12. 3 . (PAT) Wczoraj przed
południem odbyło się posiedzenie komisji
budżetowej Sejmu pod przewodnictwem
posła Byrki. Na posiedzeniu tem przyjęto
poprawki Senatu do preliminarza budże­
towego i ustawy skarbowej na rok 1932/33.

Warszawa, 12. 3. (PAT) Zmarł w War­
szawie prezes kolonji francuskiej Józef Du-
chóne, kawaler Legji Honorowej, orderu
Polonia Restituta i wielu innych odznaczeń.
Józef Duclióne był przedstawicielem grupy
przemysłowców w Polsce.

Sztokholm, 12. 3. (PAT) Szwedzkie kole­
je państwowe zakupiły 32.500 ton węgla
p,olskiego.

Zamość, 12. 3. (PAT) Celnym strzałem
z rewolweru pozbawił się życia buchalter
Sądu Okręgowego w Zamościu Ńahajski.
Powodem rozpaczliwego czynu były nadu­
życia, popełnione na zajmowanem stano­
wisku.

Najlepszymi na świecie budowniczym
torów saneczkowych okazał się Stani­
sław Zentrzycki z Berlina. Wybudował
on także tor w Lakę Plaeid (w Amery­
ce), gdzie odbywały się zimowe zawody
olimpijskie. Tor ten ma 25 niebezpiecz­
nych zakrętów.

Stalowi żołnierze. Pełniący służbę na

wysuniętych placówkach pod Szanghajem
żołnierze japońscy otrzymali nowe, nie
spotykane dotąd nigdzie uzbrojenie: heł­
my, napierśniki od ramion do pasa i spe­
c,jalne płyty stalowe na plecach. Stalowe
pancerze pomalowane są na różne kolory.

!E!kspedycja gazet zapomocą samolotów.
W Niemczech pobudowano specjalne sa­
moloty do rozwożenia gazet po miejsco­
wościach odległych. Paczki są zrzucane z

góry bez zatrzymywania aparatu.
X

Żmija ugotowana w kawie. W Fli-

rianopolis w Brazylji, wśród zagadko­
wych okoliczności zmarlo nagle na je­
dnej z wycieczek 8 osób po napiciu się
kawy. Śmierć nastąpiła wskutek zatru­
cia kawy jadem żmiji, znaleziono bo­
wiem w zbmrniku, w którym gotowała
się woda na kawę, ugotowaną żmiję.

Wieczór muzyczny
uczennic Seminarjum Żeńsk’ego

W niedzielę, dnia 13 marca br. o godz. 17

odbędz’e się w sali ,,Strzelnicy" przy ul. To­
ruńskiej wieczór muzyczny uczennic Seminar­
ium Żeńskiego. Dochód przeznacza się czę­
ściowo na cele dobroczynne. .

Na program złożą się śpiewy dzieci szkoły
ćwiczeń, deklamacje i występy chóru i orkie­
stry sem maryjnej. Na wieczór ten zaprasza dy­
rekcja rodziców młodz’eży i przyjaciół szkoły.

Wiec an?ysem’ckś w Kcyni.
W jutrzejszą niedzielę 13 bm. zaraz po

g!ównem’ nabożeństwie odbędzie się w Kcy-
ni zebranie publiczne członków i sympaty­
ków ,,Rozwoju" Wykład na temat kwestji
żydowskiej w Polsce wygłosi p. Kulik, re­
daktor i wydawca ,,Szabeskurjera".

Zastrzelił siebie i kochankę,
z którą nie mógł wziąć ślubu.

Stanisławów. Stanisławowem wstrzą­
snęła wiadomość "

o krwawej tragedji
miłosnej. Ofiarą jej’ padła A. Gabrjelo-
wa, żona robotnika kolejowego z Jarnni-
cy, która rozeszła się z mężem i pozo­
stawała w stosunku - z - Franciszkiem

Magenknabenem, ślusarzem kolejowym.
Mąż jej nie chciał zgodzić się na roz­

wód, skutkiem czego oboje kochanko­
wie powzięli plan pozbawienia się ży­
cia. Magenknaben celnym wystrzałem
7 rewolweru zabił Gabrjelową, a na­
stępnie sam odebrał sobie życie.

Prezydent mtasta Chicago, Czermak
(Czech) wybiera się na 3 miesiące w

podróż do Europy. Czermak weźmie u-

dział w zlocie Sokołów w Pradze.
- =k-

Krwawy dramat w ś!ąskiej
Straży Graniczne}.

Katowice, 11, 3. (PAT.) Dziś po po­
łudniu na ul. Kościuszki były przodow­
nik Straży Granicznej Tadeusz. Ryś z

nieustalonych dotychczas przyczyn dał
cztery s?rżały r.wolwerowe w stronę
dwćch oficerów Straży Granicznej nad­
komisarza Kwiatkowskiego i aspiranta
Mańkowskiego. Nadkomisarz Kwiat­
kowski został ranny w pierś, a aspirant
Mańkowski w ramię. Obu przewiezio-

Zwolnienie robotników z pracy
w Bydgoszczy i obwodzie bydgoskim.

W ostatnich dniach nastąpiły zwolnienia
robotników z pracy w następujących fabrykach
i przedsiębiorstwach:

Fabryka pasmanterji ,,Pasamon" w Byd­
goszczy w dalszym ciągu zwolniła nowych 38
robtników z powodu braku pracy, Pozostało w

zatrudnieniu jeszcze 32 robotników.
Fabryka sygnałów kolejowych firmy C. Fie­

brandt i Ska w Bydgoszczy również z powodu
braku pracy zmuszoną była zwolnić dalszych 22

robotników, pozostawiając w zatrudnieniu 278.

Przemysł dyktowy firmy ,,Multiply’4 w Byd­
goszczy zwolnił dla braku zatrudnienia 14 ro­
botników, pozostałych zaś 259 pracuje normal­
nie.

Z ruchu towarzystw.
,,HALKA" . Z powodu niedzielnego koncertu

dziś w sobotę o godz, 19,30 próba generalna
w Resursie Kupieckiej. Uprasza się o przybycie
wszystkich członków czynnych i senjorów.

Kolo Byłych Członków I. Drużyny Harcer­
skiej im., St. Staszica. Zebranie plenarne dnia
16. bm o godz. 20 w sali ,,Pod Lwem" ul.
Ma-sz. Focha 7.

Konferencja Męska św. Wincentego a Paulo

przy kość. św. Trójcy. Pogrzeb ś. p.’Augustyna
Hefnera — ubogiego odbędzie się w niedzielę
13. bm. o godz. 14 z domu żałoby przy ul. Na-

kielskiej 70 (5 śluza). Uprasza się o wzięcie
udziału.

Tow. Kult.-Ośw. Kobiet im. Dąbrówki filji IL

Zebranie w niedzielę 13. bm. o godz. 17 w sali

p. Małeckiego, 4 śluza.
Tow. Rzemieślników Polsko-KaL Wspólna

komunja , św. w niedzielę 13. bm. o godz. 7,30.
Sekcja Kurs. Mat. (K, SKM-) . Następna

,.pogadanka naukowa" dla eksternistów w nie­
dzielę 13. bm o godz. 9 15 rano w lokalu Korp.
Resursy Kupieckiej Referaty: ,,Wielkie odkry­
cia geograficzne", ,,Odrodzenie i reformacja w

Europie i Polsce", ,,Dyskusja równania kwadra­
towego".

CZY PANI JUŻ WIADOMO’
ZE ZADOWOLENIE 2 UPRANEJ BIELIZNY

DAJE JEDYNIE

MYDŁO

TRÓJHft

no do szpitala. Sprawca oddał się w

ręce policji. Dochodzenie w toku.

Jakoś im spieszno.
Sejm dziś zmieni ustawę inwalidzką.

Warszawa, 12. 3 . (Tel. wł.) Na porządku
obrad dzisiejszego posiedzenia Sejmu znaj­
duje się między innemi ustawa inwalidzka
oraz ustawa o zrównaniu poborów pracow­
ników komunalnych z poborami pracowni­
ków państwowych.

Na dolnej Wiśle pracują
statki-Sodotama sze.

Tczew, 12. 3. (PAT) Łamacze lodów na

Wiśle od ujścia w górę rzeki postępują na­
przód. Flotyla lódołamaczy przejechała
przez Tczew, uwalniając dalszy odcinek
Wisły od pokrywy lodowej. Obecnie lodo­
lamacze pracują pod Gniewem.

W związku z przełamaniem lodów stan

wody na Wiśle pod Tczewem obniżył się o

przeszło 1 metr.

Przypuszczać należy, że dzięki niezbyt
grubej pokrywie lodowej, o ile w dalszym
.ciągu będą pracować lodolamacze, uda się
uwolnić całą Wisłę pomorską od zlodzenia,
zmniejszając tem niebezpieczeństwo powo­
dzi.

,,Dwór Szwajcarski" w Bydgoszczy z 96 za­
trudnionych tam robotników, zwolnił 9, nie ma­
jąc dla nich zatrudnienia.

Fabryka porcelany pod firmą ,,Ćmielów" w

Chodzieży z powodu braku zbytu zwalnia ostat­
nich swoich robtników. W ostatnich czasach
w tej wielkiej fabryce pracowało już tylko 58
robotników.

Przyjęto do pracy: Fabryka obuwia W. Wey-
nerowski w Bydgoszczy, przyjęła w ostatnich
dniach nowych 63 robotników i obecnie zatru­
dnia ogółem 180 robotników.

Zarejestrowanych w m. Bydgoszczy jest 6081

bezrobotnych fizycznych i 1122 umysłowych.

S. M. P. ,,Gwiazda". Zbiórka zawodników

biorących udział w niedzielę o godz. 11 w Do­
mu Katolickim.

Związek kawalerzystów rezerwy i broni

jezdnej. Miesięczne zebranie, dn’a 12. bm. o go­
dzin!ę 18,30 u p, Sikorskiego, ul. Grunwaldzka.

Sodalicja Pań Miejskich. We wtorek 15. bm.
o godz. 8,30 rano, odprawiona będzie w kaplicy
u św. Florjana msza św. za dusze zmarłych
sodalistek. Po mszy św. odbędzie się miesięcz­
ne zebranie Sodalicji. Uwiadomień nie wysyła
się.

Grono Przyjaciół Sceny Jachcice. Dziś w

sobotę o godz. 17 próba generalna (przedstawie­
n’e dla dzieci).

Kat. Tow. Abstynentów przy par. Św. Trójcy.
Zebranie plenarne dnia 13. bm. o . 17 w biurze

parafjalnem.
Tow. śpiewu Św, Wojciecha, Zebranie mie­

sięczne dn:a 14. bm o godz. 19,30 w sali Domu

Katolickiego przy Farze.
Stów. Pań pracujących w handlu ś konfekcji.

Zebranie plenarne w poniedziałek 14. bm. o go-
dz’nie 19 w Ognisku paraf;, przy kość, św. Trój­
cy. Referat wygłosi p. Kaźmierska z głównego
zarządu Z K. P.

,,Odrodzenie", Generalna próba dziś w so­
botę o odz. 19,30 w sali Resursy Kupieckiej.

O. P. N. ,,GwiazdaA Dziś o godz. 20 po

rokelekcjach zebranie plenarne, o godz, 18 ze­
branie zarządu. W niedzielę mecz.

Tow. Kat. Robotników Polskich par. ŚW.
Trójcy. Pogrzeb długoletniego członka śp. Au­
gusta Hefnera odbędzie się w niedzielę 13. bm
o godz. 14 z domu żałoby uL Ńakielska 70

(5 śluza).
Cech szewski, Pogrzeb członka naszego śp.

Bigalskiego odbędzie się dnia 14. bm. o godz.
15,30 z kaplicy nowego cmentarza ewang.

,,Moniuszko". Chór śpiewa podczas pogrze­
bu matki drh. Ilęciaka w niedzielę, 13. bm. na

nowym cmentarzu o godz 14,30.
Zw. b. Uczestn’ków Powstań Naród. Grupa

Bydgoszcz. Zebranie starego i nowego zarządu
oraz sądu koleżeńskiego odbędzie się w ponie­
działek 14. bm. o godz. 19,15 w biurze prezesa
mec. Brzeskiego przy ul. Gdańskiej 12.

S. M. P. ,,Brzask". Dziś w sobotę o g. 21

zebran;ie zarządu i zastępowych w Ognisku.
S. M. P . ,,Szarotka" ,oddział młodszy. Ze­

branie plenarne w niedzielę po gorzkich żalach

,wspóln’e z oddziałem starszym w Ognisku.
Klub Sport, S. P . D. We wtorek 15 bm.

o godz. 20 zebranie plenarne w szkole przy uL

Chwytowo 16.
S, M. P. ,,Szarotka”. Plenarne zebranie

oddziału starszego dnia 13. bm. po gorzkich ża­
lach w Ognisku.

Stów, Służby Żeńksiej pod wezw. ,,św. Zyty" .

Zebranie w niedzielę o godz. 17 w szkole Sien­
kiewicza ul. Sow’óstkiego.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne dnia 16. bm. o godz. 20 w Resursie

Kupieckiej. Ze względu na ważność spraw
organizacyjnych uprasza się o liczny udziaŁ

lili:i ni.i.mmnniiii........ ."TTi-rrT-i-rmmnmmu- .............. .... 1

sic-
W EPOCE MOTORÓW.

— Czy pan jeździ rowerem?
— Nie!
— Motocyklem?
— Nie!
— Samochodem? Też nie? Wobec tego

żałuję, że pana zabezpieczyć nie mogę, gdyż
dla piechurów ryzyko naszej ubezpieczalni
jest za wysokie.

DOKŁADNY.

Pan (do żebraka): Macie tu 30 groszy i
napijcie się piwa za moje zdrowie.

Żebrak: Łaskawco - jasne czy ciemne?

PODSŁUCHANE W ,,BRISTOLU".
- 2- Kto to jest ów pan w binoklach?
— To słynny matematyk dr. N. N.
— Muszę go przedstawić swojej żonie — ona

jest taka nieobliczalna.
. . s

— Jaką pani ma posadę, pani Juljo?
.— Jestem podwójną buchalterką z pojedyń-

czą pensją i potrójną robotą.
"w’

Moja żona wszystko sama kupuje. Mnie

tylko posyła po znaczki poc?towe i bilety do

kina, bo przytem nic n;e może utargować.4: A
ó

— Co to jest ,,wyzyskanie sił wodnych”?
?

i- Gdy żona tak długo płacze, aż dostanie

nowy kapelusz.
’

’k
— Komu się ukłoniłeś?
— Jakto? nie znasz go? To starszy ma­

la.rz, nowoczesny Juljusz Kossak.
— Konie maluje?
— Cóż znowu! automobile.

TO MIAŁA BYĆ DIAGNOZA.

Licytacja drzewa.
Gmina Wtelno, sprzeda publicznie za gotówkę

dnia 18 marca o godz. 9,31) w lok=du p Zywerta
większą ilość brzózek na dyszle do wozów
I powózek; pozatem takie 40 jesionów i kilka
klonów.
4746) Zarząd.

— Na co właściwie umarł twó,j wuj?
— Nie ,w,iem, ale lekarz powiedział, że

to nie było nic poważnego!

f, zI"I - ruchliwa, .wymowna Pani, dobrej
uDOiHICZKH prrzentacji do lukratywnego, zapro-

- wadzonego interesu handloweao,
w cemrum Bydgoszczy, poszukiwana. Udział wy­
magany, minimum 10-15.00 zł. Gwarancja może być
udzielona. Oferty uprasza się pod ,,tOOl" do Biura

()głoszeń .Par’, Bydgoszcz, Dworcowa nr. 54. (48,. 7
linii s ,Me fijisliil
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... PROSZEK QC BOLO GŁOWY DLA DOR OSŁY OM

Dnia 10 bm. zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św.
żona przemysłowca w Bydgoszczy ś. p.

Marja Wittowa
Zmarła odznaczała się zacnością charakteru i współczującem

dla niedoli ludzkiej sercem. Cześć Jej świetlanej j a nieci 1

Współwłaściciel firmy Witte Ifc Radziński

FfigcBBcafi ReBd%iAslcl
x malionhq.

Pogrzeb odbędz’e się dnia 14-go b. m. o godzinie 13-tej
z domu żałoby przy ulicy Gdańskiej 112 na miejsce wieczn-go
spoczynku na cmentarzu farnym. (4686

FA8RYKACHEM!CZN0-faRMACEUTYCZNA
_

,AP.KHWALSKł”warszawa,

USUWA NAJSILNIEJSZE

BOLE GŁOWY OOfeflEŻA ZNISZCZONE POSADZKI, LINOLEUM
i FARBUJE MOMENTALN!E BIAŁE PODŁOGI

NA MAMO!M LUB OOZECH CIEMNY.

Jutro w niedzielę . 13-go marca w pierwszą bolesną rocznicę
śmierci mego najdroższego męża ś, p.

AłeHfmmnrtjai ZaMabłuhowsS(tedio
odbędzie się . (4768

oobozeiss^wo SesSolBaie

o godz. 11,30 w kaplicy prawosławnej ul. Marszałka Focha 4, o czem

zawiadamia wszystkich krewnych i znajomych stroskana

- Przetarli.

Kuratorjum Sierocińca im. Wszystkich Świętych
ogłasza n n’ejszem publiczny przetarg na wykonanie prac
malarskich w budującym się gmachu Sierocińca.’

Oferty w zamkniętej kopercie z nsp’s -m ,Oferta na

prace malarskie w Sierocińcu" należy składać do dnia
21 bm. godz. 12-tej w poł. na rece Kierownika Bu­
dowy, Budowniczego Miejsk ego Stołowskiego.

Kosztorysy ofertowe wydaje kierownik budow,’y.
Tenże udzieli również potrzebnych informacji.
Kuratorjum zastrzega sobie swobodny wybór ofe­

renta podział prac pomiędzy kilku oferentów, lub nie

uwzględnienie żadnej oferty.

Grudziądz, dnia 12 marea 1932 r.

Zarząd
4784) (-) Ks. Proboszcz Partyka

IBEtOŃ (bez zea:woa. oolleflK
ROYR1NG - 5 strzał, cal., 6 mm.

magazynkowy za zł. 14.90 (zara,
40) wraz z e’eganckim futerałem

skórzanym, strzelający z metal,
naboi, rączka elegancka z nikło,
z masy i bonitowej (według rysun­
ku). Powyższa broń zwiększa .bez-

’

pieczeństwo osobiste w domu i
podróży. 2 szł. 28 zł. Ten sam ty?­
ko jed no-s tr?ałowy zł. 8,95, 2 szt.

16.-, 50 szt. naboi alarm, metal,
zł 2,- 100 sztuk zł 3,90 Wysyła-
my za zaliczeniem poczto weta na

listowne zamówienia Adresować:

Wytwórnia straszaków .,0A3łEflL” l, Skf. ?8Ut. 5. OflflŁ 16.

W czwartek o godz. 14-tej zmarł po długich i cięż
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój
najukochańszy mąż, tatuś, brat, zięć i szwagier ś. p.

!eon K?oIasiSc
przeż;ywszy ląt .39, o czem donosi w nieutulonym
smutku

o czem donosi w

iOEiea j

Pogrzeb odbędzie się W niedziele dnia 1.3 m: rca

godz. 13 -’ei z domu żałoby w mieiscu Fordońska 12, na

nowy cmentarz parafii farnej. Mszą św. za duszę ś. p .

Zmarłego odbęrHe się w poniedziałek o godzinie 7-roei
w kośc’ele farnym.

"

(4684

Przetarg przymusowy.

Wdniu15.3.32r. o godz.
12 sprzedam ?.a na ychmiastową
zapłatą w Bydgoszczy w składni­
cy firmy Rawa przy uł. Sniadec
kich 37 (4722

autobus mapki ,.Krupp"
na 30 miejsc siedzących, o silniku

90SKL.3.N.

J. Wierzbicki. kom sąd. z pot
w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 14 marea br. o godzinie 13.3 sprzedam

przy ul Grunwaldzkiej 77, najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą:
bufet dębowy, kredens, leżankę z

nakryciem, stół dębowy okrągły,
6 krzeseł i zegar Ścienny.

4819) Woźniak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Nim kupisz pa równaj ceny.
F-a nasza ustanowiła
dla swej k’ie iteli serję
zupę n?e bezpłatn.
pr; mjl m. i. pióro
wieczne naj owszego
typu, wy prób jakości
lub eleg. posrebrzaną
papierośnicę lub str.

browning nr 2341 strze­
lający do ce u 50 naboi

(bez zezwól, policji).
Wyżej wy m. przedni, otrzyma każdy,
kto zamówi u nas zegarek ze zł. franta
niczem nie róźn:ący się od prawdz 18
kar. za zł. 6,55 (zara. 60 z gwar, wyreg.
do min z wiecz. szkł 2 6zt. 12, zł ep-
gat. 7 95, )2.15 Ze świec cyferbl i wsk.
zł 8,95 .12.15. Kryły ankier z 3 kop. (Re-

monfoir) 12,00, 18 na rękę 12, 15. Dewizki ze zł. franc. zł 1. 2, 4, 6,
wysyłamy ża za icz. W razie nie spodob. zwrac. piensądze.
50 naboi 90 groszy Adresować: (4boo

DOM EKSPORTOWY Warecka. Skrz. nora. 593

Do ahwlzyc)l ogłoszeń
dla poważnych wydawnictw, poszukujemy
dzielnych, inteligentnych panów z intensy­
wna pracą, obeznanych w kołach przemysłowo­
handlowych m, Bydgoszczy i okoliey. Zgł .

do Biura Ogłoszeń ,J’AR" w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa 54, (4804

Osiedliłem się jako adwokat w Bydgoszczy
Kazimierz Radzikowski

Połączyliśmy nasze kancelarie i prowadzimy je wspólnie przy
ulicy Marszałka Focha ur. 2, telefon 1541.

Dr. Ignacv Murach Kazimierz Radf kowski
adwokat adwokat

DOSTARCZAMY (432°
niezależnie syndykaty

PAPĘ DACHOWA, SMOŁĘ i t, d.

BRACIA SCHLIEPER
Fabryka Papy Dachowe! i Destylacja Smoły

Hurtownia materiałów budowlanych
Tel. 306 BYDGOSZCZ Tel. 361

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 c-yfr jedno słowo
ł, w, z, a o każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Wię.ksze ogłoszenia wśród drobnych 50 0/n drożej jak w zwykłym dz:ale ogłoszeń

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

POLECENIA

NoweSC
w Bydgoszczy! Prasowanie

garderoby na poczekaniu
Zatelef nuj 1188 lub napisz
pocztówkę, odbieram i

przysyłam w dom tanio i
czysto. Jan Wilczewski.
Św. Trójcy 30. (1691

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porad, Marszałka
Focha 26. (469 i

Wyrobiona
egzystencja, skład kolon­
jalny, wina i papierosów,
13 lat w jednych rękach,
z mieszkaniem, z powodu
wyjazdu zagranicę sprze­
dam. Oferty pod ,,A. S."
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (4783

Che(mia 1
Narożnikowy skład obuwia
z urządzeniem, 3 pok. mie­
szkanie, w najlepszem po­
łożeniu tanio sprzedam.
Objęcia 500 zł. Zgłosz. do

agentury Dzień. Bydg. Wiś­
niewski, Chełmża. (4770

Dom
sypiętrowy nowy wartości
1.000 zamienię; za dopłatą
i mniejszy. Szarek, Dwor-

iwa 20, II piętro. (3031

Dam
pracę za wypożyczeniem
1000 zł., pensja 300,- zł
miesięcznie. Wiadomość

Kieliszek, Plac Piastow­
ski 4. (3055

Sprzedam (4719
dom 3 morgi roli. Bełzka 5t

Dom (4775
murowany, 4 piętrowy w

śródmieściu Torunia z 2

sktepami i z mieszkaniem.
Dochód 13.100 zł brutto
rocznie. Cena kupna 85
tys., wpłaty Sil.()’ o. Oferty

^o ,,PAR-’ Toruń, pod ,,47".

Okazja I
Dom 2 piętrowy, ogród,
wpłaty 15.00 i, sprzeda
Kieliszek. Bydgoszcz. Plac
Piastowski 4. (3^47

Trykotarską
maszynę 8/5oGrosser, du­
beltówkę do pończoch,
sweter jak nową tanio

sprzedam. Plac Wolności
nr5,m.6. (3037

Sprzedam
wózek ręczny czterokoło­
wy, wagę 5 kilową, wózik
dziecięcy duży, wyozier-
żawię sklep. Grunwaldz­
ka 35. (4765

Czosnek (4773
świeży, zdrowy towar 5
kg 10 zł. T . Tomaszewski
Toruń, Chełmińska nr. 10.

Łóżeczka (3060
dwa i łóżka używane za

bezcen. Zduny 8. m. 3.

Irysfarke
walce, sztendry, szafę skła­
dową sprzedam tanio. Ko-
cerka. Dworcowa 79. (3026

Auto
osobowe w dobrym stanie

sprzedam za 2o0 zł. Gdań­
ska 127. (3054

Lokomobila
30 P. S, kocioł jednopło-
mienicowy 6m! powierzeń,
ogrzew. 8 atra. tanio na

sprzedaż. Oferty do filji
D?i en. Bydg. pod , Korzyst­
ne’. (3029

Fuzje
sprzedam. Dworcowa 77,
Restauracja. (3028

Sypialnia
dąb fórnier. tanio sprzedam.
Warmińskiego 12. (303o

Wózek
dziecięcy sprzedam. Lu­
belska 17, m. 10. (4811

Wózek
dziecięcy ,Kon-Kon" pa-
tefoń walizkowy sprzedam
Dr. Warmińskiego 5, po­
dwórze I ptr. 296i

Wózek (4798
ibi)cięcy na sprzedaż.
Siemiradzkiego 10, ro. 3.

EGED3
Kupią

dom z rzeźnietwem w

Bydgoszczy, wpłacę 10 do
15 tysięcy. Zgłosz. Al­
brecht, Grudziądz, D!uga
nr. 10. (4778

Kupie
traktor pędzony ropą,
młockarkę 48, turbinę wie­
trzną. używane w dobrym
stanie. Jabłoński, Działdo­
wo wyb. 4809

Wóz
do mięsa kupię. Dworco­
wa 79, skład. ’ 3025

Kierownik
z kaucją do 5000 zł do
hurtowni przemysłowej w

Gdyni zaraz potrzebny.Óf. pod ^Hurtownia” Dz.

Bydg.
"

(478^

Bufetowy .4771
potrzebny z kaucją 700 zł.
Kawiarnia Nowe, Rynek 16.

Poszukuje się (4645

wymflwnyfh aoantów

iiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii!iiiiiiii:i
dla sprzedaży separatorów dla nie-

m’eckiego przedstawicielstwa ge-
nera nego za wysoką prowizją.
Łaskawe oferty skierować pod
. ,Agenci44.

Panna
do bufetu władająca języ­
kiem lydskim i niemiec­
kim potrzebna zaraz. Zgł
pod ,.Restaur. -Dworcowa ’

Chojnice. (4776

Cholewkarz
potrzebny. Warszawska 1.
Balecrkiewicz. (3057

Dziewczyna
zdrowa, czysta z samo-

dzielńeui, dobrem goto­
waniem, do wszelkiej pra­
ey domowej bez prania,
prasowania potrzebna od
l kwietnia. Zgł. w pónie
działek od 4-6 po połu­
dniu. Matejki 2, mieszka­
nie prywatne. (4620

Potrzebuje
zaraz dzielnego, młodsze­
go cukiernika, z poda­
niem pensji przy wolńem
utrzymaniu. T. Mięsikow-
ski, mistrz piekarski, Kar­
tuzy (Pom.) 48 iC

Służącą
potrzebna do wszystk’ego
dobrze polecona o ile moż-
iwe z wio-ski od 15 marca.

Zgłosz Sielanka 8. (4751

Sprzedawaczka
potrzebna z kauc,ją 3 0 zł.

Zgłoszenia kiosk, Gdań­
ska 37. (30i1

Szteperkf
i frezera poszukuje. Fa­
bryka obuwia ,Helio’,
Bo”cianowo 25. (3061

Kucharz
lub kucharka oraz szat­
niarz z kaucją potrzebni
zaraz. Of. Dz. Bydg. pod

Pilne”. 0817

Eksped’ent
z bran’y bławatnej z kil­
kuletnią praktyką dzielny
w swym zawodzie poszu­
kuje posady od 15 marca

lub później. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Bła-
watnik’. (4801

Panienka
uczciwa, lat 19, krawcowa,
poszukuie posady na ma­
jątku do dziec,i. Zgłosz.
Dz. Bydg. ,H . M? . (4744

Córka
pocztowća ze wsi, m’ówią­
cą pó polsku, niemiecki’,
przyjmie posadę uczenni­
cy w rzeźniotwie lub cu­
kiernictwie. Łaskawe zgł.
do Dziennika pod .Pocz­
towiec”. 4808

Szofer
mechanik, dobre świadec­
twa, pewny jeździec, re­
montuje, obsługuje cen­
tralne ogrzewanie światło
elektryczne, gorzelnie i

maszyny rolnicze szuka

posady zaraz Of. upr. do
Dz. B . ,Mechanik” (4672

Krawiec
poszukuje posady, siła

pierwszorzędna. Of. Dz.

Bydg. Gdynia, pod .Kra­
wiec”. 4798

Skfad (4795
wyńajmę tanio. Długa 6.

Mieszkanie
2 pokojowe kuchnia, mie-
sięcznie 40. Śniadeckich
nr. 43, I. 339

Mieszkanie
4 do 5 pokoi poszukuje
zaraz lub później. Plac
Wolności 5, m. 6, telefon
nr. 166. (303s

Mieszkanie
sześć pokoj. za zgodą go­
spodarza odstąpię Gdań­
ska 95. m. 7. (4815

1-2 pokoje
i kuchnia umebl. wynaj
mę. Śląska 14, m. 6. 4799

POKOJE fl

Pokój (4820
umeblowany, telefon, ła­
zienka zaraz do wynajęcia
Abbe, Paderewskiego’l I.

Pokój
umebl. poszukuje urzę­
dnik u niezależnych pań
stwa. Łaskawe f ferty poo
,Niezależni” do filji Dzien­
nika. (4818

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska 62,
Ili ptr. (3023

Pokój
1-2 osób. Świętojańska 3.
m. 4. i§- 27

Pokój
wygodnie umebl.. obiady
warszawskie. Paderew­
skiego 12, m. 4. i302o

2 pokoje
elegancko umeblowane, ra­
zem lub osobno, łazienka,
światło, ewentualnie z utrzy­
maniem. Paderewskiego 22
1. piętro prawo. (30t8

Pokói
1 ewent 2 frontowe, sło

neczne, umeblowane, Chod­
kiewicza 22, m. 6. (3059

Pokói
tani.Gdańska t-ó ,m . 4.(3n32

Pokój
Ugory 20, m. 8. (4768

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Jac­
kowskiego 27, m. 3 . (4766

Pokój
Sienkiewicza 16, m. 15 (3033

Pokój
dla małżeństwa. Naru­
szewicza 1. m. 2. (480" i

Pokój
dla pań. Dworcowa 88,
m8. (3058

Pokój (3036
Cieszkowskiego 15, m. 6 .

R RÓŻNE gj

Z Paryża (-1812
W iednia. Warszawy, Ber­
lina żurnale mód na wio­
snę — lato oraz miesięcz­
ne’na marzec nadeszły.
Księgarnia Bydgoska N.

Gieryna, Pl. Teatralny.
Książki

i czasop.isma francuskie,
angie’skie. niemieckie, ro­
syjskie dostarcza Księgar­
nia Bydgoska, N. Gieryn
Pl. Teatralny. (481

Restauracja
,Adria” Dworcowa 24, te­
lefon 1544. poleca tanie i
smaczne obiady, kolacje
po cenie 1 zł. 4814

Chorzy! (3 44

Tysiące chorych na płuca,
żołądek, nerwy etc. odzy
skało zdrowie, pijąc zioła
Dr. Wojnowskiego Do

nabycia tylko w Drogerii
,Minerwa”, Gdańska 17.

Pani (3035
brunetka w tow. starszej
blondynki gódz. 19 Sten-
zel, prosi nan w okularach
o wiadomość. Fiija ,18”,

Odmładzanie
przez wprowadzenie nie­
zbędnych dla skóry hor­
monów w związku z inńemi

biologicznemi składnikami,
prepaiatem ,Hormona" (Ry­
siem prof. Spuhla), uznany
przez najwybitniejszy ’h le­
karzy światowych Paryża,
Londynu, Wiednia, Berlina,
Pragi, Mediolanu. Usku­
tecznia pod kier, lekarza

instytut Kosmetyczno-Swia-
tlolecznic,zy ,Cedib”, Byd­
goszcz, Słowackiego 1. (4821

Wróżka
dobrze przepowiada. Sien­
kiewicza 6. (3024

OOO zf.
poszukuję na pierwszą,
hip teke, dom wartości
40.OOO. Oferty filji Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,40.000”. (3053

Kawaier
lwowianin, lat 29, inteli­
gentny, własne przedsię­
biorstwo od 1926 z braku

znajomości poszukuje na

tej drodze panny lub mło­
dej wdówki, cel matry­
monialny. Dla Wspólnego
dobra majątek pożądany,
Oferty Dzień. Bydg . Gru­
dziądz pod ,,29". (4777

Kawaier
lat 39. lepszy rzemieślnik,
stała posada, muzykalny,
poszukuje celem ożenku

panny, najchętniej z gosp,
Oferty z fotografją do
Dzień. Bydg. Oddział To­
ruń pod ,J. W.’-. (4774

Przystojna
panna lat 21, kompletna
wyprawa, zapozna towa­
rzysza życia celem ożen­
ku. Oferty pod ,Krawco­
wa, filja Dz. Bydg. (3022

Matrymonialne
znajomości ułatwia biuro
,,Fortuna’ Gdańska 95,III,

4816
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Hafty-mereżkl
tylko ręczne oraz mono­
gramy wykonuję solidnie
i tanio ul. Długa 15, II pię­
tro. (4184

Akuszerka
przyjmuje prywatnie i Kas
Chorych. R, Woźniakowa,
Ugory 28.

_ (4755

Firma
,Kefir" wytwórnia prze­

tw’orów m!ecz,nych ul. Par­
kow’a 1, tej. 2314 poleca
swój Kefir Kaukaski Jog-
hurt i maślankę kuracyjną.
Dostawa w dom. (4707

Pianina
nowe i używ’ane, zagra­
niczne poleca bardzo ta­
nio Majewski, fabryka
pianin, Dworcowa 7. (48u2

Ubiory
gimnastyczne d!a młodzie­
ży szkb!nej, lekka atletyka
piłka nożna, boks, sprzę­
ty sportowe, wyroby skó­
rzane. Długa 25. (4726

Pranie
i prasow’anie przyjmuię
w dom po niskich cenach"
Adres wskaże Dz. (4739

Dlaczego (4761
pieniądze wyrzucać? Ze­
garki. biżuterja, obrączki
ślubne, reperacje pod
gwarancją najtaniej u A.
Majewskiego, Długa 5.

Szłifiernia
ostrzy brzytwy, nożyczki,
maszynki. Świtalski, Po­
znańska 11. (4734

Portrety
płyty retuszuję tanio. Sien­
kiew’icza 85, m. 5 . (2993

Fotografuje (3049
po cenach konkurencyj­
nych ,Wiol", Marszałka
Focha 16, Dworcow’a 43.

"

Gospodarstwo
7 morgowe dobrej ziemi,
dobre zabudowania, przy
mieście, odpowiedne na

ogroan. zaliczka 4.000-
5.090, na odpowiedź zna-

czbk dołączyć. St. Jasnoch
Chojnice, ulica Dworco­
wa 60. (4790

Dwupiętrowy
śródmieście, dochód 14.260
wpłata 50.909, reszta amor­
tyzacja, z powodu po­
działu, sprzedam zaraz.

,Władysława" Dzień.(4697

Gospodarstwo
33 morgowe do wydzier­
żawienia, Janicka, Łązyn,
pow. Toruń. (3019

120
domów, 20 wil bardzo o-

kazyjnie na sprzedaż po­
leca Westf lewski, Dwor­
cowa 39, tel., 698. (394"

:!?A)
oddam skład kolonjalny
i 3 pokojowe mieszkanie
z towarem i urządz. przy
Rynku. Zgł. ,C. B.” filja
Dz. Bydg. (2984

Sprzedam
60 mórg ziemi buraczanej,
zabudowania masywne,
kompletne inwentarze, do­
bra okolica. Cena 18.900,
wpłaty 10.000, reszta na

10 lat. Warzecha, Byd­
goszcz, Długa 4. (4708

Sprzedam
małą posiadłość. Bełzka 34.

Kamienicę
najruchliwszym punkcie
Bydgoszczy, donosząca 24

tys. rocznie sprzedam
lOO.uOo (5U.000 amortyza­
cji, A% roczniej. Derfert,
Sw. Trójcy 15. 4/91

Dom
8 lokatorowy, warsztat
ślusarski i ogród sprze­
dam. Nakło n. N . Ogro­
dowa 48. (299o

Kino (4779
stele, jedyne na miejscu
s rz’am. Of Dzień Bydg.
Gi?udziądz, pod ,,Kujo".

PseSsarBśa (4769
z domem w powiatowem
mieście z powodu choro­
by zaraz na sprzedaż Z;;ł,
do Dz, Bydg. pod ,B,N."

Kiosk
na sprzedaż na ruchliwej
ulicy. Gdzie wskaże Dzien­
nik. (4728

Place
w dogodnem położeniu
przy ulicy Konopnickiej
sprzedam,.Zgłosz. ul. Orła
nr. 31. (4678

Dobrze (4525
prosperująca restauracja
i kawiarnia, pełna konce­
sja, centrum Poznania, z

powodu stosunków rodzin­
nych sprzeda tanio wła­
ściciel. Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego l, parter.

,,Le;cą"
(aparat fotograficzny) mało
używany z objektywami
wymiennemi (zwykły i te­
leobjektyw) za 70% ceny
normalnej sprzedam. Wiad.
tel. 159. (2989

Fortepian
Bechsteina (Stutzfliigel)
luksusowy, czarny, prawie"
nowy sprzedam za 3.5o0 zł.
Zgłosz. przyjmuje Wła­
dysław Świętkowski Lidz­
bark, Pl. Hallera 25. (4465

Sprzedam (4723
maszynę szewcką tani i.
Kapuścisko, Fabryczna 22.

Maszyny
damską i męską sprzedam.
Długa 2, m. 8. (4796

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubelska 19. (4762

Pianino (4737
koncertowe korzystnie
sprzedam. Długa 47", ni. 2.

Drzewo
szczapy I kl. po 13 zł metr
na sprzedaż, 10 metrów.
Pod Blankami 28. (3015

200 (3003
dębowych krzeseł do ja-
dalki, najlepszy gatunek,
wielki wybór, bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż. O-
bejrzeć składnica C Hart-
wig, Król. Jadwigi. Za­
pytać u Albrecht, Byd­
goszcz, Kościuszki 20.

Pófszorki
używane tamo. Pod Blan­
kami 28. (3ul4

Piec (4793
westfalski, 2 piece do o-

grzewąnia sprzedam ta­
nio. Długa 5, gospodarz.

Fryzjerskie
urządzenie (marmur) oraz

rozmaite aparaty sprze­
dam tanio, lub skład wy­
najmę. Długa 5, gospo­
darz. 4792

Wózek
dziecięcy na rzemieniach
tanio sprzedam. Kujawski,
Toruńska 13. (4748

Oliwa
samochodowa A amery­
kańska zł l litr, na sprze­
daż 150 )itrów. Pod Blan­
kami 28. (3013

Rolwóz (3012
dwukonny i 2 wozy (ka­
szty, sprzedam bardzo ta­
nio. Pod Blankami 28.

Różne
używane także antyczne
meble i inne sprzęty do­
mow’e tanio na sprzedaż.
Pomorsaa 32, skład. (3041

Szafę
i stół orzechowy na 24

osoby sprzedam. Chwy­
towo 15, m. 2. (4788

Lustra
stoły, meble dla fryzjerów,
pokoj stołowy, ławki re­
stauracyjne i do przedpo­
koju okazyjnie tanio u

,Stałej Okazji", Gdańska
10, tel. 1939. (4806

2 pokoje
gabinet i sypialka z uży­
waniem telefonu. Dwor­
cowa 47, ,m. 3. (3056

Wyjeżdżając
sprzedam różne meble,
fotel dla chorego, samo­
war i inne. Św. Trójcy 3,
mieszk. 5. (4724

KUPNA J]J

Kupie
dom ogrodem, wolne 3 po­
koje z łazienką w Byd­
goszczy do 59.000, wpłata
30 000, Oferty filja Dzień,
pod ,Dochodowy’. (2983

Hłyn
wodny lub motorowy do
109 ctr. przem ialh na do

bę w dobrej okolicy ku­
pię. Wpłacę od 25 do 30
tysięcy. Szczegółowe ofer­
ty dó Dziennika Bydg. pod
,M. M." (4695

Kupię (3001
maszynę do pisania. Of .

filja Dz.” Bydg. pod ,J. H."
.. ’..... ....

-

Kupuję (2995
radja dobrze utrzymane.
Zgłosz. o godz. 4 —6, 20
Stycznia 20, parter prawo.

Kł^r)I

Do
prowadzenia reprezenta­
cji w Bydgoszczy poszu­
kuję czynnego wspólnika
(czkę) z gotówką około
tysiąc złotych. Wysokie
dochody. Wyczerpujące
oferty ,Par" Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11 pod
54,98. (4ó55

Wspólnik
do składu rowerów po­
trzebny. Inwalida lub e-

meryt. Zgł. Dzień, pod
,,Rower". (4729

Małżeństwo
lub osobę samotną przyj­
mę do spółki z powodu
choroby z mniejszą go­
tówką. Fachowość zby­
teczna. Rzeźnictwo świe­
tnie prosperujące, duża
wioska, (Pomorze). Do­
bra stała egzystencja.
Szczegółowe oferty z po­
daniem wysokości posia­
danej gotówki do Dzieii.
pod ,,Pomorze". (4148

Jako
wspólnika do biura prawni­
czego poszukuje się ma­
gie;ra piaw, byłego sekre­
tarza sądowego lub adwo-
kacaiego Oferty do Dzień.
Bydg pod ,Obrońca". (4751

Fryzjerkę (3009
dzielną poszuauję zaraz.

B. Kaczoreif, Koronowo.

Praktykant
techniczno - dentystyczny
zaraz potrzebny. Zgłosz.
filja Dzień. Bydg. pod
,Praktykant’. (4720

Umiejących
d obrze fotografować i
uczni przyjmie ,Wiol",
Dworcowa 43. (3050

Potrzebna
dziewczyna. Winiarnia.
Kujawska 61. (4759

Uczę A (4717
ogrodnicz,y może się zgło­
sić pod ,K. M.’ Dz. Bydg,

Gospodyni (4757
do samodzielnego prowa­
dzenia gos)odar twa wiej­
skiego pod wła-nym zarzą­
dem potrzebna zaraz, kau­
cja wysokości 3.000 zł za

całkowitem zabezpiecze­
niem pożądana. Zgłosz. do
tilji Dz. Bydg. pod ,Wieś".

Dziewczyna (4718
młoda, przychodnia po­
trzebna. Gdańska 46, m 4.

Krawcowa
domowa z dobrem szyciem
potrzebna. Oferty filja Dz.
,T". (2999

Potrzebni
zaraz kucharka, bufetowa

uczennica. Kawiarnia
Bristol od 2 do 4-tej. (4710

UczeA
ogrodniczy, uczciwy i rze­
telny, może się zgłosić.
Bielicka 78. (4763

Pokojowa
z prasowaniem szty­
wnej bielizny, może

być starsza kobieta, po­
trzebna od 1. 4 . 32. Hotel
,Dwór Chełmiński", Cheł­
mna. (4787

Dziewczynę
uczciwą, czystą z szyciem
z dobrem gotowaniem do
wszelkich prac domowych
i z dobremi świadectwami
poszukuję zaraz. Zgłosz.
20 Stycznia 20, m. 4, (2985

Uczennice 14702
przyjmuję do ręcznych
robót zarazem haftuję
kościelne chorągwie i t. d .

Sienkiewicza 16, Ip,m. l!.

Potrzebuje
się skrzypka lub skrzypka
z pianistą od dnia 15 mar­
ca, utrzymanie i mieszkanie
wolne. Honorarjum według
umowy, Kościerzyna, Kino
Apollo. (2986

IVp OSADY %Sm
Majster

piekarski poszukuje posa­
dy za wynagrodzeniem
według umowy. Zgłosz.
Dzień, Bydg. Grudziądz,
pod ,,Majster". (47a0

Gospodyni
poszukuje posady jako
!sucharka z kilku letnią
praktyką najchętniej do
restauracji, która prakty­
kowała przy kucharzu.
Zgłosz. do fiiji Dz. Bydg.
pod ,S. L.’ (29,6

Kiosk (2996
przy ul. Gdańskiej można
urządzić, Adres w Dzień.

Poszukuję
młyn wodny lub motoro­
w’y 60.000 do 70,000 zł.
N. Kuliberda, Bydgoszcz.
Promenada 12. (4727

Lokalu (3051
przemysłowo-handlowego
na parterze, centrum, ko­
morne zgóry, poszukuje
,Wiol", Dworcowa 43.

Lokal
handlowy około 50 m. kw.
z urządzeniem przy Sta­
rym Rynku stosowny na

każdą branżę, korzystnie
odstąpię zara"z lub później.
Zgłoszenia do Dz. Bydg,
pod ,S. K." (4687

Lokal
składający się z 4 pokoi
do w’ynajęcia zaraz, naj­
chętniej na kancelarję ad
woaacką lub dla lekarza.
Wiadomość ulica Kujaw­
ska 2 parter prawo. (2991

Okazja.
Restaurację w dobrym
punkcie miasta, wyszynk
wódek, wydzierżawię. Do
objęcia około 3.000 zło­
tych. Koncesja pozostanie.
Stoltman Grudziądz, To­
ruńska 26. (4781

Słomiany ogień
nic nie znaczy dla rekiamuiącego się
rzadko ro gazetach. !Kto chce stałą
łączność z klientelą, poroinien częściej
ogłaszać się ro d)zienniku ’Bydgoskim.
Wiosna, a z . nią, Wielkanoc już nie­
daleka. należy roięc już teraz umie­
szczać ogłoszenia, by mieć możność

zdobycia miększych obro’óro. d)ziesiąt­
ki tysięcy czyielnikóro royg!ądaja b’ań­
skiej reklamy, a dział ogłoszeniowy
ro d)zienniku Bydi oskim gwarantuje
za dobry sukces. — S!ie będzie miał

plonu - kło skąpi nasienie — d)aj
do Wielkanocy często ogłoszenie!!!

Rządca
gosp. żonaty, 38 lat, po­
siadający długoletnie św’ia­
dectwa, dobrze, polecony
z ostotnich majątków, o-

beznany wszechstronnie
z gospodarstw’em roln,
poszukuje posady żona-

natego zaraz lub później,
choćby na skromnieszych
warunkach kontraktu. Of.
do Dzień. Bydg. pod

R. Z. 38”. (4797

Poszukuję (4796
dzierżaw’y od 159-300 mg.
pszennej ziemi, dobre za­
budowania i okolica, in-
w’entaizem lub bez, lub
dzierżawy administracyj­
nej do 4 0 mórg, najchęt­
niej wprost od właściciela
z podaniem warunków
dzierżawy. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,M. 3uo”.

oem

kupie w Bydgoszczy, wpła­
ta 20-25 tysięcy, Oferty
.Ogród", (47u9

Bufetowa
do restauracji hotelowej
z kaucją 50u—1000 zł po­
trzebna od 5. ’. 32. -Re­
flektuje się tylko na siły
fachowe Zgł. do Dzień.
Bydg, .Hotel e (478o

Uczciwa
osoba poszukuje posady
do wszystkiego z praniem,
gotowaniem, b;rdzo ko­
chająca dzieci. Oferty pod

Osoba" do Dzień. (4725

Młodszy
pomocnik branży kolon ja!
nej poszukuje posady. Miej­
scowość obojętna. Łask
oferty fdja Dz. Bydg, pod
,Zaraz M,", (2981

Techniczka
dent. biegła w zlocie i
kauczutsu poszukuje po­
sady za maełm wynagro­
dzeniem. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Techniczka". (4u7i

Dziewczyna (4716
poszukuje posady do
wszystk ego od 15. 3. lub
l, 4, Of. do Dzień. Bydg.
pod ,,Do wszystkiego,,.

Służąca;
ze wsi, która umie szyć
i prasować do wszystkich
robót zaraz wzgl. od 1.4.32
poszukuje posady. Marta
Brzezińska, Wileńska li;
miesza. 1 . (47-i3

Piel a mię
z mieszkaniem wydzier­
żawię korzystnie w Byd­
goszczy. Zgłosz. Dług - 4,
Warzecha, (4699

KMIESZKANIA
Bezdzietne (4735

małżeństw"o poszukuje po­
koju z kuchnią od gosj o-

darza. Oferty pod ,Od
gospodarza" oo Dzień.

Pokoju
z kuchnią poszukuję. Of.
..Samotna osoba" filja
Dziennika. (3053

Poszukuję
1-2 pokoje z kuchnią
czynsz zgóry. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,H. H," (4730

2 pokoje
z kuchnią i pizynależnoś-
ciami, od południa, sło­
neczne, suche, spokojne,
w nowym domu do wy­
najęcia u Polakiewicza,
ul. Nowomiejśka |6, bo­
czna ul. Wesołej, (4714

4 pokoje (4703
komfortowe, front, IV ptr.
centrum Gdańskiej, grun­
townie remontowane, wy­
dzierżawi gospodarz Ra-
falski, Chwytowo 6.

5 pokoi (4478
łazienka, pokój służbowy,
II ptr. Św. Jańska od go­
spodarza. Wiadomość Ra-
falski, Chwytow’o 6—14 .

Mieszkanie ’4738
wydzierżawię dla bez­
dzietnego małżeństwa.
Gospodarz, Ujejskiego 22.

Komfortowe
mieszkanie wynajmę. Dłu
ga 5. 4794

Mieszkanie (3042
5 pokojowe z wygodami
od 1.4. wydzierżawi go­
spodarz. Warunek poży­
czka 3—4 tys. Gdańska 64.

Pokój
w tem kuchenka, odremon­
towany do wynajęcia od
gospodarza. Rafalski,
Chwytowo 6—14. (4471

Pokój (4742
umeblowany z kuchnią do
gotowania. Ścieżka 23.

Umeblowany
pokój z kuchnią. Kujaw­
ska- 61. (4760

Umeblowany
pokój z kuchnią do wyna
jęcia. Ul. Gdańssa 126. (2997

1lub2
dobrze umeblowane po­
koje ewtl. telefonem po­
szukuję od 15-go marca

Oferty Dziennik Bydgoski
filja pod ,1-2". (2994

Jeden
lub dwa pokoje wynajmę
na biuro. Długa 16. (4740

Seperatny
pokoik umeblowany bez
pościeli. Niedźwiedzia 4,
m. 8. (4738

Pokój
d!a inteligencji. Matejki 5,
mieszk. 6. (4721

Pokój
dobrze umebl do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego il,
m, 1. (4733

Pokój (3909
umebl. do wynajęcia. Mar­
cinkowskiego li, m. 3.

Pokój
dla 2 pań lub panów.
Królowej Jadwigi 13, mie­
szkanie 6. (3098

Pokój
unreblr balkonowy ż oso-"
bnem wejściem zaraz do
w,ynajęcia. Wileńska 6,
m. 5. (3016

Pokój
z używaniem kuchni.
Śniadeckich 55 m. 4. (3092

Pokój
Grodzka 8, m. 13. (4731

Pokój
1-2 osób. Poznańska 35,
li lewo. (4752

Dobrze (474"
umebl. pokój do wynajęcia
Sw. Trójcy 28, mit-szk. 3.

Dobrze
umebl. 1 —2 pokoje. Bato­
rego 4, 1. (4743

Pokój
tanio do wynajęcia. Ułań­
ska 17, m. 2. (4741

1-2
umeblowane słoneczne po­
koje ewtl. z używan em

kuchni, wejście os bne
wynajmę Pl. Poznański K)
m. 3. (4719

Pokój
Kościuszki 54, m. 7. (3045

Pokoje
z utrzymaniem do wyna-
najęcia. Zgł. Restauracja
Rzeźni Miejskiej ul. Ja­
giellońska i4x03

Pokój (3048
Hamulski, Gdańska 5?.

K?"""OI

Darmo
katalog płyt gramofono­
wych wysyłamy po nade­
słaniu znaczka pocztowe­
go. Ostatnie nowości. Ce­
ny niskie. ,,Polska Płyta",
Warszawa, Marszałkow­
ska 104. (4772

Zgubiono
książki firmy Ostromecko
Edmund Niedzielski. Pro­
szę zwrócić za wynagro­
dzeniem. Andrzej Cybul­
ski, Ostromecko. (4692

Skradzione
mi różne dowody oraz

książeczkę wojskową z P.
K. U . Grodzisk Mazowiec­
ki wystawione podpo­
rucznikowi rez. Luśniew-
skiemu Edmundow’i unie­
ważniam, zastrzeżenia po­
czyniłem. Znalazcę proszę
zw’rócić za w’ynagrodze­
niem 20 zł. Hotel ,Rio",
ul. Długa (4698

Przystojna
pani, lat 35, pozna star­
szego zamożnego pana,
najchętniej bławatnika,
cel towarzyski. Oferiy
filja Dzień. Bydg. ,Zna­
jomość”. (3917

Który
z szlachetnych panów do­
pomoże finansowo bie­
dnej panience na krótki
czas. Filja Dzień. ,Roz­
pacz”. (3046

KPIENIĄDZ)l
Dolarów

złotych większe kwoty
sprzeda Amerykanin z po­
wodu wyjazdu. Zgłosz,
du ,Par’ Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11, pod
,54,71”. (4499

500 zł
wypożyczę osobie zaufanej
która może dać łub wska­
zać mi jakiekolwiek zajęcie
oiurowe Oferty do fiiji
Dz. Bydg. pod ,509". (2980

Poszukuję
10—- 15 tysięcy pożyczki
na 1 hipotekę nierucho­
mości wartości 59 tysięcy,
/gł, pod ,Wartość” do
filji Dz. Bydg. (3u06

Sprzedam
wzgl. dani w zastaw listy hi­
poteczne w’ dolarach i zło­
tych w złocie z klauzulą
egzekucyjna. Jeden list
na pięćset dolarów, jeden
na siedemset dolarów^
jeden na trzytysiące zło­
tych w złocie. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,,Listy
hipoteczne". (4575

Fabryka
wyrobów masowych po­
siadająca zlecenia, po­
szukuje dia rozszerzenia
zbytu zł 10 do ló.o(JO,
wspólnictwa, pożyczki, da
kierownictwo, czterokrot­
ne zapewnienie. Zgł Gdy­
nia, fiija Dzień. (3034

,,Fortuna11
dobierze każdemu świetną
partję. Wielki wybór. Na-
pisż: Fortuna, Poznań,
Rynek Jeżycki. (4656

Kawaler
agronom, właściciel 350
morgowego gospodarstwa
lat 35, szuka z powodu
braku znajomości pań
żony z odpowiednim po­
sagiem Łask, zgłoszenia
możliwie z f itografją, któ­
rą zw’racam z pełną dy­
skrecją do Dzień. Bydg.
pod ,S. S . ICO". (4790

Kawaler
po 40 ce h,godnego cha­
rakteru bez nałogów z za­
wodu rzeźuik. pragnie się
wkrótce ożenić z panną
lub wdówką do lat 40.
Najchętniej z osobą taką
która posiada zaprow’adzo­
ny interes rzeźnicki. z do­
łączeniem fotograji. Łask,
oferty do fdji Dzień. Bydg.
pod ,Przyszłość". (2982

Kawaler (4401
lat 42, kupiec samodz. i
właśc. więk. nieruchom.,
średn. wzrostu, solidny,
i oszukuje z pow. braku
znajomości pań w celu
matrymonjalnym. Majątek
dla wsuóln. dobra pożą­
dany. Panie od lat 28 z

dobrego domu raczą łask,
nadesłać zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,M. 28”. Dysk,
zapewniona i pożądana.

Dwóch
przyjacieli z branży che­
micznej, 28 lat, poszukują
pań w celu matrymon.
Majątek pożądany. Oferty
z fotografią do filji Dz.
pod .Espulap". (3043

Wdowiec (4785
lat 47, majacy przedsię­
biorstw’o hotelowe, poszu­
kuje żony. Cel matrymon­
ialny. Panie mające za­
miłowanie do mter.su ze-

chcą z dolą żenieni foto­
grafji zgłosić się do Dz.
Bydg. pod ,W’ owiec 47”.
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renta w
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
epo!kowe, najińu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka,

Ę wian:. II

Bilanse
sporządzam i rewiduję,
zakładam i prowadzę księ­
gi handlowe. VV. Kaptur-
kiewicz. sąd. zaprz. rewi­
zor ksiąg band!., Marsz.
Kocha 17, tei. 62. (445

Wózki
dziecięce poleca ,Fabryka
Wózków Dziecięcych"
3-go Maja 12. Reperacje.
Hurt.__ (4365

Bardzo (4691
tanio szyję i przerabiam
g_arderobę damską i dzie­
cięcą i gorsety. Ciesz­
kowskiego 8, m. 8, III.

Czapki
kapelusze męskie, najta­
niej pracownia ,,Sport’1.
Podwale ló. ’

(4681

Kiosk
I w dobrym stanie, dobry
punkt na sprzedaż. Wia­
domość Plac Poznański 5.
skład papieru. (4579

Dom (4592
5 pokoi, ogród, 4 m. łąki
tanio na sprzedaż. Solec
Kujawski, Kościuszki 22.

Kamienica

dwupiętrowa 27 090, wpła­
ty 12o00. Nowakowski,
Dworcowa 70. (2956

Dom
ogród 5000 zł, wpłaty 3000
Nowakowski, Dworcowa
nr. 70. (2955

Powiatowa
rakarcia w tern 13 mórg
roli z pełnym inwenta­
rzem, z powodu choroby
na sprzedaż, wpłata 8.000
do lO.uOu zł. Zgłoszenia
do administracji Dzien­
nika Bydgoskiego ,Po­
wiatowa”. (4647

Dom (4526
z dobrym interesem to­
warów kolonjalnych z po­
wodu wyjazdu sprzedam.
Egzystencja pewnń. Of.
pod ,Dom T.’ Jdo Dzień.

Restauracja
dobrze prosperująca z kon­
cesją i ładnem urządzeniem
w centrum położona korzy­
stnie na sprzedaż. Sokołow­
ski, Śniadeckich 52. (4473

Motocykl
z przyczepką lub bez
Triumpf Ang. tanio sprze­
dam. Kościuszki 29 mie­
szkanie 5. (2977

Fortepian
skrzydło, tanio na sprze­
daż. Różana 2, m. 13. (4679

Kuchnia
tanio na sprzedaż. Dłu­
gosza 6, stolarz. (4605

Książkową
bilansistka, bezwzględnie
samodzielna Z długoletnią
praktyką w branży wę-
glowo-zbożowej może się
zgłosić za zł-lżeniem wnio­
sku w p, lskim i niemiec­
kim języku. ,Tranzyt’
w Toruniu ul. Przedzam-
cze 20. (4497

Gruzu
ceglanego ca 15 m’ poszu­
kuję. Kujawska 82, skład

kolonjalny. (4540

Potrzebna (4581
Starsza osoba w wieku
35 — 40 lat do zarządu,
znająca się na kuchni, do
dwóch osób, inteligentna,
miłej powierzchowności
pensja według ugody. Of
Dz. Bydg. Toruń pod ,5’

Potrzebna
prasowaczka i uczennica
Jezuicka 5, Pralnia. (4683

Kupię
ładny dom, ogrodem, wil-
kę lub kamienicę Bydgo­
szczy wprost od gospo­
darza, wpłacę 20 000. Of.
Dzień .20 000". 4577

Kuplę
nieruchomość w Bydgosz­
czy przy wpł. 10-20 oOO zł.
Of. pod .10-20” do
filji Dzień. (2972

Kupię
żaluzję na okno i drzwi.
Skorupki 28. (4696

PWSADY

POSZUKUJĄ

Poszukuję
posady jako ekspedjentka
w cukierni lub piekarni
od 15 marca lub od I-go
kwietnia za złożeniem 400
zl kaucji. Oferty pod ,B
4i O’ Dz. Bydg. (4104

Grzyby
prawdziwki, borowiki li­
tewskie gatunek la 9, IIa

5,50 zł kilogram, wysyła
Karpiński, Kłuszcząny wi­
leńskie. (3963

Willo (4471
sprzedam natychmiast cała
wolną z ogrodem, z wszyst-
kięmi wygodami, w naj­
lepszym odkrytym punkcie
na Sielankach w Bydgoszczy.
Wiadomość Śląska 15, part,
lewo, w b urzę, telef. 402.

Kupię
dom z interesem najchę­
tniej kolonialnym w Byd­
goszczy lub w innem mie­
ście przy wpłacie 25 do
3o tyś. zł. Of . z dokładnym
opisem i podaniem Ceny
do Dz. Bydg. pod ,Za­
raz 25”. (4032

Poszukuję
posady jako gospodyni od
dnia 15 marca lub od :

kwietnia. Oferty pod ,Go
spodyni 550” do Dzień
Bydg. (4105

Osoba
inteligentna, sympatyczna
zajmie się gospodarstwem
u samotnego pana. Ofer­
ty Dz. Bydg, Grudziądz,
pod ,Skrotóne wymaga
nią’. 4444

tybez,piedenie

ed szkodtj
za groszy

MheMtef
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka-
mowę sypia!nie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nię oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tei. 1921. (9574

Sprzedam (4580
natychmiast z powodu
wyjazdu kamienicę na­
rożną, ładne połużenie,
główna ulica, dochód prze­
szło 18.(100 zł. Oferty pro­
szę skierować: Bieńkow­
ski, Grudziądz, Lipowa 34.

Kuplę
domek-wiilkę z ogrodem,
wpłacę 90oo zł, Of. pod
,Ogród’ do filji Dzień.
Bydg. (1093

Eiewka
aptekarska z kilkumiesięcz
ną praktyką poszukuje po­
sady zaraz, Oferty ,25"
filja Dz. (2902

K LEKCJE

Sprzedam
plac budowlany l8/. mra

Nakielska 201. (463i

Dem
nowy 13000, dochodu 1 900,
wpłaty 8.000. Adres w Dz.
Bydg. (4642

Szdstok!ąsista
udzieli korepetycji w za­
kresie 4 klas gimn. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
,Korepetytor’. (24831

Książkowa
kasjerka z kilkuletn. prak­
tyką handlową, pisze
również na maszynie, szu­
ka posady za skromnem
wynagrodzeniem. Świa­
dectwa pierwszorzędne.
Zgł. Dzień. Bydg. pod ,M.
R. 100”. (360

Poszukuję
korepetytora zdolnego,
typ humanistyka III kl.
Długa 60, piętro, (4694

Zwycięża
ten, kto ubiera się w za­
kładzie krawieckim P. Ma­
linowskiego Chrobrego 7,
Telefon 2322, który wyko­
nuje pierwszorzędną gar­
derobę męską z własnych
i powierzonych materja.
5ów po radykalnie zniżo­
nych cenach. (4t99

Wykonuję
tanio i gustownie kapelu­
sze damskie, także ręczne
prace (filet). Łokietka 26,
m, 9. (4494

Radjoamatorzy
bąj}Zność! Ładowania i

naprawa akumulatorów,
wieczne anodówki, (apa­
raty anodowe) tanio tylko
w Zakładach elektrotech­
nicznych, Śniadeckich 61,
teł. 1 lu7. (2t469

Sprzedam
parcele budowlane przy
szosie przystaejiwBiałych-
błotach 14 marca po 220 zł

morgę z pomiarami, map­
kami, spłata trzyletnia.
Od Bydgoszczy 6 kim.
Preissler, (4587

Dom
korzystnie sprzedam.Pod­
górna 4, gospodarz. (4677

Sto
samochodów rozebranych
rozmaitych typów na

składzie. Motory i części
sprzedaje Auto - Bazar
Warszawa, Skierniewic­
ka 36. (4664

2 motory
marki Atlant 65 i 45 siły
mało używane korzystnie
sprzedam. Obejrzeć Izbi-
ca-Kujawska,Edward Wie
mann. (4585

Kto
udzieli matematyki, nie­
mieckiego. Zgłosz. Dz
Bydg. ,,R. 777”. (4685

K posadv Y!

Wspólniczka
kilkoma tysiącami zł

do przedsiębiorstwa han
dlowo-przemysłowego po­
szukiwana. Zabezpiecze­
nie kapitału. Na życzenie
posada. Małżeństwo nie­
wykluczone. Oferty do
Dz. Bydg. Grudziądz pod
,Szczęście". (4650

Najmniej
500 zł zarobku, stałą po­
sadę, pensję itd. dla osób
mających szerokie znajo
mości. Fachowość zby­
teczna. Zgł. Gozakred,
Lwów, Wałowa 11, (2599

Pianista (4" 91
młody rutynowany z ak
kordeonem bogatym re

pertuarem wolny od 15
marca lub później. Zgłosz
Dz. Bydg. ,,Rutynowany’

Samodzlelny
starszy czeladnik piekar­
ski, dobra znajomość en

kiernictwa, poszukuje po
sady. Ludwik Wesołow­
ski, Lisewo pow. Chełm
no. (4632

Czeladnik
rzeźnieki specjalnie na

wyroby zw. praktyki po
szukuje posady zaraz iub
i5. IV. 32, Zgłosz. ,,J. K,”
Księg. poczt. ,,Lot’1 Staro

gard. (4626

Formiarz
żelaza i metali pierwszo
rzędna siła, specjalista
robót szablonowych po
szukuje posady. Miejsco
wość obojętna. Adres
wskaże Dz. (4673

Książkę (408
jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny, poleca
Księgarnia Bydgoszcz,

Śniadeckich 46, Złoty do

przesyłać przezP.K.O .1825.

Przyjmuję (4590
kapelusze do przerobie­
nia oraz pociągam abażu­
ry. Łokietka 18, m. 10.

Dom
i zabudowania, całkiem
wolne, sprzedam za 3.8i".
Mrocza, ul. Piotra 1.(4643

W Centrum
miasta jest do objęcia sklep
materjałów piśmiennych na

bardzo dogodnych warun

Pianino (2965
czarne krzyżowe sprze
dam. Gdańska 114, m. 2 .

Skrzypce
podstawka, nuty, sprze­
dam. Długa 27, m. 3 . (2967

Motocykl
,Ariel’ 5o0 ccm. sprze­
dam. Dworcowa 22, po­
dwórze. (2966

Poszukuję
samodzielnego cukiernika
od zaraz. Parowa piek.

cukiernia, Żurawski Bo­
lesław, Chełmno, ul. Ry­
cerska 22. (2943

kach. Pod
Dziennika.

-Tanio” filja
(2819

Zamienię (4477
lub sprzedam moją posia­
dłość z ziemią i ogro­
dem, położoną w powie
cie świeckim (na Porno
łzu) w dużej wsi kościel­
nej, na realność jakąkol­
w/iek w Niemczech. Zgł.
Uprasza 11. Balzer, Vietz,
Ostbahn, Bahnhofstr. 9,

Radjo
3 lampkowe na sprzedaż.
Koronowska 69. (4690

Wózek (4640
dziecięcy, modny dobrze

utrzymany na sprzedaż.
Ul. Malborska 13, m. 1 .

Stolarską
ławkę, obraz religijny
korzystnie sprzedam. Ka­
szubska 31. (2992

Jadalkę
dębową masywną tanio
sprzedam. Pomorska 24,

Im 3. (2963

Radjo (2970
kompletna instalacja trzy-
lampowego odbiornika ko­
rzystnie na sprzedaż Adres
wskaze filja Dz, Bydg,

Pomocnika
fryzjerskiego, 3-letnią

praktyką, który ma ze­
zwolenie na prowadzenie
interesu fryzjerskiego od
24. III. 32. Wiadomość
Dz. Bydg. (4674

Potrzebna
zaraz dzielna ekspedjent­
ka do składu rzeźnickie-
go, kilkuletnią praktyką
Zgł. dołączeniem świa­
dectw i fotogr. uprasza
Ernest Drew, Puck (Pom.)
Tel. 24 . (4451

Technik
maszynowy z 7-mio letnią
praktyką w ruchu i bin
rze technicznem, specjał
ność prowadzenie war

sztatn mechanicznego,stu
dniarskiego, wiertniczego,
urządzeń centralnego o-

grzewania, wodociągów
1 kanalizacji, znajomość
budownictwa, języki poi
Śki niemiecki w słowie
piśmie poszukuje posady
zaraz lub później. Łask,
oferty do Dzień. Bydg.
pod ,Technik maszyno­
wy Nr. lO’. (4574

Garaż
do wynajęcia. Bernardyń­
ska 6. 2936

Młodszego
samodzielnego czeladnika
piekarskiego, obeznanego
w cukiernictwie poszu­
kuje Piekarnia Cukiernia
Jóżef Parzyk, Swieeie,
ul. Dworcowa 17. (2940

Bufetowego 4564
lub małżeństwo z gotów­
ką2500do3(00zł zaan­
gażuję od 15. III. Więk­
szy lokal Zgł. do ,Par’
Dworcowa 54 pod 83 uOO”.

Dzierżawa
400 mórg 10 lat, objęcie

Ifi.OiiO . Nowakowski,
Dworcowa 70. (2954

Garaże (4705a
względnie na składnice do
wynajęcia. Sienkiewicza
(3 u portjera, podwórze.

Piekarnia
bez konkuiencji zaraz do
wynajęcia. Zgł. pod, KB.”
filja Dzień, (2974

Tak - co.s takiego istnieje
naprawdę’ Bo jeśli Szan,

Gospodyni zapłaci na fun-.
)ie. mydła 15 groszy więcej,
trzyma Pani zato to słyn-

3 dobre, prawdziwe mydł(
eZIontay z pralka",
lajwiększa, nieskonci

nowana fabryka mydła w Po
soe ręczy Pan,i za: czy
’t oś ć, łagodność i wydaj
o_ść tego pięknego mydła,
)żePani itych15g
10 szczędzi ó" - j eśle

_)i ,tanie", nieznane
mydło, j_ęcz w taki spo

wentual.ńie znii
bie bieliznę
tych i więće
i gospodynie ni
ją, jednak nigd
ściwem miej sou,

mydło z pralkę

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. —

Zastępca na Poznań i Pomorze: R!aczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbrry 2t,

Piwnica
duża do wynajęcia. Sień
kiewicza 13, u portjera
podwórze. (4705

Cukiernia
kawiarenka-piekarnia do­
brze prosperująca korzy­
stnie do wydzierżawienia.
Grudziądz, ul. Chełmiń­
ska 65, Cukiernia. (466,

KZED1
Lepszy (2971

pokój. Pomorska 43, m. 1.

umebl.
m. 3.

PokójŚw. Jańska 16,
(2979

Wydzierżawię
koncesją wódczaną na po­
wiat Chojnicki, Lubawski,
Gdyński. Of Dz. Grudziądz
pod ,Koncesja’. (4651

Pokój
dobrze umebl.z używaniem
kuchni, łazienka wydzier­
żawię Krakowska 6, mie-
kanie 3 (2978

Wydzierżawię
mórg szparagów do cię­
cia. Karpacka 43. (4588

RMIESZKANIA
Mieszkania (9460

4-5 pokojowego najchęt­
niej óentrum poszukuję.
Łask, zgłoszenia do DZien.

Bydg. pod ,Czynsz 12u"

Mieszkanie
3 lub 2 pokojowe z kuch­
nią i łazienką poszukuje
bezdzietne małżeństwo za

raz lub od 1 maja. Wa­
runki według umowy. Of.
do filji Dzień. Bydg. poo
,Nr. 14228”. (4568

Za
3 pokoje dam hipotekę.
Filja Dz. pod, 600u’ (3004

Pokój
kuchnia umebl., światło
elektr. dla małżeństwa
Dąbrowskiego 19. (4689

Mieszkanie
frontowe 2—4 pokojowe
poszukuje urzędnik. Zgł
pod ,L.” filja Dz. (2959

t-2 pokoje
kuchnia emerytowanym,
pani, lub małżeństwu. Za­
mojskiego 4 - 7 . (2969

Poszukuję
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią od 1. IV. lub pó­
źniej. Łaskawe oferty pod
,Dobre światło’ do Dz.
Bydg. (45 m

2 pokoje
próżne, duże. Długa 39,
m. 5. (2975

Do
wynajęcia 3 pokoje biuro­
we i składnica na par­
terze Gdańska 73. (2973

2 pokoje
próżne z balkonami do

wynajęcia. Zamojskiego 15
m. 8. (30v5

Mieszkanie
5 pokoj. wysoki parter
zaraz do wynajęcia. Li
be!ta 10, gospodarz. (2937

Pokój (2988
dobrze umebl. 3 Maja 12-4 .

Pokój
do wynajęcia. 8 Maja 18
m. 15. (301)7

KpoZYCZk.’a
Przedsiębiorstwo

przemysłowe poszukuje
pożyczki 3 tys. zł. Dobre
warunki, gwarancja zape­
wniona. Filja Dziennika
,Zysk’. (288j

Kawaler
Pomorzanin, wykształcony
przystojny, właściciel do­
brze prosperującego skła­
du. który później obej­
muje dom z dwoma skła­
dami wartości S".O(JO zt,
posiadający próee tego
umeblowane mieszkanie I
dobry fortepian, poślub(
przystojną, zgrabną, go­
spodarną pannę lnb bez­
dzietną wdowę w wieku
lat 28-32, wyznania rzym­
sko-katolickiego władają­
cą językiem polskim i nie­
mieckim, średniegp wzro­
stu. Dla wspólnego dobra
konieczna ’gotówka od
7-8000 zł. Poważne zgło­
szenia proszę kierować do
Dziennika "Bydgoskiego
pod ,Z. 32’. (4553

Blondyn
poślubi pannę, która do­
pomoże do ukończenia
nauk rolniczych Zgł. do
fil:i Dz. Bydg. pod
dent’.

,Stu-
(45gS

1.000-50.000
pożyczkę może każdy o-

trzymać na nieruchomość.
Informacje bezpłatnie.
Łódź, słowackiego 5,
Szczepkowski. Załączyć
znaczek pocztowy, (4666

r nóżki ą
Wyborowe t2990

obiady 80 gr. Dr. Emila
Warmińskiego 10, II p.

Czytajcie
,Świat Ogrodniczy! Pre­
numeratę przyjmuje ka­
żda poczta. (3676

Grubym (4646
nogom nadaje foremny
kształt Instytut Kosme-
tyczno - Światłoleczniczy
,Cedib’, Słowackiego 1.

Zgubioną
książkę wojsk-wą unie­
ważniam. Stanisław Zie­
liński. (4597

Przyjmę (4688
dziecko od 2-5 lat ńa

wychowanie. Przynieść
zaraz Łokietka 16, T!ok.

Kawaler
właściciel kamienicy, z Za­
wodu kupiec, lat 38, pra­
gnie nawiązać znajomość
z panią dobrze sytuowaną
w ceiu matrymonja!nym.
Łaskawe szczegół we o-

ferty do Dziennika Bydg.
pod ,338”. (4711

Kawaler
lat 33, posiada skład,
własny dom szuka panny
z posagiem. Cel nratry-
monjalny. Oferty możli­
wie z fotografją skierow ae

pod ,,33’ dó Dzień. Bydg.
Rzecz honorowa. (4676

Szukam
żony (wdówki) do lat 40,
z mieszkaniem, jestem
rzemieślnikiem. Oferty
,Dziennik Bydgoski” To­
ruń pod ,25”. (4648

Dla
jedynaczki córki ziemia

nina, przystojnej, sympa­
tycznej, wykształconej
muzykalnej panny lał c5
posag tymczasowo 7(J.O0t
zł. poszukuję odpowie­
dniej partji. Piotr Mrów,
ka, Ostrów (Wlkp.) Ko­
ściuszki 2. (465f

39 lat
liczący oficer rezerwy po
siadający w więksżen
mieście Pomorza sklej
galanteryjny i kiikup"feo
jowe mi. szkanie, central
nie położone pozna odpo
wiedpią panią. Majątet
dla obopólnego dobra po
żądany. Dyskrecję za

pewniam. Szczegółów(
zgłoszeń a proszę skiero
wać do Dzień. Bydg. poc
j,Szczerość”. (47 li

Kawaler
lat 29, szatyn, kupiec, sa

modzielny, pozna panii
niezależną mateijalnie v

celu matrymonjalnytn
Wyczerpujące oferty u pra
szam do Dziennika Bydg
pod ,Samodzielny”. i47ti

Szukam (463
znajomości panny !ul
wdówki z mieszkaniem
Zgł. Dz. Bydg. pod ,,P. P .1
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Osiedliłem sią jako

adwokat
w Bydgoszczy

Stary Rynek im. Marsz. I . Piłsudskiego 18

4709) I piętro, telefon 290

Stanisław Domkę

Nauki
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-
dziela także listownie

O. Torreau
rewizor ksiąg
Bydgoszcz (3111

ul. Marszałka Focha 10.

Suchy STOLARSKI towar

sosna, dąb, olcha, buk, etc. Mursz 23 i 30 m/m
Drzewo do budowli, belki, kantówki, łaty, sza­
lówki, deski do płotów, suche podłogi podług
wymiaru poleca
SKŁAPN8CA DRZEWA, Ogrodowa 2.
Biuro Śląska 9. Telefon 1359.

0rcy poleca swój

smatzny cfileft 08877
3 t;ssss^g tSodtemnte ŚWie^C fouitfci.

S)ostana wuj dom.

były wiceprokurator Sądu Okręgowego.
y

Astrolog A. Sękowski
ulica Oe!cańshas 4Kfś

leczy zapomoeą homeopatji i przyrody wszelkie
choroby, zwłaszcza żółciowe kamienie, grypę
i Jej skutki, choroby kawalerskie i t. d .

W piątki i soboty nie przyjmu!ę. (2938

Na reparacje!
Wmrtowane Hi

23 i 20 mm. szalówka,
kantówka na sprzedaż.
Łasy Polskie Sp.Akc.

Tartak (25702
Bydgoszcz-Kapuściska Dolne,

ul. Przemysłowa 22.

Na WIELKANOC
polecam moje wyśmienite,
fsSiis,iiiie śsiiżE wymby.

Specjalność: jajka wielka­
nocne, zajączki i baranki.

wsirasmi

fabryka cukierków, ma-cepanów i czekolady
Gdańska 12, telefon 1398 (obok kina .Kristal’j.

pod gwarancją prawdziwy pszczelny,
deserowo - kuiacyjny, najlepszego
gatunku, wysyłam z własnej pasieki

za pobraniem pocztowem: 3 kg 8.75 zł, 5 kg. 12 90 zł,
10kg.23zł, 15kg 33zł,20kg.40zł,koleią30kg.50zł,
60 kg. 90 zł wraz z kosztami przesyłki i blaszankami. (4667

A.WALLACH, Pod oloczyska,Nr.ll,(Młp.)

Miód

r,S’ami tydzień.
’S

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dn’a 15 lii br o go ’z. 12-tej

sprzedawać będę w Zakładach Ceramicznych w

Osieku n. Notecią, najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą około: " ’

(4715
110.000 dren 1l/2 cal.

Betscher, egzek. przy wójtostwie w Wyrzysku

Steyr 21/2 Ł. w dobrym stanie, zdatny do
jazdy, z nowemi oponami, niedawno grunto­
wnie zremontowany, tanio na dogodne wa­
runki na sprzedaż u

HENRYKA FRANCSA SYNOWIE S.A.
INOWROCŁAW (4584

TELEGRAM’!!

SKIAD LUDOWY
B7DGO5ZCZ, OftUOrA. SO (nowy numer)

donosi swej Szanownej Klienteli, że wobec ogólnego
zainteresowania, przedłuża o kilka dni swój tani

BIAŁY TYDZIEŃ
aby dać każdemu możność nabycia po niebywale niskich

cenach: firan, serwet, ręczników, płócien, inletów, drellu

markizowego I wszelkich białych towarów w sztukach

i resz§kach fabrycznych w olbrzymim wyborze.

Obejrzenie towaru do kupna nie obowiązuje.
Jedyne źródło taniego zakupu dla oszczędnych ludzi.

Z poważaniem
S§SislencS laissitM

wlaśc. E. Preissowa

u

urządza
Dekora" Sdańska W, Ap,, telef. 226

Ceny bezkonkurencyjne 1 Korzystajcie z okazji 1

Kupię używane w dobrym stanie

maszynę do heblowania

maszyn; do szpunfowania desek.
Oferty proszę nadesłać J. ’ Semmerling, tartak,
Starzyno. (4675

da cbhdzenh iwymblodu
Systemu Atlas. Kopenhaga "5

? Auhmołychbdnicze6!ado f
Wtosne biuiaw Polsce

Warszawo te!- 699-49

Przedstawicielstwa
tel. 8-84

Lublin tel. 9-62 ,

i7-47 M
tel 47-48 =L
tel. 130-49
tel. 14 -4-03 5
teL 48-68 Ig
tel. 77-65

15

hOCIMIAGDAMIKA

3771

Kupuję tylko wypasie

konie na net
i proszę o oferty

_

H. Prsnss. Bydgoszcz, Sieradzka 39, teł. 434

Wielka niespodzianka w życiu!!!
Wobec panującego w dzis’e szym czasie kryzysu

gospodarczego, każdy czytelnik może otrzymać zu­
pełnie bezpłatnie premje w postaci materjału na u-

branie i kostiumy damskie, bieliznę damską i po­
ścielową, kołdry watowe, zegarki złote, damskie i
męskie, aparaty fotograficzne i inne wartościowe
rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie obok
umieszczonego zadania. (4641

Należy kropki zastąpić literami tak,
aby olr?ymać pięeimion męsk. Pierw­
sze lit. tych imion (Wzdłuż) utworzą
nazw, rzeki polsk. Niema źadn. ryzy­
ka. Niepowodz. wyk ucz. Wr8Z z zada­
niem prosimy na poczt, podać dokład.

adres, na co W. P. obzyma szczegóły i
niespodz. Posiad. dużo listów dzięk.

,,Towar Krajowy" Łódź, Skrzynka poczt. 540, dział 9.

- ła—y - ła-
A-t—n -

- o-an

T-d-u-z
- n—rz—j

Mńittso Barek pani. Samostnel, paw. wnzysti
sprzeda z rew. Dąbrowa i Bnin

1. ca 20 rn. jesionów dłużyc Ei - !’J kl.

2. ,, 20 ta. dębów ,, I-H?kl.

3. ,, 70 m. olszy ,, !l-!t?kl.

4602) Nadleśniczy.

Gdańska 35 ^rCIjł Tel.2J2i22J2

Pierwszorzędna

l8878) Aois?di
smaczne caosiAo

s= Specjalny interes zamawiań. ==

FIRMA CHRZEŚS!JAŃSKA .liii

5js|\asna os^cf,

miód

pod gwarancją prawdzi­
wy pszczelny desero­
wy, kuracyjny, najlep­
szych pasiek, wysyłam
ku zupełnemu zadowole­
niu3kg.8,75zł,5kg.
12zł, 10kg.23zl,20
kg. 40 zł. Przes. koleją
30kg.50zł,60kg.90
:ł, wraz z blaszankami
franko za pobraniem.

Frida Rosenbaum
Podwołczyska nr. 30

Małopolska. (4668

Fea
iiWJ

na artykuły techniczne
metale itp. dobrze zapro­
wadzony w wojew. Po-
znańskeim i Pomorskiem
na prowizję i ewentual­
ne koszty podróży zaraz

potrzebny. Tylko dobrzy
fachowcy wykazujący się
chlubnemi świadectwami
i referencjami mogą się
zgłosić pod ,,Techni­
kum" do filji Dziennika
Bydgoskiego. (3010

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na sp!alę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja O-SA,.

,,hacege" ^?H°i Gdańsk, flansaplatz ZL
Infarniacyi udziela: fl. 8 i eh !er, Bydgoszcz, ta. Focha 47
obok Fabryki Obuwia ,,Standard" nad star,ym Kanałem.

Prospekty na tyczenie bezpłatnie. (2278

czyści (937

Karol Kurtz nast.
Poznańska 8.Tel. 12-10

Bezołatnrc. 1

Psycho-grafolog

Szyiler SzKoisiik
Warszawa, Żórawia 47

określa charakter, zdolności i prze­
znaczenie, wyszczególnia najważ­
niejsze fakty życia bezpła’nie
Napisz imię, rok i miesiąc uro­
dzenia. Niniejsze ogłoszenie i zło­
tych 1.— (znaczki pocztowe) na

koszty pocztowe i kancelaryjne
załączyć. (2342

otwarty 4 siedzeniowy
marki Renault 5/20 (po­
dat. 70.00 zł kwart.) po

generalnym remoncie
sprzedam lub zamienię
na motocykl z przyczepką.
Interesentów uprasza się
o podanie swego adresu

iod ,,Renault 5/20" filja
iz. Bydg. (3011D

Szalówki, bale,
deski podłogowe
zupełnie suchy towar

oddadzą bardzo korzystnie
Bracia Schlieper

ul. Gdańska nr. 140.
Telefon 306 i 361.

A 3711

Tanio, bo z własnej pra­
cowni eleganckie (3784

p’aszcze, sukienki
i kapelusze damskie
gotowe, a także na miarę
wykonujemy po bardzo
niskich cenach.

Bydgoszcz, Długa 16.

ii. itoodaz

Tartaki parowe
Bydgoszcz

u!. Czartoryskiego 18
dostarcza (4286

deski różnego rodzaju do
budowy po .cenach

konkurencyjnych.
Specjalność

su tli? iBi poiłom

Si!li! (l!!iistolarskie i gotową po­
dłogę oraz zdrowy budu­
lec we wszystkich rozmia
rach i podług zamówienia
dostarcza poniżej cen kon-
kuiencyjnych (4644
Tartak Mariański

Edmund Macbnil?owski
Toruńska 93-95

Bydgoszcz, telefon 792.

Dnia 1 marca 1932 roku otwieram pod firmą

r. ababyscóraarem
na posesji byłe’ Fabryki Papy Dachowe) J- Pietschmann, przy
uiicy Grudziądzkiej 19

składnicą z materiałami

budowianemi i opałowami
zaopatrzoną w papi
inne materjały budowlane.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, przyczem
z mej strony dołożę wszelkich starań, aby Szanowną Klientelę
pod każdym względem zadowal iająco obsłużyć.

St. S’ie.iscftmann
3929) Grudziądzka 19, telefon 82.

Nowość! Nowość!

Kuchnie, sypia!nie
i wszelkie inne meble

kupuje się najkorzystniej w nowo otwo­
rzonym magazynie mebli (4732

Edward Romański
Zbożowy Rynek 10, tel. 714.

APTEKA
wraz z domem w Łabiszynie, natychmiast na

sprzedaż. Obrót ca 40.0U0.— zł. Cena 85.000 .- zł.
Wpłaty conajmniej 35.000 zł. Oferty tylko pisemne
B. Kazimierski, apłsRarz, Bydgoszcz, Gdańska 5.

PIANINA Jakości

poleca
po cenach bardzo zniżonych
B. SOMMERFELD

FABRYKA PIANIN

BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 2

Filja: Grudziądz, ulica Groblowa 4.
Proszą zażądać prospekty! (22339

Odstąpię z powodu podeszłego wieku dzier­
żawę dobrze prosperującej (4756

Strzelnicy
w mieście ponad 100.000 mieszkańców (własność
miasia, 2 piękne sale, restauracja, kręgielnia, winiar-
nia, park itd.) Na objęcie potrzeba około 12.000 zl,
Oferty pod ,,J. 1504 do redakcji Dziennika Bydg,

Restauracja ,,POD STRZECHA

poleca: kożlak z beczki,
smaczne i obiile obiady po 1,20 zł.

Codziennie wieczorem koncert

rarląssS?ijczne.

I

Od 16 bm. nowe siły artystyczne z ulubieńcem publi­
czności Olesiem Olesławskim. (45997

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie ,7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przeo ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zL
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 min. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w’szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


